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, CZYTELNIKOWI .| 
0 F wierciadłem cnot i wyftypków, Szczescia 
RE 1 mizeryi, od uczonych tytułowana be | 
1 /. dąc wjzelka Hijłorya; któraby każde | 
|,  fłanu i kondycyi ludziom fprawiła poż, | 
te tki, codzienne  pokazuie doświadrzen'” |. 
| Stawia bowiem /wjzyfikim przed oczy 
przejzłe przykłady, daiąc naukę, czego żą | 
dać 6lbo schronić * fię należy: poniewaz ,) 
egó, fzczęścia, lub . niefaczęścia poina. | 
nit, znaczną tw ludzkich obyczaiach, jra- 
wuie oftrożnaść. (Co albowiem użytcz- 
nicyfzego Człowiekowi być može? ial w 
cudzych błędow informować życie fibpiez 
nie tego iak kto na, ale iak dotrze 
czynił nasladuiąc.+ Potrzebne i Hi ftoya 
o Magielonie królewnie  Neapolitańfkey 
/_miaiąc w fobie infirukcye iudzkich fprw 
 ufłoteiczną przypomina ` odmiane: a tie 
|. tylko opływających w dobrach wyniofło | 
o ale;iw niedefłatku zyiących - firofuie 
 yzekania; to teft: (Jaczifliwych | faczęś 
miarkuie. g: j 
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/Krdjewfwie, Francuzkim, gdzie ieft nie 
mało wolnych Xiążąt w pewney Pro- - 


wincyi, było zacne Xiaże na imie Wolfageteh: 
iał Zang Xiążęcego Domu Imieniem Petro< pe 


„ [Bale Krolowey Francuzkiey Sioftrę rodzoną, 
< z którą miał iędnego . Syna, temu imie było 


Piotr, który zaraz z młodości [wey miał chęć 


p (prawom. Rycerfkim. A gdy iuż lat dorolł, 


nioczym infzym nie myślił, iedno około fagra 


mierftwa, gonitw, y rynfztunku Rycerfkiego. 
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Gd iiie Synowfkie, fkłonne do fpraw- Rycere A 
fkich, fprawił zacny bankiet dla przednich Pa- 
now ję y afztorzę Francuzkim,. zaprofił bij 
winr F fwych z Synami, ażeby pomogli kros N 
tofile Pw Synowi i jego: na co wfzyfcy 
zezwolili chętnie. A gdy iuż przyfzedł nazna* 
czony dzień, ziechali fię wfzylcy z Synami; 
fwoiemis Tem ciako~ich-hoynie częftował, tu 
dla krótkości nie'chcę fię rozwodzić. Gdy by- 
ło po obiedzie Oycowie uczynili rzecz do Sy- 
a fwoich aby kaźdy pomniąc na zacność 

„mie fię nie wftydził fprobować między . 
ycerfkiego ćwiczenia które im włóż 
y należało. ł 


Jaka” Piotr. Hrabia shiędzy infzemi Jławniey 
SOW a edia cz dph A y 


potym rozkazał Xiąże ST EA 
Pałac bardzo piękny, także 'y Salę, na któ- 
rey ftali Rodzice z Panami, dziwuiąc fię onyra 
„ krotofitom, które między fobą Synowie czyni- 
fi, tam między onemi wfzyftkiemi Młodzień- 
"ami, Piotr Hrabia wielką awe nad infze se 
trzymał, bo fię żaden równy znaleść nie 
któryby mu miad zrównać zizi ni 
1ż wfzyfcy Panowie mieli go za maypizekĆ | 
"zego Rycerza: a między wfzyftkiemi p 
fwoiemi poruczyli mu Retmańftwo, dla 
aby z nimi ufławicznie krofofile! Rycerfkie” 
© ćwiczenia do boin odprawował. Oniako mądry, 
ACME, aby” iaka nienawiść przeciw niemy. 
Z tąd 
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| 3 OMAGIELONIE a" D- 
| pe v.ość miała w Tawarzyfzach iege, wy» 
mawiał fię ztego układnemi fłowy, by rak. 
* ubłagał umy8 ich, iż tego niechciał foi '(rzy+- 
 włafzczać, żeby. fterfzeńftwo w Rycerlkich - 
dziełach miał mieć nad nimi, Hetmańfkiego : - 
Urzędu wzbraniał fię mówiąc: iż ani dowcipem, : 
ani rozumem, ani pomocą tak zacnemu Stano- 
wi wydołać mógł. A „tak oną układną mową” 
| fwoią y Towarzyfkiey” nienawiści ufzedł, y 
mniemania u ludzi zacnych nabył, iż niepra« 
pa gnął pròżney chwały. Z czego wfzyfcy ku nie - 
mu dobry affekt zawzieli, y tam fiawę fobier 


ziednał u wfzyftkich,. tak iż. go iA 
, kochali. 


| Jako Rychardu: namówił Piotra Hrabia aby iee - 
I chat na Dwór Króla EREN 1 


| Rafiło fię, iż też tam na ten czas | był ieii 
ti zacny Mąż z Królewftwa Neapolitańfkiega, ' 
| imieniem Rychardus, który widząc fprawy:, | 
dzielność, y męftwo Piotra Hrałoę, ferdeczną - 
| chęcią porufzony ku niemu pii ego namas 
wiał, aby fig w Domu Qyca (waypnie bawił, 
| ale aby fię w cudze kraie uda]; żeby nie tylko 
| w domu ale y między in(zemi poftronnemi Na- - 
, rodami, iego Rawa zacna fłynęła: rozważając 
mu iż ieźeliby fię w domu bawić chciał, tedy; 
„jego dzielność y męftwo prędkoby fię w. kròt- 
|kim czafie odm.sniło, y prawie wniwecz ob- 
rócić mufiało: przekładał mu teź, iż ani zacność 
po ani bogactwa, nie fą tak płatne czło 
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6 HISTORTA. hh fi 
wiekowi kaźdemiu; jako flawa pócztiwa; be: 
choćby nayzacnieyfze byłó Urodzenić, by nay“ ` 
więkfze bogactwo kto zebrał, wfzyftko tó za 
czafem uftać mufi, fama tylko poczciwa awa ` 
nigdy nieginie, y na wieki* zoftawa. Cofty* = 
fząc Piotr Hrabia, -iako fię z wielką chęcią: z 
miłości fwey zwykł był w dziełach Rycer-- 
fkich okazywać, tak iefzcze tym więcey, gdy _ 
mu iuż zalmakowało, że doświadczył męftwa BU 
fwego. Dotego gdy uffyfzał takówą nowinę, 
tym chętniey nakłonił fię, bynaymniey nieus 
ważaląc, zacności urodzenia fwego, bogactw, 
weóętobicj ril ffię żeby zofławić mógł wie” 
czną pamięć, y'mieśmiertelną fławę. A tak pór 
czął fię radzić Rycharda, gdzieby mu fię zdało, 
żeby mógł ławy nabyć. Tedy Rychardus pos. 
czął mu zalecać Dwót Króla Neapolitańfkiego, 
powiadaiąc, jaki to Pan a iako fię dziwnie w .. 
ludziach Rycerfkich kocha, dokładaiąc to, HP 
ma iędną Córkę imiemiem Magielonę. która A 


+,< 


ieft ofobliwey, piękności, tak iż ley na świecie 
ròwney nie ¿“a ta Panna ofobliwie fig też 
w ludziach / Vcerfkich kócha, y na ich dzieła 


rada patrzy WO Ociec bardzo miłuie, ftaraiąc fig“ 
jakoby u fiebie ludzi Rycerfkich bawił, tak, iż” 
Xiążąt, zacnych Paniąt, y Rycerzow wiele, 
do niego fię zieżdża, każdy chcąc fię pizy= 
podobać, nie tak dalece Królowi, iako 
Cotce iego, dla iey piękności y obyczajów, 
przyftoynych; nie żałuiąc kofztu odwagi y 
zdrowia ledy mnieby fię zdało, Żebyś tam 
iachał, gdyż tam ieft ludzi Rycerfkich oiobliwe' y 
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ćwiczenie. Słyfząc to Piotr Hrabia,. uradówał" Św 
fię wielce, y myślił iakoby chęci fwoiey mogł 
prędko dofyć uczynić: gdy też przedtym fyfzał 

opiękności tey Królewny y o iey obyczalach, - 
fpodziewaiąc fię iey łafkę nad infzych pozy- 
fkać. Y ftarał fię o to pilno. aby miał fpólne po- 
zwolenie Rodzicow fwoich, którzy namniey . 
nierozumieli, aby fię kiedy Syn, będąc. iedyna- 

kiem, miał od nich pokwapić z domu do cu- - 


z; dzych kraiow. Przydało fię potym, iż Wolfang 


Xiążę z Petronellą Małżonką fwoią byli dobrey 
myśli, a maiąc rozmowę o Synu (woim y dżiel- 
ności iego, ofobliwą rofkofz y, kochanie ztąd 
mieli: Syn maiąc czas potemu, począł ufilnie 
Qyca y Matki profić aby miabod nich fpolne 
pozwołenie, ku wolnemu odiechaniu dla prze- 
wiedźzenia świata, żeby obaczył obyczaie roz- 
maite, y aby fię mógł tym lepiey wy PRlAtyg 
w dziełach Rycerfkich, y uczynił taką rzecz 
do Rodzicow fwoich.. BEY 


Egea y Matki prof o pozwolenia odiazdu 


ycze łafkawy i Matko naymiliza,-. ika! 
mogę „pamiętać, znałem zawfze Qycowfką 


i Macierzyńfką miłość wafzę ku fobie, i po- 


dobno w świecie nieznaydzie fię, żeby który 


| Syn u Rodzicow fwoich w takowym kocha: i 


niu był iakom ia ieft« ponieważ mam wiel cą 
uczciwość, doftatek, wczaly i wfzelakie ochę- 
dowo kolo fiebie widzę, co wfżyftko iet. 
tafnym +4 dza wem miłości wafzey ku mnie. 
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| Widzę ftaranie wielkie około mnie icd Xig 
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żcemu Stanowi  żadnei rzeczy  niefeho* 
dzi, a znać więcėy niżeli Panientom dobrzę 


znacznieyfzym  przyzwoitaby,  otrzymuię. | 


Acz tu niczym niechce zelżyć urodzenia (wego, 
bo i zacny Dom, i wieczna fława wafza, wfzęe 


dy znaczna ieft u ludzi, nietylko między 
fwoiemi, ale i między poftronnemi Narodami 


głośno fiynie: Ja iakom z młodych lat wyrofł, 


$tarałem fię zawfze, abym wafzey, tudzież też. 
* imoiey fawy  wewfzem przefirzegał, nie 


żebym w czym poniżyć miał, ale iżbym ią 


tym znaćzniey -wywyżlzył, afzeroko po 


świecie, rozizerzył, iż jako teraz ieft zacna, 
tak aby  iefzcze tym zacnieyfza na świecie 
była. A iż ia naymilfzy Oycze w domu twos 
im będąc, nierozumiem abym temu com tu 


aids dofyć „uczynił, profzę pokornie. 


ym to mógł mieć z łafki twey Oycowfkiey, 
iżbym też między poftronne Narody na mały 
czas odiachał j przypatrzył fię rzeczom na 
świecie. gdyż tak mniemam, że Szlachetney 
krwi,w Domu fię bawić nieprzyftoi, raczey ro- 
ftropnym ćwiczeniem i fufznym naby ciem róż 
nych obyczaiow przyftoynych między ludźmi. 
Więc uważaiąc iakiegom ieft Stanu, zdami fig 


, rzecz fłufzna, abym toż ku tey dofkonałości 


mógł przyiść, iakobym na potym zarobił wam 
ifobie nafławę i pamiątkę: wfzakże ia we 


wfzyftkim pofiufzny Syn, spufzczam to. łafce 
twey Qycówfkiey maiąc nadzieię, iż mey ta- - 
kowey fiulzney proźby nie odrzucifz, ale 


raczey 


ttg: 
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raczey uznawfzy móy przyftoyny zamyf 


łafkawie z miłości Oycowfkiey:.do tego fię 


przyłożyć będziefz raczył, wefpół z Matką 


moią, ktora wątpię aby przedfięwzięcie moię 
ganit miała,e gdyż : iako od młodości moiey, 
© tak y teraz rozumiem to. o niey że mi w tym 

przefzkadzać nie będzie, „bo być ma ku wafzey 
` imoiey. wieczney flawie. A tak pokornie 
piofzę, aby proźba moia, daremna u was nie 
była: Słyfząc Rodzice prożbę Syna fwego, 


zafmucili fię wielce: wfzakźe Ociec uczy- < 


mił wdzięczną przemowę do niego. , Wieiz ty 
dobrze Synu miły, iakąśmy miłość tobie za» 
wfze pokazywali, ftarając fig pilnie, aby z 

tego wfzyftkiego cona nas, Ina twóy ftan 


należy, nic fię nie opuściło. Ja wierzę, iź. | 


ta twoia proźba ieft fufzna i dla fawy na= 
fzego Domu potrzębna, iednak -uznaię, źe 
cię miłość ciągnie, która cię fnadnie za po» 
żądliwościąfwoią, uwieść może, iako Salomom 
on mądry Król powiada: Droga rozumu człę- 
ka młodego, ieft wewfzyftkim niedościgniona, 


acz w tobie tego nie widzę żebyś kiedy do - 


- czego nieprzyftoynego młodość twą nakłonić 
miał: iednak obawiam fię tego aby fię to w 
tobie nieodmieniło, gdy  przyidziefz między 


takowe ludzie, którzy młodością fwoią niee 


przyttoynie podczas  (fzafuią: pewnie i to 
wiem, iż tobie inakfzego towarzyftwa  fzu- 
kać mie będzie fię godziło, gdyż to polpoe 
licie dzieie fię że rownemu z równym fma- 


ezne kij: towarzyftwa używanie. Atak 


a ludzmi 


20 HISTORIA 


REAN. 


z ludźmi młodemi zawżdy przeftawać mufifz, 


a nie zawżdy: tam w takowym towarzyftwie 
paydziefz równego fobie, daleko  fię więcey 
trafi którzy cię będą wieśc do rzeczy twywol< 
nych, i Stanowi twemu nieprzyftoynych. W 


iktòrym towarzyftwie, ( iakom ia częftokroć . 
tego doświadczył ) więcey fię takich zawżdy 


znayduie, co fą na wielkiey przefzkodzie mło- 
„dym ludziom których w dziwnie niebeśpieczeń- 
ftwa wprowadzaią. W'iefz też dobrze, iż nad 
cię nie mamy innego dziecięcia po fobie a 
iażeśmy ftarzy: widzifz, iż ku latom bardzo 
przychodziemy , ieśli odiedziefz, któż będzie. 


pociechą ftarości nafzey? a uchoway Boże na, 


cię iakiey przygody ( iako fię tego wielę tra- 
fia )w coż fię obróci zacność Domu nafzego? 
Któż zoftanie naftepcą nafzym? Atak nie 
zdami fię z tych przyczyn, aby vto była rzecz 
potrzebnaĆ nie ganiąc przedfięwzięcia tego 
abyś w cudze ftrony odiachał.) Wfzakże i tu 
gdy zwykłą cnotę zachowafz wielką ffawę 
otrzymać możefz, iakobyś wfzyftek świat 


zieździł, a iefzcze mi fię zda więkfza nauka | 


gdy kto nie wiele po świecie biegaiąc, prze: 
cie wiele wiedzieć, umieć i rozumieć może. 


Albowiem iako mądrzy mówią ludzie co za. 


morze ieżdżą, tylko powietrze famo  odmie- 
niaią ale rozumu bynaymniey. Owo krótko 
mówiąc: próźno ten ma po świecie biegać, 
kogo w domu rozum nie wydofkonal. Po- 
tym Pani Matka z żałością mówiła: X cóż 


ief tobie tego za potrzeba Synu miły, żebyś 


ty 
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"6 miał. czego po świecie fzukać, a zaś i wi 
domu nafzym' wfzyftkiego coć potrzeba” mieć: 
ńiemożefz? Bo iedno ci zwykli po świecie 
jeździć, którym w domu czego niedoftawa, gdy” 
fzukaią bogaćtw, wfpomożenia, doftoieńftw, 
u Królow, Xiążąt, y fłanow rozmaitych, róże 
ńym  fpofobem, y fiużbami famemi temu zabie-. 
gaiąc, a przecie takim ufiłowaniem, rzadko 


który znich przyidzie do wyżlzego ftanu: za-, 


cżym nie widzę, aby z tych rzeczy tobie czę- 
go doftawać niemiało y. Domu twego Xiążę- 
cego ftanowi, mafz Pańftwa dofyć, ieft za łafką 
Bożą fawa uczciwa, która daleko Rynie; mafz 


j dofyć: "złote, frebra, kleynotow kofztownych, . 


(a czegoź mafz po świecie fzukać? Weyrzy na 
podefzłe lata ftarości nafzey, pomyśl fobie, iż 
my infzey poćiechy nie mamy na ziemi, jedno, 
ciebie. Y dla tego profzę cię miły Synu, nie 


zadaway frogich ran fercu Matki twoiey, y f 
nie wfpominay odiazdu twego, bo wiedz pew“ 


nie, iż mię twoim pdiazdem, w grób nie długą. 
wprawifz. í 


Siyfząc to of Młodzieniec, fpuściwfzy oczy 


madół upadł na ziemię, y począł znowu profić 
układnemi fowy: naymilfi moi Rodzice, iakom 
ja zawżdy zwykł 2 miłości Synowfkiey, w 
niczym  ńieprzeftępować woli wafzey, a za- 
wżdym powinne pofłufzeńftwo Wam oddawał, 
niechciałbym y teraz w żadney rzeczy bay- 
mniey fię fprzeciwić woli y rozkazaniu wafze- 
mu, y pówinienem tó wfzyftko uczynić, co 
wam fg Po Ale iż nie widzę fłufzney 
„prze: 


s, HISTORIA. 


przelzkody do tego, abym opuścił drogę moie . 

którey zabronić mi wiem nie zechcecie. Czuię. 
to dą fiebie, iż za uczciwym walzym wycho- 
waniem da BóG y nie dopuści młodość moię Żes: 
bym fig miał dać uwieść do czego nie przy» 
Poeten aby miało fzkodzić ftanowi moiemu, 
owfzem, to zawźdy w pamięci moiey żefta+ 
wać będzie, abym niczym nie ofzpecił zacnego 
rodu fwego. Przeto profzę pokornie naymilfi 
zice, aby to było z wafzą wolą, y nieob=, 
ciążaycie żałem ferc (woich,gdyż to da-Pan Bog. 
na pociechę wam wynidzie. u 


„Jako X'iqże Wolfang z Petronel! Mat- 
4 
źżonką [woią dopuścili iechać 
Synowi Jwemu. 


W'a Wolfang Hrabia z Petronellą Mał- 
żonką fwoią, iż żadnemi namowami fwe». 

mi nie mogli odwieść. od onego przedfięwzię- 
cia Syna fwoiego, nię zdało fię im za rzecz fiu= 
fzną, aby ufilney. prożbie Syna fwego przes, 
czyć mieli, broniąc mu zamyfłu iego, dlacze« 
go zamyśliwfzy fię nie wiedzieli co mu odpo». ` 
wiedzieć. Widząc Syn Qyca fmutnego y Matkę; 
począł ie mile ciefzyć, chcąc odnich rychło 
ufyfzeć łafkawą powieść. Widzę dobrze moi. 
naymilfi Rodzice, że woli Bożey trudno fig. 
«'ezłowiek fprzeciwić ma: bo gdyby co nieprzy- 
ftoynego Domowi nafzemu to odiechanie przy. 
"nieść miało, pewniebym fig tego nie napierał, , | 
38 gdy taka wola Bożą, do tego uznaię po. 

czę” 


WAŻ: 
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części z milczenia wafzego, nie iakie por 


zwolenie wafze, profzę kiedy będziecie les 


pfzey myśli: a niechay was to nie obraża, 
$  wfzakże niedługo czekać iż was w dobrym 


zdrowiu da Pan Bog w rychle  obaczę. . 


Ufiyfzawfzy takowe flowa Syna Iwego po* 
czął zpłaczem mówić. O módy Synu! gdyż 

iuż inaczey być niemoże, iż chęć twoia 4 
umyfł twóy do tego cię wiedzie, abyś wie- 
dział co fię dzieje na Świecie, także też żer 
k byś fię przypatrzył fprawom Rycerfkim, te- 
goć z miłości dopufzczamy, iednak  napomi» 
nam cię, abyś to odemnie Qyca fwego za 
naywiękfzy miał upominek, który za ofta- 
/teczny teftament zoftawuię: nad , wfzyftkie 
rzeczy z uprzeymego ferca miłuy Pana Boga 
twego temu z pilnością  fłuż, iego świętą 
boiaźń która ¿iet początkiem każdey mą= 
drości, zawżdy miey- przed = oczyma. 

,  Brzytym też nato pomniy, abyś fię uczci- ` 
=a wie, cnotliwie,  fkromnie, między ludźmi 
zachowywał, bo cię z tąd poznaią, ześ ieft 

. zacnëy Familii, przytym cię też napominam, 
abyś fię ftrzegł towarzyftwa wfzetecznego, fta 

ray fię oto abyś z ftatecznemi i uczciwemi 
ludźmi towarzyftwa i biefiady miewał. U- 
chodź iako możefz towarzyftwa tego, któs 

re ieft ku fkazie cnoty, nie zabawiay fię 
kofterftwem. iigrami: nieprzyftoynemi z których 
więcey utraty niż flawy bywa, Rycerfkiey 
krotofile tey zawfze baczęnie używay. Ven 
upominek profzę cię odemnie Qyca (wego 

zn 
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z nayżacnieyfzy: skleynof w fercu fwoim 
Zachoway, a nigdy go nie'utracay. Oto mafz 
ofyć złota, frebra, konie, zzbroie,: wfzyftkię 
Potrzeby: nabierz co rozumiefź, abyś nie u= 
Źnał niedoftatku Żadnegó. Te “Rowa, fy 
ząc Xiąże młody z*wielką radością: upadł 
ży do! nog wa Naj zyc! A ei: po: 
dziękował. o 

Potym Matka PAGE gö na ofli inieye 
fce, i mówiła «mu, iuż. móy 'naymilfzy Syni 
gdy widzę zezwolenie Qygowikie, acz to iefk 
Przeciwko woli moiey, ale on wie tce czyz ` 


' mi, ia na wfzyftko “zezwalam; ale profzę cię, 


abyś przykazanie OQyca twego 'z pilnością za: 
chował, a fzedlfzy dó. fzkatuły' wyięła trzy. 
kofztowne pierścienie; także y łańcuch, 2% 00 
ön z wielkim ukłonem dziękował, Vzaraz” fię 
w. drogę gotował, znalazł też fobie: fugida. 
tego fpofobne, przygotowawfzy” fię gruntow= 
nie na oną drogę pożegnawfzy: Qyca i Ma- 
tkę, poiechal z wielkim blogoftawieńltwemi 


) Jako Piotr Hrabia tachał do Noapolujka ia s | 
ko fig wywiadował ód Gofpodarza' echh i 


PE chay Dworu Poetyka raj paco ARINA 
„KŻ o a á gi 
Wfischawfzy on zaćny Mibdziehiee, |jezaśit 
0 po różmaitych krainach, 327 *wiełką: fiawą 
przyjachał agó Nedpolim kędy: Król Napoli 


tariki z Krołówą: był: yz Córką? „Magieląną, «+. o 
która była. bfóbliwey piękności” "Tam" gdy 


Piotr Hrabia RCA * kanol iw fławńey 
gofpo- 
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OMAGIELONIE «4% 
gofpodzie, na Xiążęcym rynku, który iefz” 


-cze i podzifieyfzy dzień żowią, począł fię 
pilnie Gofpodarza pytać o fprawach Dworu 


Królewfkiego. Gofpodarz widząc człowieka 
zacnego, począł mu o wfzyftkim porządnie 
powiadać: iż kilkg dni temu iako przyiąchał 
ma Dwór Królewfki nieiaki Rycerfki czło- 


wiek, Krapani,. Mąż dzielny, i wfprawach 
Rycerfkich biegły, którego Krół, z wielką 


chęcią przyiął. Y otrzymał to prożbą fwoią, 
aby mógł męftwo pokazać przed wfzyftkiemi.. 
"Tedy temu flawnemu Rycerzowi dał Wwy- 


wołać gonitwę na tę przyfzłą Niedzielę a to” 


nie pofwięcaiąc tylko Corce fwoiey iedy- 
ney, którą bardzo kochał, bo niewiem aby 


iey kto zrównał pięknością na świecie. Zro- 


'zumiawfzy Piotr Hrabia, z powieści Gofpo- 
darza (wego o wfzyftkiey rzeczy, poęzął go 
pytać. Miły Gofpodarzu niewiefz  ieśliby 
Cudzoziemca dotakowey fprawy nieprzypu- 


„ł fzczano* powiedział Gofpodarz i owfzem“ ra- 


dzi dopufzczą, iedno. żeby: był umieiętny w 
„takiey , (prawie. Uflyfzawfzy takówą odpo- 
wiedź Gofpodarza fwego, czekał pilnie na- 
znaczonego czafu, i kazał dwa klucze złote 


| bardzo”mifterne na fwoy chełm ` Zrobić, aby . 
i tam między innym Rycerftwem ha Dworze 


Królewfkim łatwo ` być . mógł * poznany, 
a to uczynił ku czci! Patrona fwego, bo 
Piotr imie “ego. było. Gdy iuż przyfzedł 
cząś « naznaczony  gonitwom, Piotr Hrabia 
est "rano fzedł do Kościoła” aby“ oglą- 

" i dał 
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dał Króla, Królowę i Królewnię, o któreg 
on piękności dziwną fawę fiyfzał, z Kościo- 
ła przyfzedifzy do gofpody, , rozkazał konia 
pięknie uftroić, wielkim  kofztem: fam- 
wziowfzy zbroję fwoię, rozkazał iednemu 
fużebnikowi, z fobą fię nagotować, ktory. 
wiodł konia powodnego, na którego miał 
wfieść do potrzeby. Było też zanim pachole 
bardzo bogato przybrane, które za nim nio- ` 
flo drzewce i chełm z onemi kluczami zło- 
temi. ¿Gdy iuż było. po Królewfkim obie- 
dzie, zieżdżali “fię na mieylce zgotowane 
oni fławni Rycerze: iachał teź i Piotr Hra- 
bia na toż _ mieyfce. A gdy fię iuż wfzyfey 
ziechali, potym Król z Królową i Pa Aar 
Magieloną wyfzli z Pałacu fwego, było teź 
wiele infzych zacnych Pan i Panien, i wfzy- 
fek "Dwór Krolewfki na Sali, gdzie był 
zbudowąny  Maieftat Krolewfki, Królowey 
i Krolewnie, żeby ztamtąd dziwowali:fię gò- 
nitwom, ftanęli porządnie oni zacni Ryce- 
zze, każdy na mieyfcu fwoim, Piotr Hrabia 
iako Cudzoziemiec, ftanął * ż zdaleka napo- 
ślednieyfzym mieyfeu, iednak tufzył dobrze 
fobie, iż nad wfzyftkie one miał fiawę O~ 
trzymać. Wyiachał potym jeden zachy Pan e 
'wnać Marfzałęk Koronny z rozkazania Królew= 
fkiego, uczynił rzecz do wfzyftkich, aby fię 
każdy przęd Królem pokazał iak nayforemniy 
| może, i przeiezdżał fię każdy po Pałacu 
ońym. Wfiadł też Piotr Hrabia na fwego ko- 
nia awziowfzy chełm na głowę fwoią, wziął 
ng A 
\ 
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-tk drzewce w ręcę i począł fig po Pałacu | C 


 przeleżdzać miotaiąc Blick do góry, take 
iż fię każdy. dziwował męftwu tego. A iż 
K żadnego znaiomym -hiebył, pytali fię zkąd= 
| by był, izkąd. rodem? ale on tego żadne=' 
mu nic, oznaymić niechciał, i ftagom fwoim. * 
zakazał, Potym òn Pan, który ono Rycerftwo 
gonitwom fzykował, począł do nich mó- ' 
wić; Nuż”' teraz moi mili Panowie, a fiawne 
_Rycerftwo; teraz każdy z was uważywfzy, 
Stany Iwe przed Maieftatem J: K, Meist 
_ przed Kròlowey Pani nafzey, i przez - zdrow 
sie Królowey fkrufzyć drzewca fwego nie: 
 %aluy, króry chce z was. otrzymać łalkę. 
Za temi owy, Pan: Henryk: Krapani wyia- 
chał ziednym Dworzaninem Królewfkim na 
plac, tak fig mężnie potkali, że Henryk 
ugodził tak mifternie Królewfkiego Dworza+ 
nina, że go prawie drzewcem z-fiodła wy- 
fadził, tylko iż fludzy 'Dworzanina -onega 
trochę zatrzymali, że niefpadł z konia, ale 
_drzewce upuścił. © Henryk Krapani tufząc, że 
iuż miał wygrame chciał. pokrzykuiąc. bie- 
Żeć dó Pałacu, anà- ten .czas koń tego zawa- 
dził. fię na drzewcu Dworzanina- 'onego, . tak, 
iź znim padł; widząc Dworzania iż on z f 
koniem padł, dopioroź poprawiwfzy fię po- 
czął fobie chwałę zwycięftwa przypifywać, 
czego i przyiaciele Dworzanina onego przy- - 
świadczaii, iakoby on miał nad Henrykiem 
Krapa mieć wygranie, Henryk widząc- 
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pa Raha przeciwko niemu niefprawiedli= 
~ wle świadczą, niechciał iuż więcey potykać. 

Widząc Piotr Hrabia wielką ową lać 
ryka Krapani, chcąc fię zemścić krzywdy 
iego, naftąpił wnet na mieyfce iego, i tak 
_fię mężnie ftarł z onym dworzaninem, iż 
on Dworzanin ikoń iego żadnym obycza- 
jem. przed tak frogim razem zatrzymać fig 
nie mogł. Któremu potkaniu, ci wfzyfcy 
którzy na to patrzali, tak fię bardzo dziwo- 
wali, iż nigdy tak mężnego człowieka nie 
widzieli; coby tak mocnie dotrzeć miał na 
przeciw. ftronie przeciwney fobie. Król wie 


dząc flawne męftwo Piotra Hrabie, począł ` 


go chwalić, i fławić. a że żaden niewiedział 
ktoby był, inaczey go nazwać nie umieli, 
tylko złotych kłuczow Rycerzem. Y wnet 
Król pofłał do Piotra Hrabie, pilnie fię od 
_ miego dowiaduiąc z kąd ieit, iakiego, ftanu i 
narodu? Odpowiedział Piotr Hrabia pofłowi: , 
Zacny Panie powiedź J. K. Mci te ftowa 
odemnie: żebym fan móy i naród fwóy 
oznaymić miał Królowi Panu Memu, tedy ©. 
mi fię. rzeczą fłufzną być nie zdaie, ale aby - 
Król Pan móy wiedział fkąd  ieftem, tedy 
jetem z Francyi Szlachcic, acz ubogi, « 
ale cnotliwy: jakom fię nato udał, ażebym 
fig też wywiedzieć mógł co fię dzieie mię- 
dzy ludzmi na świecie? nadto, żebym fiawę 
Rycerftwa i dzielności fwey mógł pokazać, 
zwłafzcza u zacnych Królów, także Panów 
i Panien. Pofeł wyfłuchawfzy powieści Ry 
cerza 


{ 
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eerza onego, odniofi Królowi. Tam wnet 
Król zpowieści oney zrozumiał, iż było 
coś nie proftego, a do tego mufi być zacne- 


go rodu. Niechcąc fię dałey pytać oftan y 
zacność iego,  ofobliwe zawfze 'nań miał 


/baczenie. Jednak ( krótko powiedziawfzy ) 


na ów czas Piotr Hrabia z wielką awg od 
wfzyftkich ludzi ziechał z placu onego 
myśląc o tym iakoby fię na potym doftate= 
cznie przygotował ku onym gonitwom Ry- 
cerfkim. Albowiem zrozumiał to prawie do- 
brze, iż wfzyfcy nań oburzyć fię mieli, ia- 
koby mu zelżywość uczynić chciełi; ale on 
tak fię wtym czuł, iż nad fobą Żadnemu 
naymniey przewodzić niedopuścił; i owfzem, 
jakby fig kto nań oburzyć śmiał: gdy ka- 
żdemu mężnie i z wielką fławą odpor- dawał. 
To widząc Króli i wfzyfcy Panowie Radni, 
dali mu prym między infzemi. Y dla tego 
radby był Król wiedział za oną fławą . jego, 
coby zacz był? Znacznie fię też awa iega 
między Panami iuż była rozniofła, iż prawie 


wfzyfcy ludzie życzyli mu fławy. Y rozmów 


onikim e nie mieli, tylko o'fiawnym, - 
Rycerzu złotych kłuczów. Tedy Królewna 
_Magielona, ferdeczną chęcią ku onemu Ry- 


` €erzowi wzrufzońa była. Y gdy fię Piotr 


Hrabia, po onym placu ochótnie ` pokrzy- 
kuiąc przeieżdzał, ona pilnie myśliła onim, 
„wdzięcznie mań pogłądaiąc. Tak gdy figs one 
"gonitwy dokończać: miały, poczeli fię porzą-.. 
mug 'wfzyfcy z placu rozleżdzać do gofpod 

Ba fwa- < 
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fwoieh. Henryk Krepini. i wiele AMA zas 
cnych Mężew, : prowadzili: Piotra Hrabie dą 


gofpody iego,. żaden niewiedząc ktoby . był, 
fkąd, Y jakiego rodu.. A-przetoż od ong- 


go czafu Henryk. Krapani, tak fię bardzo ~. 


rozmiłował. Rycerza złotych *kluczow, iż byi 
wielkiin przyjacielem iego. Be] 

Jaka na “namows Królewny Aiakoa dał 
Król czas gonitwom aby lepiey doświadczył, 
mę fłwą Ryce: za złotych. kluosor; któremu po» 


tym po otrzymaniu „Jawy z Króltwią "api ; | 


ści rozmawiać. 


geie fię Jad gdy iuż kilka T A 
miefzkał w Neapolu, Król kwoli Còrce 


fyroiey Magięlonie,. rozkazał obwołać jeden, 
| dzień na. który wiele ludzi zacnych, i Rycer- 


ftwa: Narodow: <Xiążecych ziąchało fię. Bo 


Królewna iżby rada, widziała Rycerza zło 
tych /kluczow, -pilnie Oyca ktemu wiodła, aby 
częfto gonitwy Ryesrikie bywały - przed, 


„ "nim fprawowane, na które fam Król bardzo 


© rad patrzał, Ale iż fię już była: wielka fla- 
wa'oonym Rycerzu: złotych kluczow wize 
dy rozniofła, tedy zewfzech ftron Rycerfcy 
ludzie zieżdżali  fię do Neapolu chcąc każdy 
pokazać: męitwo > fwoię. „A-kiedy przy 


LO 


fzedł 'on'czas idzień naznaczony ku onym -, 


gonitąvom, ziachało: fię bardzo wielkie mno- 

ftwo zacnych Rycerzow na plac, Przyjachał 

też potym Piotr Hrabia ochędożnie i wiel 
r kim 


pi 
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kim kofztem przyftroiony, którego aż do. 


famego | placu prowadził Henryk  Krapani, 
który fię go był tak bardzo rozmiłował dla' 
tego: iż fię był pomścił zelżywości oney 
nad nieprzyjacielem jego. Ale niezawodząć 


` fig. w długą rzecz, gdy fię wfzyfcy poiedyns 


kiem z onym Rycerzem . złotych kluczow 
potykali, każdy z zelżywością wziąwfzy klęs 


fke, Zz placu ziachać mufiał, tak: iż Piotr `` 


Hrabia znaczną fawę nad wfzyftkich otrzy» 


mał. 


Król widząc takowe aaia i. dzielność: 


h Rycerza onego, mówił do Panow i Rad fwo=. 


ich prżednieyfzych: Zaprawdę Rycerz tako- 
wy ieft godzien tego, abyśmy mu więkfzą 
uczciwość nad inne pokazy wali, aniżeli: na 
ten czas od nas kuniemu fig pokazała; ite 


Że uczciwe „obyczaie, fklonnośc, powaga: ito -` 


męftwo iego, zeżnaie to, iż cóś iet nieubo+ 
giego, ale wielce zacnego rodu; a rądbym 
bardzo, żeby fię mnie wywiadywano, żeby 
mi kto onim fiufzną fyrawę umiał dać,co ief zacz 


„i któregovy był wodu. Wiem iż ieik 2 ziemi 


Francużkiey, tylko niewiem. którey Familiil 
Tedy wnet wfizyfcy Dworżanie obiecali . 
Królowi oto fię pilnie ftarać, aby fię tego 
mogli dowiedzieć, co zacz ieft, którego : ftanu, 
iiakiego rodu? Ale żaden . znich „niemógł fię 
dowiedzieć tego, ani odfamego, oni a: Bu, 
żebnikow  iego. ! 
Rozkazał potym Król Rycerza prefić na 
obiad, z czego Piotr Hrabia olobliwie pocie- 
Ry 
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fzony; a naybardziey dlatego: aby Królew: ` 


nę Magielonę tym |lepiey mógł  oglą-. 


dać, i wyrozumieć obyczale, i zacność Kró- 
lewfką, o którey przedtym wielką fławę fły- 
fzał. Albowiem acz iuż ią przedtym widział, 
' ale do końca niemógł fię tak doftatecznie przy- 
patrzyć iey piękności. : A gdy iuż czas obia- 
du przychodził, pofłał Król do Rycerza zło* 
tych kluczow, który narozkazanie Króle- 
wfkie dofyć ochędoźnie przyfzedł na Pałac) 
Królewfki. Tam go Król z wielką uczciwo- 
ścią przywitał, i wielką mu wdzięczność po- 
kazał, co było z podziwieniem 'wfzyftkichz 
rozkazał też przyiść Królowey i Krolewnie, 
aby mu pomogli czcić tak wdzięcznego go- 
ścia tego. Tamże na  pierwfzym mieyfcu 
przeciwko Królewnie on Rycerz był pofa- 
dzony. Potym Król zaczął rozmowę © rze- 
'ezach Rycerfkich, a on o cokolwiek ga Krół 

ytał, tak obyczaynie, `roftropnie, i mądrze 
Królowi na wfzyftko odpowiadał, że to Kró- 
lowi i wfzyftkim w pocziwieniu było. 

A gdy tam rozmaite potrawy  nofzomo, 
Rycerz onbardzo mało iadł, przypatruiąc fię 
piękności Królewny Magielony, która tak fię 
bardzo ferca iego chwyciła, że myślił fam w 
fobie O iakby to fzczęśliwy człowiek był tem 
któremuby fię w 'towarzyftwo tak piękna Pa- 
ma doitała! naymniey o tym niemyśląc, aby 
kiedy iego famego to fzczęście potkać miało; 
bo fię ta u niego zdała rzecz niepodobna, aby 
tak zacnego ftanu Pay miała fię doftać w 

- towa- 
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towarzyftwo iego; ichociaż fam był zacne- 
go rodu, nieufał fzczęściu fwemu. Potym gdy 
już po obiedzie było, na Sali Krółewfkiey 
rozmaite uciefzne zabawy, 'kwoli Królew- 
nie Magielonie fprawowane były, na które 
Król, iz Krolewną bardzo rad patrzał. Y gdy 
fię one zabawy dokończyły, ` Król pozwolił 
fpołeczney rozmowy Królowey i Królewnie 
z onym Rycerzem,któremu pozwoleniu Ma- 
gielona rada była, i wnet z wielką uczcziwo- 
ścią i powagą dano znać 'Rycerzowi, aby przy- 
fzedł na one rozmowę. Co gdy Rycerz ufły- 
fzał z wielką uniżonością przyfzedł do Kró- 
lewny, do którego Królewna taką przemowę 
uczyniła: Szlachetny a zacny Rycerzu, J. K. 
' Mość Qyciec. i Dobrodziey móy ofobliwie fię 
w tym kocha, iż ludzie Rycerfcy około nie- 
go fię bawią, a zwłafzcza gdy z nim iefzcze 
ofprawach woiennych iakie rozmowy mie- 
waią, a widząc zacną fławę wafzą, piękne 
obyczaie, niepośledne baczenie, mądrość w ka- 
żdey fprawie, widząc też fzlachetności umy- 
fu wafzego, ofobliwą iet miłością ku wam 
porufzony, także i Królowa Matka moia, tak 
i ia, nie poślednieyfzą chęć moią radabym ku 
wam okazała, tylko żebym wiedzieć. mogla, 
iakimby porządnym fpofobem do tegoby przyiść 
mogło? a nietylko Król Qyciec móy z Ma- 
tką, ale i zewfzyftkim Dworem radzi patrzeć 
" na zacne fprawy Rycerfkie i was famych 

kochamy, tak: żeim nayczęściey, tymby nam 
rzecz naywdzięcznicyfza była patrzyć “na zaw 
cne fprawy wafze, ina was famych. 
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| Takowe fłowa gdy Rycerz od. Królewny 


Mśgielony ułyfzał, 2 wielką uczciwością pom 
wfiawfzy, uczynił na tę fowa odpowiedź ta> . 


ko wą: Nayiaśnieyfza Królewno, nie znam fig 


do tego. tak godnym, abym kiedy takowey 


niewymówney łaftce Króla Pana moiego, nays 
- niżfzemi polługami memi zrównać miał, gdyz: 
to do fiebie zeznać mufzę, iż ani zacności fta- 


nu, ani godności we mnie niemafz; wfakże 


jeśli Pan Bóg w tanie moim takie dary po- 


kazywać raczy, koniecznie nięchciałbym tego ; 


| gdzie indziey obracać, tylko ku chwale Pana 
Boga, potym ku lawie i flużbom J. K, Mci 


Pana moiego, którego ia łafkę uznałem ku 


fobie. Rozumiem też N. Królewno, iż dobro= 
tliwy narod Wafzey Królewfkiey Mci, mo~ 


ich miłościwych Panow, nietylko ku mnie pos 


dłego ftanu człowiekowi łafkę fwoią pokazy- 


wać żwykli, ale iku infzym ludziom. tak. 
zacnego jako: ubożfzego ftanu, łafkę (wolą 
Królewfką pokazują, októrey wielkiey fawie. 


od wielu flyfzałem. A iże teraz tego iawnie 


doznał nad fobą, tedy zawżdy z uli moich 
fiawa Wafzey Królewfkiey Mei gdzie fięko- 
lwiek obrócę, „na -wfzyftkie ftrany głośno - 
zabrzmieć mufi, A od tego czafu Miłościwa - 


*Królewno, ia życzliwy, a wniwczym nieza- 
fużony profzę Wafzey Królewikiey Mci a- 
bym mógłbyć policzon ieden z nayniźfzych 
jpodleyfzych fiażebnikow  wafzey Królew- 
fkiey. Mci. Albowiem ia infzey godności nie- 


widzę w fobię, ku flużbom tak zacnym i pos < 


"wę 


+. 


$ 


f 
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ważnym Wafzey Królewfkiey Mei,  tytko 


ten ohwalebny a dobiotliwy narod Wafzey 
Królewikiey Mci wyfławiać, a zacne „aż pod 


e >, 


„niebo „wywyżlzać między poftronnemi naro- ` 


dani imie, i tam gdzie mnie tyko Pan Bóg 


obiocić raczy. 
Taiawa rzecz uftyfzawizy Królewna, rze- 


- kła: Nayfzlachetnieyfzy Rycerzu, niewidzę ta- 


kowey. niegodności po was, by fię nietylko 
narodom królewfkim flużby wafze uczciwe y 
zacne obyczaie upodobać niemiały, ale iako od 
Króla y Królowey Matki moiey, tudzież i, też 


odemnie nie fą lekce paważone,tak rozumiem iż ` 


innym wfzyftkim ludziom, tak w Pańttwach 
Króla Qyca moiego, iako też y między poftron- 
nemi narodami, tak u zacnych, iako y u podłych 
ftanow fawą zacna, niepofpelite ćwiczenie pos 
dobać fię mufi, A ia z moiey ofoby radabym 
tego doznała, abym z wami częfto rozmawiała; 


~ gdyż iakom powiedziała, wfzyftko mi fię w 


was podoba, y konieczniebymepo was ( gdyż 
mi fię fłużebnikiem odzywacie ) radą widziała, 
abyście od Dworu nafzego nie odieżdzali; możę. 


“Pan Bóg zdarzyć, iż fię wafze zacne ullugi wam 


ż łaki Króla Qyca noiego, nadgrodzić mogą. A 
Słyfząc Rycerz takową wdzięczną rozprawę 
Królewny Magielony, -z wielką uczciwością 
powitawfzy, uczynił na te flowa_ dofyć: uczcie 
wą y poważną odpowiedź, którey, ia tu dla 
długości przypominać niechcę. Żgoła. krotko 
powiadaiąc, one wdzięczne rozmowy, ymi 
Pp zenie które. on NE mial Z Kródleyoą a! 


za» 
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Magieloną, tak fię bardzo uięły myśli y ferca 
iego, iż przawie wfzyftką ferdeczną chęć fwo- 
ią, z wielką sowie. nakłonił do zwa 
Magielony. 


Potym gdy iuż z oney Sali AEAEE AN fig 


mieli, tam Rycerz wziąwfzy Królewnę pod 


rękę prowadził ią aż do iey pokoiu. Tam idąc, 
iako wdzięcznie rozmawiali z fobą: otym ia 
tu niechcę mówić: Tamże gdy fię iuż rozftali, 
rzekła Królewna: Zacny Rycerzu, ieft mi tego 
potrzeba, abym fię mogła infzego czafu rozmo- 
wić, y oznaymić niektóre rzeczy, wam y 


. mnie pożyteczne. Potym fię prepn 2h 
nie fię fobie pokłonili. 


A iż Król zoftał był chóałę na oney Sali, 


maiąc z niektóremi Pany fwoiemi przedniey- 
fzemi rozmowę o niektórych rzeczach, Rycerz 


odprowadziwfzy Królową y Królewnę, wró-. 


cil fię znowu do Krdła. Obaczywfzy go Krol, 
przyftąpił do niego, wziąwfzy go za rękę, od- 


wiódł go na ftronę chcąc fię dowiedzieć od . 


niego, coby zacz był, y którego narodu, chcąc 
też wiedzieć włafne imie iego. + Ale Rycerz 
niechcąc fię z Królem w daleką recz wdawać, 
powiedział: Nayiaśnieyfzy Królu nie zda mi 
fig rzecz przyftoyna, żebym fię ztym przed 
Wafzą Królewfką Mością popifywać miał, y 
abym Wafzey Królewfkiey Mci imie fwoie, y 
narod móy, y fpofob ten w którym tu na Dwór 
Wafzey Królewikiey Mci przyiachał, oznay- 
imić miał, a to dla tego; abym : fig nie zdał być 


` chelpliwym, a pragnącym próźney chwały, 
|. gdyż 


KOA 


i _OMAGIELONIE 28 
- gdyż fię iefzcze nie niepokazało znacznego we 
mnie na Dworze Wafzey Królewfkiey Mci: 
Ale iżbym fię też niezdał proftym, a na pyta- 


nie Wafzey Królewfkiey Mci odpowiedzi dać ` 


nie miał, tedy o fobie inakfzey fprawy dać nie 
mogę, tylko żem ieft ubogi, ale dał Pan Bóg 
żem cnotliwy Szlachcie z ziemi, Francuzkiey, 
którym fię na to udał, abym też mógł. widzieć 


świat, yfprawy iego, a przytym abym w 


fprawach Rycerfkich, a w rzeczach woiennych 
uyrzał nieiakie ćwiczenie; a tak profzę Nay- 
iaśnieyfzy Królu, aby nic nie obraziło Maie- 
ftatu wafzey Królewfkiey Mci, co ia dla wiel- 


kich przyczyn czynić mufzę, iż fię z narodem ' 


fwoim ni przed kim popifywać niechcę. Król 


takową iego mowę, fyfząc, niechciał fię daley ` ` 


(iako baczny Pan) tego na nim dopytywać, 
~ yowfzem obaczył w nim wielką fkromność, 
y mądrość rozumieiąc o nim, iż był człowiek 
zacńego narodu: y to po nim obaczył, iż mu to 
' pytanie nie ku myśli było, przeto niechciał 
z nim o tym tak dalece mówić, ale fię pofpie- 
fzył na pokóy fwóy, którego też Pior Hrabia 
prowadził aż do pokoiu famego, y tam poże- 
gnawfzy Króla, fzedł z Zamku do gofpody 
fwoiey. | 
Jako Piotr Hrabia przyfzedłfzy do gofpody 


Jfwoicy, rozmyślał [obie piękność — Królewny 


Magielony. 
„gdy Piotr Hrabia | przyfzedłfzy z Zamku, 
do fwoiey. gofpody gdzie trochę pochodzi. 


"wizy, iakoby w zamyśleniu {zed} na fwdy 


Fe, 


z 


. 
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: pokòy, tam fhiu poczeł przy wodzić má pa 


mięć piękność Magielony, i one wdzęczne 
i wfpolne rozmowy i miłe. poglądanie, one że- 
gnanie które było między ' niemi, tak: iż 


ferce iego, prawie iakby w zachwycćniu było, - 


rożmyslaiąc fobie rzeczy takowe, Królewna 
także niemniey iego rozważaiąc fobie męftwo,. 
obyczaie, i eudną roftropność stak w rozme- 
wach, iako: i w poitawie radaby była. wiedzia- 
ła zkądby był; co zacz, i co za imie iego? Rozs ; 
myślała też toifima w fobie mówiąc: Iż ten 
Rycerz, ieśli zacnego. narodu, a iakiego wiel- ` 
kiego domu, tedybym go tym radniey widzia> 


4a; itak onim różumiem, gdy tu do. Dworu 
Oyca moiego niewftydził. fię przyiachać, a . 


iefzcze fię do tego ilyfzeć dał, iż.dla Panow.“ 
i Panien Ç chcąc mieć łafkę ich ) męltwa fwe- 


iy 


go dokazuie, nie zdami fię aby toco podłego 


- być miało. Wybadałam też z powieści lego, 


ftydliwa śmiałość; e rzeczy, zacność . nas 


„aż iet w nim 0 beśvieczeńftwo, i wa. 


4 


rodu w nim pokazują. 


nicy fwoiey Potencyannie która iey zawżdy, 


A tak w onym iozwa- = 
żeniu, -ferce fię iey wzrufzyło do miłości . 
Rycerza onego, że wfzyftkę chuć fwoią fkło+ ` 
nila do niego. Y myśliła zwierzyć fię taiem- * 


(a ofobliwie (w rzeczach taiemnych ) wies > í 
( rną była, A'nazaiutrz dnia onego zawołała 


iey do fiebie; a zamknąwfzy fię z nią SRpZ 
w fwym pokoiu, poczęła do niey mówić: Q 


moia miła Potencyanno: zawżdym tego po tos 


bie doznawała, iż ty ku mnie w każdey rzęe 
w RE s% 
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w każdey rzeczy uprzeymą miłość pokazywać tę? 


zwykła, y uftawicznie fię © to ftarała, gdym 
ci fię czego zwierzyła, a żebyś to w fobie za- 
kryć umiała; iżem ia tak doświadczyła wia- 
zy twoiey ku fobie, ;teraz, iż mi nowa 
rzecz a nigdy niefpodźiana przypadła, a komu 
fię tego fiufznie mam zwierzyć? niewiem: 
gdyż ta: rzecz która mnie dolega,. zewfzech 
mi ftron boli: bo zacność Królewfkiego ftanu 
z iedney- firony niechce dopuścić, ktemu z 
drugiey ftrony wftyd, boiaźń, iakoby nie o- 


belżyć ftanu fwoiego; i tak, zkąd ia pocznę,. 


wfzędzie, źle około mnie, a prawie baczę, 


że mi tego zdrowiem przypłacić przyidzie. 
Słyfząc to Potencyanna poczeła . ią ciefzy.ć, 
„mówiąc: „Nayiafnieyfza Królewno. tego ia 
- teź fobie życzę, w czymbym tylko. twoiey 
myśli dofyć uczynić mogła, „do wfzyftkiego 
z wielką chęcią przyłożę ftarania fwego a u- 
choway „Boże bym co nie foremnego © was 
fiyfzeć miała, coby. miałgiąpyć z ufzczerkkiem 
zdrowia wafzego, AR 4 raczey © umrzeć 
wolała, Ale widząc: tę odmianę - "w was, iż 
fiętak Wafza K. M. zafrafowała, cow tym 
ieft nowego? zarazbym rada wiedziała; Ï co 
też rozumieć będę, nieradabym Wafzey K. 
Mci w tym zafmucila, i owfżem z wiełką chę- 
cią tak fię przyłożę do tego abym fię radą 
i pomocą Wafzey Królewfkiey Mci przyfła- 
żyła, iako zwykłam zawize. A tak mi iuż 
powiedźcie poufaley awyiawcie co jelt tak 
nowego, coby zdrowiu waizemu  fzkodzić 
i . 1% mia- 
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miało? „A upewniam, iakoście  fię nigdy. na 
moiey ftateczności i wierze nieomylili, tak 
i teraz obiecuię to wam pod przyfięgą, że wia- - 
ra mola Wafzey K. Mci dobrze wiadoma, 
w niczym fię niepoźliźnie, wiernie chcę to 
w fercu fwoim fkryć tylko mi o tym powie- 
dźcie. Potym Królewna rzekła: O miła Po- _ 
tencyanno, nic ia otwoiey ftateczności nie 
| wątpię, ale prawie ia fama niewiem fkąd | 
ją począć? a niezabawiaiąć fię długo. iuż ct 
„otworzę taiemnicę ferca mego- Wiem pew- ' 
(nie, żeś fiyfzała o tym Rycerzu złotych klu- 
„czow, który mie dawno przyiachał do Dworu 
FKrólćwfkiego, iiakąby tu fawę.otrzymał nad 
 infzemi ludżmi R ycerfkiemi? aE mi fię że i 
<» ty otym dobrze wiefz: Wczora zrozkazu 
Króla był profzony na obiad i przeciwko mnie 
był przed ftolem pofadzony, i iako w nim wi- 
dzę, iż fię pilnie na mnie zapatrywał. Sko- 
rośmy od ftolu wftali, tedy: Król rozkazał Kró- 
lowey. tudzież i Me, abyśmy” miełi z tym 
Rycerzem fpoleczne rozmowy. Otoż ż onych 
tak wdzięcznych a miłych rozmów nafzych, 
takem ferce fwoie nakłoniła ` ku niemu, iż gdy- 
bym to pewnie wiedziała ( ku tey dzielno- 
ności iego, uczciwym obyczaiom mądrości, - 
roftropności, baczenie które w nim widzę, ) 
by był narodu zacnego! . konieczniebym ią . 
innego Oblubieńca nad niego mieć niechciała. 
a to wiedź, Żem ia iuż tak wfzyftką nadzie* 
ję nań fpuściła; że oprocz (niego, infzego 
Męża niechce. 
Co 
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Co uftyfzawfzy Potencyanna rzekła: Nay- 
iaśnieyfza Królewno ż wielkiego zadziwie- 
nia fwoiego niewiem co mówić? takowa 
rzecz z myśli moiey zeyść niemoże; ftyfząc 
takowe fłowa od was, któremi tak ieft prze- 
ftrafzone lerce moie, że niewiem iakoby w 
to potrafić; a co za odpowiedź, co za radę 
miałabym wam dać na to? niewidzę, albowiem 
iet rzecz nie mała, a mym zdaniem, zacnemu ` 
ftanowi wafzemu Krolewfkiem' nie należąca. 
Bo iet tu wprawdzie na co oglądać fię, gdyż 
Bie o małą rzecz idzie, iakoście to fami pier- 
wiey przypomnieli, iż idzie © wafz zacny 
ftan, o wfkyd, Żelżywość ftanu Królewfkie- 
go. Bo cóżby nam wfzyftkim była za pecie- 
cha, którzy wam życzemy  wfzyftkiego do- 
brego, fiawy nieśmiertelney, będąc Corka tak ` 
wielkiego Króla mogąc też być Zoną iakie= 
go wielkiego Kròla iakoście tego ( za ofobli- 
wą pięknością ) godni, a teraz chcecie obelżyć 


` zacnóść narodu fwoiego, niewiedząc kto iet? 


bo iakom fiyfzała: iż iet cóś niezacnego, 2 

ubogiego domu Szlacheckiego z Francyi; za- 
prawdę fię mnie niezda abyście takową myśł 
b nim mieli przypufzczać do ferca wafzego. 
Zdami fię za rzecz potrzebną, abym przeło- 


' żyła, to rozfądkowi wafzemu. Ta rzecz, 


którąście przed fię wzięli, nie może być, kiedy 
Król miał na to pozwolić, żebyście wy byli 
Małżonką Rycerza tego; a zwłafzcza gdy ża- 
den niewie, fkąd i iakiego narodu: Jeżeliby fię 
ta rzecz taiemnie ftała, tedy więkfzy żal z 
BA tezę. 


l . 
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` tego mógłby wam urość niż pociecha. Ba © 
iż iet Cudzoziemiec, do tego i ftanu desk 
argdyby do tego przyfzło, żebyście fię puścili 
na fowo jego, fnadnieyby was omylić mógł; i 
* izelżywfzy ftan Królewfki mógłby wasopu- ` 
ścić zkądby wam i wfzyftkim żałość przyiść, 
mogła. A tak Nayiaśnieyfza Królewno niewi- 
dzę, abyś, fnfzną przyczynę miała, wdawać 
ferce fwoie w takowe rzeczy „nieprzyftoyne = 
ftanowi. Gdy JMagielona „uftyfzała takową 7 
rzecz od Potencyanny, że iey bardzo nie we- 
dług myśli ona namowa była: dziwnie z 
fmuciła; i prawie iakoby od pamięci odfzedłfzy 
pobładła. Albowiem ferce iey było bardzo 
uprzeymą miłością Rycerza onego zdięte, IE. 
prawie fama fobie „wólim niebyła.” Ale ie- ` 
dnak trochę przyfzedłlzy do fiebie, rzekła do 
/Poteńcyanny: - Ach. mola miła Potencyanno, 
iuż widzę, iż miafto ochłody, i:pociechy 
nędznemu fercu memu tak frodze zranionemu; 
iefzcze tywięcey froziego bolu dodaiefz. 
' Gdzie teraz ona milość, którąś zwykła ku 
mnie pokazywać? Teraz iako widzę, iuż 
mnie fama fwoig. ręką chcefz zabić. _ - 
Gdyś ty.co ferce moie fobie nadewfzyftko 
upodobało, ty mi to ganifz. luż widzę, iż w” 
« gzafie potrzeby trudno przyjaciela znaleść. O . 
niewierna: Potencyanno! gdybyś ty chciała oba- ` 
czyć iako-dziwnie zranione ieft we mnie ferce 
moie, należałoby, żebyś fię o inakfze lekarftwo 
poftarńła, iąkębyś to we mnie zagoić y ufpo- 
koi mogła. Ale widzę żeś onę wielką miłość 
: dziś 


" kfzey. rady nie dafz, niźlim ią to od ciebie ffy- . 
Teala, Wierz mi Potencyanno, Źe fig ferce moie’. 
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dai w fobię odmieniła, znać mi też tego ży- 
czyfz, abym, inż przed oczyma twemi umarła, 
iako też fnadnić, dokazać możefz, ieżeli mi inā- . 
nie lada kędy. zabłąkało, abowiem gdym ia w 


tym Rycerzu obaczyła zacne. cnoty, zoftropną 
mądrość, uczeiwe óbyczaie, ftatecźnóść, ük âd- 


"ność, wityd, wierz mi, że te fzeczy iawne 
 świadećtwo Gńim u każdego dać mogź, że ieft 


zacnego urodzenia. A to zaprawdę wiedź, że 


` mnie nic infzezo nie zwyciężyło, żem tak ferce 


moie nakłoniła do tego, iedno te rzecży które 
ci tu wfpomnisłani. Y mogę to tobą famą za 
świadczyć, że mnie żadna nieuwaga y popędli= 
wa chęć, ku takowey miłości uprzeymey nie- 


_ pobudziła, tylko {prawy tego Rycerza żaćnegój 


a iż gdy widzę wtobie, że ty ĉo raz to inączey 


© mim u fiebie rozlimiefz, bardzo minie ta rzecz 


boli; a ieśli tak prawdę zeźńać mufzę: Okruć- 
i anias żałością nędzne ferce moid. A fie 


nie 
będziefzii fię oiakie lekarftwo na takowy Bół 


ftarać, pewnie w prędkim czafie oczy, twoie 
obaczą śmierć pewną moig. To rzekłfzy zem 
dlała, i od wielkiey żałości upadła na fwoie łóże: © 
Tam dopióro obaczyła Potencyanna, iaką wiel 
ką miłością Królewna była zdięta ku Rycerzo- 
wi onemu, Potym wziąwfzy ią za głowę úpot 
minała ią, aby fobą nie trwożyła, ażeby tak 
wielkiego żalu nie przypufzczała do ferca fwo 
iego. Y poczęła ią ciefzyć, obiecuiąc wfzyftko 
uczynić coby chciała. A iż Królewna do nië- 
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bie nie rychło przyfzła, tedy fię iuż była Pos 
tencyanna tak bardzo o nią zlękła, że rozu- 
miała, iakoby iuż zaraż umrzeć miała. A gdy 
tak w tym ftrachu Pótencyanna była; po małym 
<zafie Królewna przyfzła do fiebie, Potency- 
anna poczęła ią ciefzyć, mówiąc. Już widzę: 
Nayiaśnieyfza Królewno, iż niemała rzecz ieft, 
kto kogo wiernie miłuie. Bo widzę, iż za nic 
zacność ftanu, za nic poważny ftan, zanie 
zdrowie dla ptzyiaciela miłego. Ponieważ ten 
fzlachetny Rycerz tak fię wam upodobał, ia w 
czymbym ufłużyc mogła wam, z wielką che- 
cią rada to uczynię. Rzekła potym Magielona: 
dla wielkiego y ciężkiego żalu, niewiem co- 
bym innego rofkazać miała? ale tylko profzę, 
abyś fię wywiedziała,co za imie iego? a za fzczę- 
%cib będę miała, że ci oznaymi zacność urodze- 
“nia fwoiego, a dofyć będę miała na tym, gdy 
fię.mogła uciefzyć włafnym imieniem iego. `. 
Potencyanna ochotnie ffużyć obiecała, profząć ` 
aby fig więcey nie frafowała. Cd r A 


Jako był Rycerz w Kościele, a Poteńcyanna wy- 
wiedziała fig od niego imienia iego, y śako Kró- 
lewnie pofłat przez'nią pierścień. © 


R Veerz on, według zwyczaiu chodził zawfze 
do Kościoła na-fiużbę Bożą. Będąc w Koś- 
Tiele, modlił ię Pańv Bogu czas nie mały. Przy= 
fzła potym Poteńcyanna do niego, czekała poki 
nie wyniydzie. Gdy tedy on Rycerż rufzył fię 
do gofpody, Potęncyanna zatrzymała 244 
chę 
ago 
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che dla róZmowy, a odwiodłfzy fię znim ne 
ftronę, mówiła mu: Rycerzu fzlachetny, niech 
wam to przykro nie będzie, iż nieco taiemne- ~ 
go, krociuchno przez ten czas powiem, Rycerz 
uczyniwfzy iey „wielką uczciwość, bo ią przed 
tym na Pałacu Krolewfkim widział, gdy Króle- 
wnę prowadził na Pokóy, tedy o niey wfpom- 
niaf, że też y ona była między innemi Panna- 
mi zacnemi, y do pokoiu za Królewną wcha- 
dziła; trochę zaftanowiwfzy fię z nią fłuchał 
pilnie coby z nim mówić chciała. Potencyanne 
widząc wielką układność onego człowieka, 
rzekła do niego: Jeft to z wiełkim u wfzyftkich 
ludzi podziwieńiem nayfzlachetnieyfzy Ryce- 
rzu. iż przez ten czas iakoście do Dworu Króle 
nafzego przyiachali, żadnemu oznaymić niech- - 
dieli imienia fwoiego, ani nawet urodzenie 
| fwoiego. Acz lubo każdy dobrze widzi iż awas 
enota, “a poczciwe „obyczaie, nie fą proftego, 
zacnego y poważnego urodzenia. A gdy 
ami Król nafz, ani żaden Pan tego fię od was 
dowiedzieć nie może, tedy ia acz tego rofkaza- 
nia nie mam od Królewny, iednakże gdybym 
fę tego od was dowiedzieć mogła, iakiego 
iefteście ftanu, y co ieft za imie wafze?, tedy- 
m, tę bardzo wdzięczną rzecz, a bardzo miłą 
nowinę, odniofła Krółewnie, gdyż to wiem y 
flyfzałam to od niey, iako pragnie, aby (ię tego 
od kogo dowiedzieć mogła: tedybym ia fobie 
: tego przed infzemi życzyła, aby fię ona tego 
przez mnie fiużebnicę fwoią dowiedzieć mo- 
~ gla: bo to rozumiem żebym fię tym więcey* 
, | |Ca przy- 


EA SHISTO RTAS : u i 


KAP gdybym. iey tak «mu ra % 
/ powiedziala. r 


Ufiyfzawfzy: to Ryta zmilezał i zrozuz 
miawfży dobrze, że to z namowy Królewny 
Magielony, mówił do Potencyanny: Wiele 
rzeczy widzę ofobliwych z łafki Pana Boga 

« moiego,-które mię ty w tym flawnym Królew- ` 
, ftwie potykaią, a zwłafzcza u Dworu J. K, Mci.. 
Rozumiey. też łaikawa Pani, że ten umyfi wafz 
za fzczęście fobie poczytam, żeście fię zemną i 
‘w rozmowę _wdali y to chwalę, iż fię chcecie 
, przyliużyć. Królewnie. Acz ieft wiele przys. 
czyn, których ia niewfpominam, że nę. 
. imienia y narodu fwoiego: nikomu oznaymićz 
ale abym miłości wafzey ku fobie dofyć uc 
nioney' dogodzić mógł: do tego: kolk «- 
lepfzą łafkę *Krblewny otrzymali,. którey ia 
nayniżfzym fiugą ióftem, y gdy was Rylzę, że ) gi 
mą być Krolewnie wdzięczna nowina, to cze- 
gom fię nigdy żadnemu człowiekowi nie zwi wieś 
rzył, pofyłam przez was tę taiemnić KA R 
nie aby fię to ńikomu nie rozfławiało, ż 
ielt..Xiażę rodem, a o imieniu moim a r: 
teraz, na znak tego. aby Królewna. fnadnie wie= 
zzyła temu, odday iey ten mały upominek cad 
mnie, acz wiem, iż u Królewny ielt dofyć kofz- 
townieyfzych /kleynotow, ale iednak co tera 
u fiebie mam naykofztowniey(zego, to Królew=" 
nie pofyłam. Albowiem gdym odieżdzał z a 
4 


7. 


pszy pozean mielon ten upominek od mił 

Matki, moiey, abym iey nie zapomniał. Y ta 

Rycerz wziąwfzy pierścień z ónych trzech” 
które, 


f 
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które miał od Matki fwoiey, pofał Królewśiie, 


Potencyanna wziąwfzy pierścień od Rycerza 
rzekła: Zacny Rycerzu wfzyftko co od was 
fiytzę, rada z chęcią odniofę Królewnie y obie: 
cuię to, iż was przed Królewną nieprzepomnę 
chwalić. Odfzedłfzy Potencyanna od onego Ry 
eerza poczęła fobie myślić; Już widzę że Kró- 
lewna prawdę powiadała, iż ten człowiek 'ieft 
zacnego rodu, bom teraz fama doznała. Przy: 
fzedłfzy, do Królewny poczęła iey wfzyftkie 
rozmowy które z nim miała bowiadać, załeca* 


` iącgo dziwnie zenoty, uczciwości, obyczas 


iow, fkromności, fzlachetnaści; wtym oddała 
ień od Rycerza. 
ewna wyfiuchaw fzy Rotzacyibny, przyj. 
ięła wdzięcznie pierścień od Rycerza mòr 


i więc: Widzifz teraz, iż móie ferce dobrze 


wiedziało o tym, i nię omyliłam ię na moiey' 


j i, boś go ty poznała teraz z iego zaeno+ 
Alf poleów uczciwych: i zrać to potyny 


 pierścieńiw kofztownym, a iż po nim taką 
é widzę imiłość, którą mi pokaauie, 
mie nienależy, tylko fię o topoftarać,  ja- 
obym mu też to. ferdeęzną miłością jaśnie” 
cap że go prąwdziwie miłuię. Y take 
„ miłą Poteneyanno, że ia infzego w 
Gdyż to Bóg obiecuie ) mieć niechcę. „Boi ' 
ną go. naypierwiey uyrzała, tak mi figi ` 
_ upodobał, żę niechcę nadniego mieć zat 
- Małżonka ialzego, i wolałabym: umrzec, onie” 
źlibym miala ten umyt odmienić. Ale iż: 
go tu. teraz niemafz tedy tym: pierścieniem fię. 
"jose będę. Wi- 
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Widząc Potencyanna takową miłość Królew= 
ny poczęła iey; rozważać, mówiąc: Nayia- 
śnieyfza Królewno niech wam niebędzie za 
przykro copowiem: Zrozumiałam iż ferce 
fwoie przyłoźyliście do Rycerza tego, ale wam. 
tego nie chwalę, żeścietak prędko chęć fwo- 
ją nakłonili doferca fweiego, bo lakom te 
wam pierwiey rozważała,. że to rzecz nie- 
fufzna, ani ftanowi Królewfkiemu przyftoy= 


na tak fobie niewważnie poczynać, itak 


abytecznie w nieznajomym człowieku fię roz- 


kochać: i tak fię boię, aby z takowey miło- 


ści co fzkodliwego nie było, coby miało” żel- 
żyć ftan Krolewfki, zkąd nietylko Kr 
Qycu wafzemu, także i Królowey - 
wafzey, ale nam wfzyftkim wielkiby frafanek ` 


był ztego: gdyż fako to fama pofobie rozu= - 


miem, tak i oinfzych trzymam. A tak mnie 
fię nie zda aby Wafza Królewfka Mość 
wdawała fig w tak zbytnią miłość. 
Uyrżawfzy Królewna takową rzecz, rze- 
„kła iakóby z. EAF ku Potencyannie: | A, pk 
na to rzecz u mnie, gdy kto co inne 
ainaczey mówi, iako dobrze widzę. iż u dia 
aie z iednych uft ciepło i zimno, dopieroś mi. 
tego Rycerza chwaliła,  wyfławiała pł. 
fzlachetność iego, a teraz go ganifz, nazy 
iąc go Cudzoziemcem, nie-ćiefzy mnie to, 
źe takie odmiany w tobie fię znayduią. Przy- | 
czytafz też tu imnie,  iakobynmr fobie nie 


rozmyślnie i nieprzyftoynie co poczynać miała: ` 


nie baczę abym tuco zubliżeniem ftanu 
v Krö- t 


al 
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Królewfkiego poczynać miała, gdyż nie dla ia- 
kiego nierządu: pragnę fpołecznega przyłącze- 
nia w towarzyftwo, i w małżeńfki ftan tego 
tak zacnego Rycerza, bo iuż pewnie wiem, 
iż wielkiego; rodu tet. Albowiem tou fiebie 
dobrze uważam, iż ten święty ftan małżeńfki 

_ ieft wfzyftkich enot nayfzlachetnieyfzym ćwi- 
czeniem. A tak tor trzymam po. tobie, że ze- 
znafz mi to fama, ieśli co nieprzyftoynego i 
nierozmyślnie poczynam? a więcey -mnie ' nie- 
ftrofuy, boć iuż: nie odmienifz przedfięwzięcia 
moiego, a więcey: go nienazyway  cudzoziem- 
cem ale Małżonkiem moim a Panem  twoini, i 
to wiedź, iż go nie opufzczę do śmierci. Zrożu- 
awfzy Potencyanna wolą Królewny obawiaią 

fię aby tey w czym łafki nienarzufzyła, rzekła: 
Nieday tego Boże Nayiaśnieyfza Królewno a- 
bym fię ia na ftan wafz Królewfkii też na. tego | 
chetnego Rycerza iakiemi flowy nieucz= 
ciwemi porwać miała, uchoway Boże, gdyż 
to widzę że wafz: Królewfki umyf do resczy 
sA uczciwey: a świętey fię fkłania, ia tego ganić 
nie mogę, ani mi fię: „godzi: iednak to com 
przed tym mówiła, niewiem abym w czym 
wyftąpić miała, przeciw  zacnemu ftanowi < 
wafzemu Królewfkiemu, także też zacnemu 
Rycerzowi: bom ia.nie. na żadną zdradę to mó- 
wiła, alem- to, z uprzeymego . ferca czyniła, 
nic nieprzyftoynego o was oboygu nie myśląc; 
i mufzę to zeznać, że £3n ftateczny umyf wafz 
Królewfkt i przedfięwzięcie uczciwe, nie tv lko 
ia, zB i każdy chwalić mufi: bo widzę iż fię 

RRG 


JORS 


4? JH TSWOREA MA: 
ta milość“ ku dobremu końcowi ściąga, a tak 
nie tylko abym ia co w rzecząch takowych pot- 
czciwych, a ftanowi Królewfkiemu należących 
rozrywać miała, ale owfzem to chwalę, ijas 
ko będę mogła w tym wam flużyć i radzić to 
uczynię. A day boże, aby. rzecz takowa 
prędki między wami koniec mogła mieć. 
~ Słyfząc tak raftropną mowę Potencyanny 
Królewna utrzymała fig trochę w gniewie - 
~ fwoim: a wdzięcznie to przyliąwfzy ed piey, 
profila aby fig wtym- wiernie zachowała, 
iw czymby mogła, aby iey w tym radziła, 
obiecuiąc iey to potym łafką fwoią nadgro» 


dzić. k AB TA WN 

© Gdy iuż dnia onego+ku wieczorowi e 
Jalo fię, aijuż noc nadchodziła, Królewna na ` 
'fwóy pokoy  fzedłfzy,- iefzczę tym więcey © 
poczęła myślić, o onym Rycerzu iw onym 
rozmyślaniy ufnęła. Tam przez len. Ryce „© 
- onego widziałą iofobliwe -z nim rozna YEA 
' miała, jakoby przechodząc fię z nim po pięk=/. « 
nym ogrodzie, pytała go: coby było za włąa 
fne imie iego, i coby za rodu byłć Y zdało "i 
iey, że tak odpowiedział; iż czas nmepyzyfzedić 
abym ia imie moje i narod teraz ANE 
. miał, a wfzakże nie długo ten czas przątidzie,£ 7 
iż te rzeczy nietaynę będą. .A potym zdało, 
fię iey, Żeon Rycerz kofztownieyfzy iey. 
pierścień dał niż pierwiey. Potym. ocuciw:. 
fzy fię z wielką pociechą i radością fzła do, 
'Potencyanny opowiadaiąc iey _ fen który. 


miałe. Potencyanna zrozumiawfzy, iż Kró-. 
, SOCHA e 


7 


R 


< 
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lewnie myśl wbiła fię w Rycerza: ABP 
A że fię iey to miało Gate) kt 


Jako. Rycerz czuw > na to pilnie, iakoby ke 


ył pewtóre z  Potencyauną widział, aby kę tey 


awierzył taiemney ilosci fwotey. 


T Rasito fię, iź on Rycerz 'tego pilnował, 
dakoby fię mógł z 'oną Potencyanną wi- 
dzieć: A przyfzedł do niey a pozdrowiwfzy ią 


po iey, żeby. mu za złe nie miała, iż tak 
jeśpiecznie do niey paka Poteneyanna 


odpowiedziała: Uzciwy Rycerzu, nietylko że- 
bym za złe miala mieć, alem tego bardzo 
wdzięczna iż mną nie gafdzicie: tak, gy w 

czlowiekiem będąc, nie brzydzicie fię olobą 
moją wdaiąc fię wrozmowy zemną, choć fię 
do tego „godną być niebaczę Odpowiedział 
Rycerz: uchoway Boże, aby m fię w ami brzy- 


dzić miał; ale ie mj miła rzecz patrzyć na 
m 


was. Bo iż.o Króle wnie rad Rużę, a iż iey.wi- > 


dzieć niemogę, walzym widzeniem ciefzę fię 
dla tego: iż Wafzmość ~ wierna Królewnie, 
przeto. fig. wam iedney taiemnicy ferca mọ- 


iego zwierzę. Potencyanna fyfząc uczciwe 


flowa Rycer.a onego, była temu rada, i rze- 
kła: Zacny., Rycerzu wiedzcie iż ia też mam 
wam còs taiemnego powiedzieć a czego mi 
fię tylso zwi rzycie, obiecuię to taić, tylko 
komu ` rozkażęcie oznaymi *. Rycerz odwiodł- 
Hy fię znią na ftronę powiedźjął ićy, ` iako 
był ferdeczną miłością ABY ku Kròle wus 
nie a neonin a 'Wyro+ , 


. 
m u PPM 5 i 
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Wyrozumiawfzy Potencyanna owa Ryce- 


rza onego, odpowiedziała: fzlachetny Ryce+ 


czu niedziwuy fię temu iż zacne a poważne 
ferce wafze, o poważne fię rzeczy fłara. Jæ 
` w tey rzeczy miechcę: być na przefzkodziei 
owfzem pilnie fię o to poftaram, iakobym. 
wam w tym lepiey fiużyła. Y nicchcę tego 
zataić przed wami, co z drugiey ftrony zre- 
zumiewam:  wiedźcie pewnie, ieśli wy nie 
obłudnie zemną mówicie, fufzna to teft rzecz, 
abyście fię w Królewnie kochali; boto. wiem: 
pewnie, iż Królewna ma takąż chęć ku wam, 
jako i wy ku aiey, Ale was oto profzę żeby- 
ście mi fzczerze powiedzieli, ieżelibyście a 
iakiey niefiufzney miłości ku zelżeniu z obu ` 
ftron fwoiey zacności, między fobą nie zamy- 
ślalii uchoway Beże: Jakom z Królewny 
wyrozumiała, iż fię uczciwemu fłanowi Mat- 


żeńfkiemu jey umyfi nakłonił, tylka od was ` 


` niewiem co za umyfł ferca  wafzego, żeby: 
tylko na iaką zdradę przychylać fię niechciał. 
Na to odpowiedział Rycerz Pana Boga 
moiego biorę fobie na świadećtwa, i to fzcze- 
rze powiadam: Że nie inaklfzym umyfłem po- 
‘` żądam tego, tylko abym w ftanie Małżeńfkim 
żył uczciwie, ażeby to na chwałę Pana Bos 
ga i na fawę zacnego domu Królewfkiego 
i Królewny było. > + SB 
Potym Potencyanna rzekła: Dziwno mi to 
zaeny Rycerzu iż miefżkaiąc tu tak czas. nie 
mały, a żadnemu człowiekowi niechcecie oz- 
naymić imienia fwoiego. CERY iey; 
em 


TA 


j 
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_ Zem Panu Bogu ślubował, ni przedkim in- 


fzym nie obiawić tego, tylko przed wiernym 

, moim przyiaciełem: anie tylko tu, ale wfzę- 
dym to fobie zachował, abym fię z tym przed 
żadnym człowiekiem nie popifał. Ale gdyby 
to być mogło żebym to .fam obiawił Kró- 
łewnie, a wfzakże abym u was w jakim podey- 
rzeniu nie zoftał, tedy wam dam znać 
przez podobieńftwo, i odnieście to Królewnie, 
żem ieft tego Herbu co i Xiąże Apoftołow: 
ztego Królewna łatwo fię domyśli które ieft 
imie moie. A'przytym profzę, oddaycie ten 
mały upominek a Królewna przyimie za w- 
dzięczny, idał iey drugi pierścień kofztow- 
nieyfzy niż pierwfzy. 

Potencyanna wziąwfzy on pierścień, fzła 
do Królewny i myśliła coby fię przez te 
fłowa rozumieć miało, i co ley o Xiążęciu 
Apoftofkim powiedział Rycerz, i nie mogła 


fię do myślić. Przyfzła potym na Pałac i` 


{zła go fwoiey komory, rozmyślaiąc pilno. 
ku iakiemu końcowi ` takie rzeczy między 
Królewną a Rycerzem przyiść miały? 


Jako Potencyanna przynioffa Królewnie dru 


gf upominek od Rycerza diako oznaymiłó 


mu czas gdzie fię s fokhą widzieć. ` ;. 
po takowym rozmyślaniu, fzła Potóncyan- 
na do Królewny na Pałac, i nalazła igw 
żałości, Królewna gdy ią uyrzała, powftała 
do niey: i powiedziała; oznaymuiąc iey © 
wielkim fmutku iwoim, ktory iey przyfzedł 
z długiego czafu <oczekiwania. Potencyanna 
wi- 


- 
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widząc Królewnę frafobliwą, ciefzyła: ią mów 
wiąc: Nie widzę zaprawdę flufzney do tego 
przyczyny zacna Kiólewno dla czey obyście. 
-fig w ten frafunek wdawać mieli, zadawaiąc 
niepotrzebny ból fercu;. gdyż- tego pewni 
być możecie że ten Rycerz. niemnieyfzą. mi- 
łością ieft wzrufzony ku wam, jako Wafza 
Królewfka Mość ku niemu. A iakom ia zio- 


zumiała z powieści iego, że nie żadną miło+ 5 


ścią omylną pokryty ieft, ale takimże fer- 
cem nakłonił fię do’ tego, iakoby ku chwale 
Bożey było, a potym z honorem  ftanu wa= 
fzego Królewikiego. Wiem też ito, że iefk 
„Kiążę rodem a tak Nayiaśnieyfza .Królewne 
iuż bądź lepfzey myśli. Ale żebyście tym 
lepiey mieli dokument życzliwości iego, Jato | 
wam poflał pierścień, profząc aby był wdzię- 
cznie przyięty od "niego. l fliyfzawfzy to 


Królewna i wziąwfzy pierścień obłapła Po- -. | 


tencyannę, dziękuiąc iey zą takie pofelftwo, - 
„obiecuiąc iey to na potym pamiętać dafką ` 
fwoją Królewfką. A tak mile onym fię pier- 
ścieniem ciefząc, wfzyftkiego {mutku zapo- `- 
h mniała, i i że też fię iey fen- wyiawił, bardzo 
fię kontentowała. A potym. fię pilnie p, 
jeżeli fię wy wiedziała o imieniu .iego? GO 
wiedziała: ja, gdym go pytala, dla czego - 
imienia fwego nikomu oznaymić miechciałe 
powiedział. Iż nietylko tw ale gdziekolwiek | 
był, niechciałem ~ obiawić imienia moiego, 
tylko temu, który będzie prawym przyla» 
cielem moim. Kazał potym aowe WA p; 
izey "7. 


ip. 
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` fzey Kròlewikiėy Mci pod podobieńtwem, iż 


ieft tego Herbu, co. i Xiąże. Apoftolfki: Otoż: 


ia wiem co fię to znaczy. A iefzeze to dolos -- 
Żył profząc mnie, abym mu 'ziednała - z Wafzą” 


Królewfką Mością ofobną „rozmowę, a tani 


í Wafzey Królewikiey . -Mei - „oznaymi EOS i 
'ieft imie, iego. - KA 


; Fo Królewna ufyfzawfzy, wnet" zrozumia+ 


i i iż było. włafne imie iego Piotr, gdy iey o 
- Xiążęciu Apoftolfkim przypomnieć rożkazał. | 


Ale iż fię Potencyanna tego domyślić nie mo» | 
gła, tedy iey też ona tegy oznaymić niechcias . 
ła, Bo wyrozumiała wolą iego, iż fię tego ni~ + 
komu zwierzyć niechciał, aczyniąc dofyć 
proźbie iego, rozkazała Potencyannie, aby fię. 
0.to-pilnie ftarała żęby ona-oznaymiła wolą i iey, * 


Rycerzowi onemu, iako. ygdzieby fię znim | l 


| „widzieć mogła... 


"A-gdy . nazajutrz, rano Potencyanna ista de 


„ Kościoła, tamże nalazła Rycerza w Kaplicy 


ofobno fig modlącego. Tam przyfzedł(zy: do 
niego, mówiła: „Nayzacnieyfzy Panie zrozu+ 
miałam z wafzey „zacności, jako yz ftrony 
Królewny: z powieści wczorayfżey, żeścię 
ferca fwoie ipołecznie, y fzczerże do fiebie 


- nakłonili, że iako widzę, radzibyście z obo< 
, polnie ku prędfzemu fkończeniu przyfzii. As 


iż ten umyfł tak ftatecznie w fobieście poka- 


; v nowili, żeby nicht nie wiedział imienia wa. 
_fzego tylko Królewna, tedy rozkazała to wam 


powiedzieć, aby iutro. zaraz: po południn. byli 
ście gotowi do wolnego mówienia z Królew- 
A ng 
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ną. Jeft tam mała forteczka podle ogroda Krów 
lewfkiego, którą wnidziecie aż do famego po” 
koiu, gdzie tylko Królewna a ia będziemy. * 

- Słyfząc o tym Rycerz był dziwnie uciefzo= 
ny tym, a pokłoniwfzy fię nifko, do Poten- 
cianny mówił: teraz biorę Pana Boga moie- 
go naświedećtwo, iż ia nie w iaki zły fpo- ` 
fob pragnę łafki Królewny tylko żebym z 
ią aż do śmierci fwoiey w anie Małżeńfkim = 
używał towarzyftwa poki będzie wola Boża. ` 
Y dla tego przed wami Panu Bogu ślubuię, 
że iey zacnego ftanu przeftrzegać chcę, iako 
włafnego fwoiego, itak oiey fię fławę fta- 
rać, iako o fweią. 

Ca ufiyfzawfzy Potencyanna, ablia z 
tego pociefzona będąc, także mu podzięko- 
wawfzy, odpowiedziała mówiąc:  Niechay 
Pan Bóg utwierdzi ten umyfł wafz, /a to 
czego od Pana Boga żądacie aby was to w . 
krótce potkało. Ja te co fiyfzę Królewnie 
odniofę, a iutro was pilnie oczekiwać bę- 

dziemy. Ci 

Słyfząc Rycerz wefołą nowinę, był wiókie 
uciefzony z tego, a wziąwfzy od Pacholęcia 
pięć Portugałow, darował Potencyannie, pro- 
fząc, aby to wdzięcznie od niego przyjęła. 
Ona fẹ wziąć  wzbraniała, ale ią Rycerz 
proźbami fwoiemi przymufił, iż odniego 
„wzięła: przyfzedłfzy do Królewny, powie- 
"działa iey wfzyftkie fwoie rozmowy które 
z Rycerzem miała, iako ią darował  upomin- 
kiem. jag fyfząc Królewna niewdzięcznie flu- . 


cha- 
ET 


ł 
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chała tey powieści, że ` wzieła upominek od 
Rycerza: ale Potencyanna wywiodła fię z 
tego, że ią do tego gwałtem przymufł. Kró- 
lewna będąc ubłagana rzekła: a prawda że 
fig w fwoim umyśle omyliła, żeś fobie tego 
Rycerza lekce poważyła: 'a iam zaraz rze- 
| kła; że to nie lada człowiek: Rzekła Potency- 
auna widzę to y fama, że to mniemanie iná- 


<czey fię obreciło, bo widzę że was nieobłudnie 


- kocha. 


oba RA NE ya OA aqui 04 


Królewny  maznaczonego . 


JA zaiatrz Rycerz oczekiwał czafu mazna- 


czonęgo; potym przyfzedł do oney forty, 


którą mu Potencyanna ukazała, a widząc ię ot- 


 worzoną, wfzedł ( zamknąwizy za fobą ) aż 
. fmapokoy Królewny, gdzie go Królewna cze- 


kała, rozmawiaiąc z Potencyanną. Wfzedłfzy 


ukłonił fię z wiekką uniżonością Królewnie, 
która gdy go uyrzała, zaraz oną żałofną po- 
ftawę odmieniła, i wftawfzy obłapiła go; a wi- 


dząc Rycerza zawftydzonego, wdzięcznie nań 


poglądała, albowiemon widząc piękność Ma- 
_gielomy, zdumiał fię bardzo, że ifłowanie 
mógł przemówić, Potym przyfzedłfzy ku fo- 
_bie upadł na kolana, mówiąc: Nayiaśnieyfza 
Królewno, śliczna twarz wafza erce me 
przeraziła, żem Anioła widział, i nie ieft rzecz 
podobna, aby był taki na świecie ktoryby 
aw, zrównać . pięknością Waścey Królew= 
fkiey 


+ 


r 


49 > MESTO RETA "BRO 


fkiey Mei. (A prztóż znając dobroć, kte ła | 
fkę niewymówną ku fobie, ` nic- inie mogę . 


. innego powiedzieć tylko- iake nayniźlzy: Wa-- 


fzey Krolewikiey Mości życzę fzęzęścia od. 
Pana’ Boga aby fig żawfze fzczęściło « wedle 
myśli  Walżey KdlewRiGĆĆ, Mości,  Uflys 
fząwfzy Królewna te flowa od Rycerza, wia- 
wizy z mieyfca  fwoiego kazała mu ufieść;. 
potym do.niegó' uczyniła rzecz, mówiąc: fzla=. 


chetny Rycerzu, fetce moie pragnęło tego. f 


abym ia wolne rozmowy „mogła mieć ro 
widząc dziełńośc, uczciwość w- każdey, fprawi 

i obyczajach, iwfzyltkie inne. cnoty, | tak: a 
też zacność rodu wielkiego; i to mnie. przy- 


wiodło dó tego, żem fie w was żakóchała. PAA | 


"tym to umylłem uczyniłam. żem tu. mieyle 
naznaczyła ku fpolney rozmowie między As 


mi. Y rozumiem o was, Że mi tego ża przy: 00 


, kre mieć. nie będziecie, żem. was potaiemnie 
do fiebie- wezwała, bo ofwoiey, iako i o wà- 
` zey 'enocie dobrze trzymam: Ale tylkom ca 
was nayprzód uyrzała, i o fawie którąścię na 


Dworze Króla Oyca moiego otrzymali, ufły- . 


fzała, zaraz ferce moie chwyciło fig was; 4 
inaczey tego zejnać nie mogę, tylko. żemcieft 
wam; życzliwyni. pszylacielem „A iż jeften 
ferdeczną. miłośełę.. ku wam zdięta, <nie mios, 
glam tego w fercu fwoim zataić, abym wam 
tego ozńay mió miemiała. ' A day Panie Boże, 
aby: nafze fpołecznć chęci, mogły kiedy do- 
fkonale przyiść do tego, iakoby w ftateczności — 
soy he daniigae h gaie aa poea faz - 


nie 


( 
t 
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nie, miłością wfpólną złączone mogły być 
Rycerz ufyfzawfzy to, fłowy układnemi 
odpowiedzial: ak Królewno, ła- 
fka i dobroć W Mci tak ferce moię 
zwyciężyła, że niemogę inaczey zeznać, tyl: 
ko fame. pochwały. Bo widząc wielką przy 
chylność ku mnie _niegodnemu, o ktorey nie- 
wątpie, ale niewiem coby za mniemanie 
„oftatnie w. K. Mci mnie przynieść: miało. 
A przypatruiąc fię zacnym fprawom, nie- 
tylko abym ia co przyczytać miał, ale wiePan 
Bóg żem tu dla więklzey uczciwości tak 
fwoiego ftanu, iako W. K. Mci przyfzedi: , 
i owfzem profzę, aby W. K. Mci mnie te~“ 
go ża złe mieć nieraczyła, iżem ia śmiał, . 
tak beśpiecznie ńapokoy W. K. Mci wniść, 
Ale iż nato pomnę, żem fię. dał iawnie fly- 
fzeć: iżem ie naymnieyfzy a. i nayniegod- 
nieyfzym faga W. K, Mci, ito com teraz 
uczynił, tom na rofkazanie Pani moiey u- 
czynił. Gdyż ia nic infzego w fercu moim 
Aiepoważam, tylko W. K. MŚĆ. A profzę: 
nayniżfzy uga W. K. Mci abyś W. K. Mść 
w lalce fwoiey Pańfkiey chować mnie ra- 
'zyła, i według woli fwoiey fłużyć mi fo- 
— bie każała. Słyfząc Królewna taką rotro- 
pną mowę Rycerza onego, rzekła: Już ia 
„Szlachetny Rycerzu do inakfzey flużby was 
„niechcę obrócić tyłko iakom powiedziała: że 
nie za fługę, ale za Przyiaciela was chcę 
mieć; a profzę, iuż mi teraz raczcie powie- 


aiet o włafnym imieniu fwoim, io zacho- 
D ści 


> 
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ści rodu fwego, a dofyć „natym mieć. będę: 


"gdyż tego fię ani zacni ludzie dowiedzieć 
mie mogą; a chętnie Król Ociec móy i ia 
otym. wiedzięć chcemy. Powiedział Rycerz 
Nayiaśnieyfza Królewnó aczem ia to Panu 
Bogu poślubił, żem nikomu ( wyiachawfzy 
z domu ) Oyca moiego imienia, ani rodzaiu 
moiego oznaymić niechciał, tyłko mnie mi- 
łemu przyiacielowi, któregoby mi Pan Bóg 
dał wtym moim pielgrzymowaniu, zaczym 
iż fię tu W. K. Mość takowym przyjacielem 


być oświadczafz, nie można fię tego W. K. 


Mci nie zwierzyć, tylko prófzę, aby ta Pa- 
ni przytym nie była. Potym Królewna ka- 
'zała 'uftąpić Potencyannie. A gdy wyfzła. 

rzekł Rycerz: iuż teraz Nayiaśnieyfza Kró- 
„dewno wfzyftkie. taiemnice ferca moiego Wa- 
fzey K. Mci obiawić mufzę. Gdym iefzcze 
"był w domu Qyca moiego, ieden zacny czło», 
wiek od Dworu Jego K. Mei trafił fię go- 

ściom do domu Qyca moiego, i radził mia- 
"bym fię nie bawił domem, ale abym iachat ` 
kędy: między: ludzie poftronne, i obaczył co fię 

też na świecie, (a zwłafzcza wfprawach Ry- 

cerfkich ) dziele. Przytym dowiedziałem fię 


e 


ofawie Króla Oyca W. K. Mci iako na’ 


. Dworze iego uftawicznie ieft w fprawach 
Rycerfkich ćwiczenie: Nadto - powiedział mi 
teź o ofobliwey, piękności W. K. Mci. Co' 
ia fyfząc, ufilniem fię ftarał, iakobym teź 
„być mógł na Dworze Króla” Imci itu fg 
„przyćwiczyć w [prawach Rycerfkich, Ale ia- 
: ko- 


RA 
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ko mi to z trudnością przyfzło, powiem W- 
K. Mci. Bo iżem ieft iedyny Sys. Qyce 
Pana moiego, „tedy żadnym „fpofobem mnie 
z, domu puścić niechcieli. A teraz' racz W. 
K. Móść “widzieć, iż Oyciec móy iet Wol- 
fing | Hrabia z Prowincyi Francuzkiey, Szwa- 
gier Króla Francufkiego Kiąże wołny. A 


Matka moia ieft Petrońella Króla Francuz- ' 


kiego Sioftra rodzona, Imie moie’ ieft Piotr. 


Raczże luż W. K. Mść wiedzieć, że tak 
eft, iak powiadam, a nie inaczy. Acz tu ieft 
wiele na Dworze J]. K. Mei godnieyfzych 


i zacnieyfzych  Paniąt niżeli ia: wfzakże 


iednak gdy iuż Nayiaśnieyfza Królewno ra- 


czyfz wiedzieć, iżem tu- tym /umyfłena 


przyiachał, abym  fwoią fawę w rzeczach | 


Rycerfkich kwoli W. K. Mci oświadczył, a 


fakke u W. K. Mei ziednał: a przytym źe- 


Mci fuge policzony; więc fuplikuię, aby w. 
K. Mość mną nie gardziła: i 


Co gdy Królewna ufyfzała, bedac + wiele | 


uciefzona, rzekła: Rycerzu iużem ia wam pier- 


wiey powiedziała, że ia nie za ftugę, ale za mi- 


łego przyjaciela fwoiego was poczytam fobie; 
ani ieft u mnie żaden infzy Ç by też był nay- 
zacnieyfzógo rodu ) oprócz was miłfzym: bo 
noty wafze y zacność domu walzego: wiem 


"© eż dobrze. A tak iuż tego Wafzmość bądź pe- 


U 


wień, žemei iet wewfzyftkim przychylną; ty 
już fam bądź ftróżem y fprawcą . poczciwości 


my A iżeś tu dlamnie a nie dla kogo in- 


n argot TA Da fze- 


bym też być mógł za fayniżeyfzego W- K. Si 
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fzego . przyjachał ie ieft tedy fufzna rzecz; 
_ażebym ia takową chęć widząc ku fobie, nie 
miała też pokazywać tobie takowey wdzię: ` 
czności, iako prawemu przyiacielowi należy, pa 
Potym złoty łancuch który na niey był bardzo 
kofztowny, ( ukrórego było bardzo fzacownę 
, zawiefzenie z drogiego kamienia mifterną ro- 
bota ) zdiąwfzy z fiebie, włożyła na fzyię iego, 
mówiąc: Otoż będziefz miał świadectwo pew; 
ne, wierney miłości ku fobie aczby było zataką 
życzliwość inakfzey nadgrody potrzeba” ale 
gdyż mnie iuż famą maíz, tedy niewiem czego= + 
by ci daley niedoftało. Tu Rycerz fkłoniwizy 
fię z wielką uczciwością uczynił nifki pokłog. 
y dziękował za taką łalkę niewymów ną. Ą 
potym wyiąwfzy on trzeci pierścień, darował 
go Królewnie mówiąc: Jż wfzyftko fwoie ko- 
chanie, którem miał od Matki moiey to daię 
wefpół z foba W. K. Mci. Królewna też „wdzi ę- | 
czmie ad niego przyiąwfzy on pierścień ślubo- L , 
wała mu wierność fwoią zachować, a on iey * 
także, y po długich rozmowach mile fig poże- 
gnali. Potym Rycerz wyfzedł onąż fortą z 
wielkim wefelem aż do gofpody fwoiey, Krò- 
lewna też ofobliwą pociechę z Oney rozmoe 
wy maiąc, zapomniała fralunkow fwoich pier- 
wizych: a zawoławfzy Potencyanny, powie- 
działa iey one wfzyftkie rozmowy, które miała 
z onym Rycerżem, ukazuijąc iey on pierścień 
trzeci, który iey zoftawił na znak wierney ~ 
miłości. Pytała potym Potencyanny, coby. fig 
iey też zdało, "ele fię iey ten człowiek pa- - 
doba}, 
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dobał, aby prawdę powiedziała? Odpowiedzia- 
ła: Miłościwa Królewno widzę z obu ftron. 
między wami wierną y prawdziwą miłość; wi- 


dzę wielką uczciwość, wftyd, y enotliwe po- 


ftępki, a zwłafzcza piękne obyczaie Rycerza‘ 
tego, adla- tego bardzo mi fię wewfzyftkim 
podoba. Bo kiedy iuż kim cnota rządzi, tedy: 
tam wfzyftkie inne rzeczy, na co przeciwne- 
go przyiść niemogą, A tak nie widzę żadney |. 
przyczyny z obu ftron, cobym „między wafzą 
zobopólną miłością ganić miała. 


s Słyfząc to Królewna ucięfzoną dziwnie bę- 
dąc 


c, odpowiedziała: O miłą Potencyanno! a 
'czylimże ia tobie dawno niepowiedziała tego, 
iż on muft być zacnego rodu człowiek? bo w 
nizfzym ftanie, takieby fię wyfokię cnoty, 
dzieła Kycerfkie umyf wfpaniąly. z trudna zna- 
leść miał. Co ja też iefzcze fobie za ofobli we, 
fzczęście teraz poczytam, dziękując Panu Bogu. 4 
iż mi fię o tym, którego iako dufzę fwoią. mi- | 
łuię, dał dofiatecznie dowiedzieć; iż iuż mogę: * 
być bespiecznieyfza; że fię nie lada. „kogo 
chwyciło ferce moie, 

Co fyfząc Potencyanna, rzekła: Wfzyfiko 
to. ieft fzczera prawda, co tu fobie. przeklada- , 
cie: alo fię mnie też zda, żęście ferce fwoie 
ene: nakłonili ku miłości Rycerza tego? te- Ć 

y potrzeba abyście to w fercu fwoim; taiemnie 
zachowali, a nzymnieyfzą, rzeczą, ani tiowem, 
ani paftawą, takowey miłości przed.i innemi po” 
fobie niepokazali; y w czymby Rycerza. przę- 
Get trzebą. Bo uchoway, Boże, gdyby fign 


iaki 
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jaki znak EET wami pokazał, trzy Fzeczy. 
bardzo fzkodliwe ztąd urośćby mogły:* nay- 
przód, gdyby iaki znak niiłości pokazał fig tak z` 
wafzey, iako y iego firony, agdy by fię do 
Króla dóniofło, bardzobyświe go na fię Fobrażić: 
mogh; utraciwfzy iego łafkę tak mi fie zda, że- 
by fię ftan wafz odmienić mufiał, boby już tru- 
dno prziść do łafki Rodzicow wafżych. Drugą, 
' ten zacny Rycerz z walzey przyczyny, na 
żelżywość przyiśćby mufiał; bo uchoway Boże 
żeby ten, który ferce fwoie uprzeymie fkło-* 


nił ku miłości wafzey, nie  przyfzedł kiedy ną < 


frogą śmierć. Trzecia, iż ia otym wiedziała, 
tegom wam pomogła, okrutnie mogę być fka-- 
raną, a przetoż pilnie profzę, abyście fię tak 
o to ftarali, iakoby wfzyftkie rzeczy poważnie, 
y z dóbrym umyfiem: wsuczciwości były fpra-- 
«vowane. Niechay fzląchetny rozum hamuie 
zapalczywą miłość, gdyż to każdy wie, że tæ 
nie umie Żadnemu bynayzacnieyfzemu ftanowi| 
folgować: agdy weźmie nad kim moc, oto 
o'ufiluie, aby twoich zwykłych fatak dokazać: 

mogła, bo rozum powaźny, wftyd, cnotę, bar=- 
dzo rada pfuie; ałe gdy to: wędzidło na nię bẹ- 
dzie założone, rozumiem iż bywa pohamowa» 


1 


na; tam iuż wityd y cnota nie dopufźcza iey > 


wolności. Przetocobym rada widziała, to przy- 
pominam: bo tu baczenia wielkiego potrzeba. 
Słyfząc to Królewna odpowiedziała: miła 


Potencyanne, wdzięcznie to przyimuię odcie+ ` 


bie, iż nmię w tym upominafz; a iakoś zwy» 
kła ku memu dobru czynić i mówić, i teraz 


=} 
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widzę że z pilnością. przeftrzegafa tego, aby 
- fię naymnieyfzą, rzeczą nie pokazało inne o 
| tobie zdanie. Przetóż cię profzęy abym ia. 
'(  częfto rozmowy z.nim miewała; bo zro-. 
zmów nafzych, rychley fię może utaić mie. 
łość ferdeczna między nami, niż gdybym go. 
/ mie częfto. widziała: bo. ferce, pewnie moie 
mogłoby. tak. wytrwać, aby fię w tym uznać 
'- dać nie mało, ale tu iuż. fhadnie. wfzyftko 
pohamować może. A wfzakże ia ciebie we- 
wfzyftkim. fi,.chać. chcę, bo widzę radę two- 
| ftateczną, która fig fkłania . ku uczciwości 
ftanu. moiego. EARRA 
Po tey, rozmowie, _ rozefzli. fię. z fóbą Z 
wefelem; a Rycerz maiąc otuchę od Krole- 
wny iako; był | zwykł chodzić, na pałac do 
„ Królewfkiego ftołu, przyfzedł. z dobrą myślą, . 
Potym gdy Król fiedział z Królową i Kró- ` 
lewną u ftołu. fwoiego. Rycerz. . "też. ftanął 
między. infżemi- Dworzany , Królewfkiemi; 
- nie daląc znać po fobie, tak. w. poftawach, 
iako w rozmowach: z Królem z Królową i 
Królewną, żeich był przyiacielem. Widząc 
też iinfi Dworzanie poważne obyczaie Ry- 
cerza onego, wfzyfcy fig w nim, bardzo ko- 
-chali:. a nie tylko. Oworzanie, ale i wfzyfcy, 
Panowie przednieyfi bardzo go z iego oby. 
czaiosy. eftymowali. A gdy. fię trafiło, RZN 
Król z Królową pozwolili mu ~ rozmow 
tedyż taką. układnością i powagą fwóy dy. 
fkurs prowadził, iakoby nigdy z Królewną 
ać porozumienia nie miał. Krolew, S 
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ida z fwey ftòny, ófobliwie: to' w fobie tit 
ila, Y taka z obu ftron, tak wielka  zawfże 
przezorność była, że żaden nie widział, czy: 
li oni między fobą iaką mieli kofńtelligencyą; 
Joko Fryderyk s Krory przyicchoł nä Dwór 
Króla aby fztuk Kówalerfkich, kwoli Królów. 
nie mógł dokazywać: i iako między wfayt 


/ fłkiemi, Piotr Hrabia xwycięfiwó otrzymał: 
„(Gd fię te rzeczy działy w Neśpoli, po 


niektórym  czafie  przyiachał na‘ Dwór gi 


_Królewfki ieden fiawny Rycerz z ziemi Rox 


) 


mandyi, imieniem Fryderyk Z Krony. Ten 
fiyfząćc o piękności Królewny Neagolitańfkiey 
Magielony, dziwnie fię z tego uciefzył; a*wi- 
dząc do tego, iż Król, Królowa i Królewna 
bardzo fię i ofobliwie w Ryćerfkich ludziach 
kochali, chczo fię tedy Rycerz przypodobać, 
profił Króla aby rozkazał ozriaymić nie tyl 
fo w fwoim Królewftwie ale i winnych poi 
i ronnych Pańftwach, oczafie ku Rycerfkim 
zabawom, ufaiąb mocy i męftwu  fwóiemu, 


Żeby między wfżyfikiemi, fam fławę Ryctt 


ą otrzymał. Król natego proźbę pozwoż 

ł, i zaraz do przytomnych mówił: JŻ któż 
ryby Rycerz chciał fię obrać i pokazać mę- 
fwo fwoie kwoli Panom, i Paniom, tedy im 
pewną łafkę obiecuię, a zwłafzcza któryby - 
nad inne plac otrzymał, ten ofobliwą łafką 
Króla, Królowey i Królewny Magielany d- 
trzymać miał. Tedy takowa rzecz SR 

"ftkim 


Yu 
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ftkim ludziom młodym bardzo fię pódobała,. 
gdyż widzieli, iż” piękńość: Królewny Ne- 
apolitańiki y, głośno na świat fiynęła. Y gdy 
į  fiętak wiele zacnych ludzi rodu K rólew= 
fkiego i Xiążącego na czas_ nażnaczony zia- 
chało a on czas był założony dnia ofmega 
Miefiąca Września. Między wielu godnemi; | 
byli niżey wyrażeni. Nayprzód przyiachał 
Antoni którego zwano 7ophoi. Potym też 
,przyiachałi Fryderyk Brat Marzrabie z Mo» 
neforatu. Edward Brat Xiążęcia z Bomboru; 
©, Piotr Meff Króla Czefkiego Brat Cioteczny, 
” £meryk Syn Króla Angielfkiego; między 
któremi był Jakob Hrabia Brat Wolfangów, a 
Stiyi Rycerza złotych kluczow którego orn 
na ten czas nie poznał. Był: też Gerard, 
Lancelota z- Alorzu: i innych wielu: za: 
cnych Xiążąt których tu dla długości, nie 
zdało mi fię przypominać. Było też w Nea: 
polum wiele zacnych Rycerzow iako Piotr 
i Hrabia z Prówincyi, Henryk „Krapani, Fryde+ 
| upy z Krony, i nie mało infzych: Ci wfzyė . 
fcy tydzień przed tym ziachali fię. do Neapos 
lum na czas ‘naznaczony: t 
A gdy iuż on dzień naznaczony przylzedłh | l 
i czas naznaczony trafil fię na święto Nayi 
świętfzey Panny, Król, Królowa, „Królewna 
iwizyifcy Panowie przednieyfi, także: wizy | 
ftek Dwór Krolewfki. Panie Fanny- i Fron- 
„cymer Królewfki Królewny; ioni wftawfzy 
rano, tak, iako na ten czas'/byl' nisiyi 2w ys 
ke fzli, do Kośbiela na INabożeńttwa: - «och 
å ' pranj 


Y 
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isi fłużbę Bożą, i odprowadziwfzy: i 

Króla na Pałac, iachał każdy do golpody fwo- 

iey, itak fię poważnie na owe gonitwy ‘kas’ 

żdy z nich gotował, iako który naylepiey: 4 

, mógł. “Gdy iuż było po obiedzie, był. plac, 
który zwano Katenair tuż w Pałacu Królew= 
fkim ku tym turnieiom naznaczony, na który 
ziachałi fię eni wfzyfcy zacni i fławni lu+' 

dzie Rycerfcy. A nayprzód Pan Fryderyk z 

Krony, który byłu Króla otrzymal ten czas. 

ku gonitwom, za nim Antoni, Brat Zopho+. 

iego, potym innis anaoftatku Piotr Rycerz 

złotych kluczów. Były też tam przy onym aj 
plaen z wielkim kofztem dwa  Maieftaty pię- 
knie zbudowane i wyftawione. Na. iednym. 
był Król ze wfzyftkiemi fwoiemi przedniey= 

fzemi Pany i Radą, a na drugim Królowa i: 

Królewna, i wiełe zacnych: Pańsi Panien, tak» 

że i wfzytek. Froncymer Królpwey, «między: 

‘niemi Królewna Magielona, prawie iakoby ` 

różany kwiat kwitnęła w cudności oney fwo — $ 

iey, pogłądaiąc pilnie: na Rycerza złotych klus 
cżow, który między onemi  Kawalerami ftat - 

'z daleka, maiąc fię' zas naypoślednieyfzega 

Gdy fięiuż wfzyfcy wefpół: ziachałi, każ- 

| dy znich iako naylepiey mógł, przeleźdzać | 
-fig po onym Placu począł, tulząc fobie doftać 
fiawy i łafki Królewny z „męftwa fwoiego.- 

Potym Fryderyk z Krony począł wywo« ` 
ływać towarzyfzaw fwoich tak iż każdy | 
fyfzeć mógł. Nuże towarzyfze mili, kto. 
kocha fawę, i zdrowie Króla Pana- nafżego,.i ` 
PE | 
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kto chce mieć Rawę Królowey i Królewny 
i wlzyftkich Panów i Panien, terazże zemną . 
pokażcie to, co Rycerzowi uczynić rależy; 
bó ia teraż przez zdrowie Królowey -Pani 
nafzey, a ofobliwie za zdrowić Królewny, dla 


| którey z każdym z was chcę użyć Rycerfkiey: 


krotofili. y 

Król takową ochotę uffyfzawfzy rozkazał 
uczynić milczenie, i kazał powiedzieć wfzyft- 
kim, aby takowe fprawy w miłości były fpra- 
wowane. Po napomnieniu „Króla wyiachał 


przeciw” Fryderykowi Emeryk, Syn Króla | 


= 


„Angielfkiego, kfztałtny mąż y ofobliwey uro- 


dy, i tak fię potkali mężnie obadwa, źe drże- 
wca złamali; a pewnieby był Emeryk fpadł z. 
konia, tylko iż go fudzy ratowali, a tak ze- 
witydem  uftąpił z placu. Potym wyiachał ~ 
Gerard Lańcelot, i zaraz Fryderyka zbiłz fiodła, 
że upadł ma ziemię. Obaczywfzy to Piotr 
Hrabia z Prowincyi, którego na ten czas nie 
wiedziano imienia, niemogąc iuż daley wytr- 
wać, a widząc męża po temu, wyiachawfzy 0- 
chotnie, krzyknął: hey teraz zdrowie Jego 
Królewfkiey Mci, 'Królowey i Królewny, 


“Panow nafzyeb, a rozfpuściwfzy kónie, we- 


wlizyftkim biegu, uderżył tak mócno: iż pod 
obudwoma konie upadły. Widząc Król dwóch 
mężew męźnych, rzekł do infzych ` Panow:. 
Przyznaię, źe to fą nie lada mocy ci dwa Ry- ` 
cerze; iednakże, abyśmy doświadczyć mogli 


który fię z nich oftoi, powtóre fię z fobą w ' 


miłości potkaią, i pokażą męftwo fwoie, g 
E | któ- | 


ko POWO EA GZK AA | A 


1 n i j i r 7 y.. W; 
6t HISTORTA. 
który znich iet’ mężnieyfzy, Infe konie dali - 
pod onych Rycerzow i tamże ' znowu Piotr ` 
Hrabia z Prowincyi tak rozpuścił konia fwo- 
iego, że L,ancelota z koniem porazit, i rękę 
mu wytrącił, któremu potykaniu tak gwal- 
townemu, Król i Panowie wfzyfcy wielce fię 
dziwowali, a dawaiąc zącnieyfze mieyfce Ry- 
cerzowi złotych kluczow „między innemi, 
mówili: Już trudno, aby z Rycerzem złotych 
kluczow, kto męftwem zrównać miał, Co 
widząc Królewna „ofobliwą z tąd pociechę 
miała, albowiem fig” obawiała, żeby ów iey 
Kawaler, iakiey konfuzyi nie odniófi. „Wzię- 
li potym z placu Lancelota prawie za mart- 
wego, i niefiona go do gofpody, którego. Król 
zaraz Cyrulikowi fwoiemu bardzo uczonemu. 
opatrzyć rozkazał. Widząc Jakub Hrabia Z. 
Prowincyi iż Rycerz złotych kluczow tak 
mężnie ftrącił ILancelota, y Zofoiego: nalapit- 
na mieyfce ich, chcąc fię znim potkać. Oba. ` 
czywfzy Piotr Hrabia Stryią fwoiego, pofłał 
do riiegoż  Marfzałka  Krolewfkiego profząc 
go, aby iachał, i upomniał Rycerza onego, 
aby fię z nim niepotykał, powiadaiąc: iż ten 
fławny Rycerz flużył mi niegdy pod czas Ry- 
cerftwa molego, a flufzna abym mu teraz po- 
kazał affekt, i nie zda mi fię abym miał pod- 
nieść fwoie drzewce przeciw niemu. - Aże-. 


by to z więkfzą uczciwością było Rycerza tegoz ść 


eto z fiadam z konia moiego: i wyznam przed . 

wfzyftkiemi, iż on iuż lepfży, niźli ia Rycerz. 

Mollas Maxfzałek i powiedział wfzyftko da: 
"Ryce= 
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Rycerza złotych kluczow Jakubowi Hrabi. / 
‘Coon ufłyfzawfzy bardzo fię gniewem wziu- 
| fzył: boon o fwoim męftwie wiele trzymał, 
|  ikazał odpowiedzieć Piotrowi: Ten Rycerz 
_któżkolwiek ieft, chociaż mieni to, żem mu 
ia czasu iego potrzeby  fłużył i dobrze czy- 
nił, ia tego niepamiętam; ale cóżkolwiek ieft: 
bynaymniey to nieprzefzkadza aby fię zemną 
fprobował; więc czekam go, niech zemną 
wyiedzie, bo ieśli niechce, mogę to o nim 
rozumieć i śmiele mówić: że fię mnie boj, 
i niema, takiey mocy, aby mi mógł dać odpor. 
Marfzałek zaś te fiowa Rycerzowi złotych klų- 
czow powiedział. Ufyfzawfzy takie harde 
pofelitwo Stryia fwoiego Piotr Hrabia bar- 
dzo fię rozgniewał; acz niechciał, ale przy- 
mufzony takiemi przymówkawi Stryia fwo- 
iego, mufiał fię z nim potykać; aby tak ufzedł 
on zacny Rycerz złotych kluczow, mniema- 
( mia złego o fobie, Gdy tedy pierwfzy rąż 
|. giachali fig, Rycerz złotych  kluczów umy- 
ślnie odwodził na ftronę drzewce, żeby mógł 
chybić Stryia fwoiego;.ale on. lubo drzewcom 
_ ikoniem dwa kroć natarł i uderzył w niego, 
mie mu iednak nie uczynił, prawie iakoby go 
piórem tknął. Co widząc wszyfcy, iż to 
| Rycerz złotych kluczow umyślnie czynił, i 
(+ odwodził drzewce fwoie od niego, dziwę- 
wali fię dyfkrecyi iego, nie wiedząc dla czę- 
goby to uczynił. Trzeci raz tak mocne 
uderzył w niego, iż drzewcę złamał, pocz- 
"warte gdy fig żiechali, touczynił Piotr Hra- 
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bia, iż minął Stryia fwoiego, ale on tak w 


niego ugodził, że fam z fiodłem od fwoiego 
razu fpadł na ziemię, a.R$cerz złotych kluczow 


ani fię pochylił, czemu fię wfzyfey.- dziwo: 


wali, Król i Królowa że był takowey ` mocy: 


| Widwąc Jakub Hrabia moc Rycerza onego, 


iż miafto iego ofoby, fam ieft znacznie porażo- 
ny, ziachał z placu zelżony i niechciał fię z 
"nim więcey potykać, i uiachał precz nie wię: 


„dząc iż to był Synowiec iego. Potym iachał © 


przeciw Piotrowi Hrabi, Edward z Bormo- 
nu, dofyć mocny Rycerz ale i ten na Pierw- 


fzym potkaniu, haniebnie był z konia zrażo- 


ny od niego. Wyiaohał zaś przeciw niemu 
Fryderyk z Monefpatu i “ten fig przed „nim 


nie mógł oftać. Zgoła, krótko mówiąc: który 


fię tylko śmiał, na niego obrufzyć każdego 'z 
żelży wością odprawił, tak, iż Królowa Pano- 
(wie Radni, iinfi wfzyfey: ludzie .pofpolici 
niewymównie fię dziwowali, oney „dzielno- 


ści i męftwu Rycerza -złotych. kluczowi któ- | 


ry tylko fam otrzymał fławę na Dworze 
Kvólewfkim między wfzyftkim Ryczeńwego r 

A gdy iuż żadnego na placu nie „było 
-ktoby: fię z nim potykać.. miał, podniolifzy 
chełm fwóy, iachał ku Królowi pytając: iie- 
żeliby za wygranę miał? Król nie co fię z 
innemi Pany rozmówiwfzy, rozkażał. Marfzał- 
kowi: żeby Woźny: wyrok Królewiki wfzy- 
*ftkim obwołał: iż” Rycerz. złotych <kluczow 
między  wfzyftkim . Rycerftwem „na. Dwo- 
rże Erow ki: "mem otrzymał. ‘Pos 


& 
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tym Król, wfzyfcy Panowie, Panie i wfzy- 
Rek lud pofpołity głofem wielkim winfzo- 
| wali Rycerzowi  onemu, mówiąc: Niech 
t  żyie Rycerz złotych kluczow który dziś ` 
 fawę otrzymał.  Roziachałi fię potym 
włzyfcy do gofpod fwoich. A Król uczy- 
nił przedmowę do Rycerza złotych kluczow: 
Dobrze to baczę zacny Kawalerze, iż z 
miłości tey, którą  mafz ku Domowi na- 
| fzemu, czuiefz to co cnotliwemu przyftoi 
/Rycerzowi, co my widząc wdzięcznie to 
sd ciebie przyimuiemy. Sława ta twoia, ieft 
„oraz dawa Domu moiego bo każdy beśpie- 
cznie mówić może, iż na całym świecie 
źaden Monarcha, tak dzielnego, tak mężne- 
go i Rycerfkiego nie ma, iako ia. Przytym 
'też przednieyfze Xiążęta iPanowie win- 
fzowałi Rycerzowi cnemu, mówiąc: Iż ten 
fiawny Rycerz godzien chwały między wfzy- 
ftkiemi ludźmi, za takie fprawy fwoie. Ry- 
cerz ukłoniwfzy fię Królowi i wfzyftkieniu 
„ gminowi ludzi, ziachał z placu onego z wiel- 
ką Rawą: ibył od wfzyftkiego  Pospolftwa 
` a prowadzony aż do gofpody fwoiey z wielką 
„. + uczciwością, tak: iż, wołali mówiąc: O gdy- 
by takich wiele ludzi było mężnych, zape- 
wnieby Rzeczpofpolita Chrześciańfka łepiey 
ftynąć. mogła, nieśmiałby do niey  zayrzeć 
żaden nięprzyiacieł Wiary  Chrześciańfkiey. 
(Król zaś zbyt w nim fię kochał i wfzyfcy 
dudzie ztey racyi, iź w niji taka była cno- 
ta i obyczaie piękne przy ` oney dzielności 
iego 
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ègo, Do tego był na twarzy wdzięczny, 
kiały iako kwiat liliowy, rumiany dakoro; 
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ża, „oczu czarnych, włofow koloru złotego, 


a przeto przy iego męftwie, każdy fię ko- 
Shat w piękney urodzie lego. Ale Król 


nayofobliwfzą łafkę ku Piotrowi Hrabi po- 


kazywał. 


Także i drugich Rycerzow nięchciał przę- 


pomnieć iowfzem Poly fwoie da każdego z 
„ofobna rozellał, profząc aby fię nierozieżdźali, 
aźby pierwiey za oną chęć, którą ku mnie 
„pokazali odnieśli też łafkę Królewfką. Y u- 
czyoij Król wielkie wefele przez Piętna- 
„ście dni dla onych zacnych ludzi, tak iż 
każdemu otworzony był Pałac Królewiki, 
wolne do niego weyście i wyiście; i co fię 


-kómu podobało w krotofiłach ` wolno było f 


czynić. Przetoż ma Dworze Królewfkim o 
żadnym infzym Rycerzu tak wielka fława 
„nie była iako o Rycerzu złotych kluczów 
z czego fię Królewna ciefzyła, iż taką fa- 
wę o fwoim naymilfzym flyfzała.a ` 


-Jako po onych gonitwach, woziachali 43 
wielkim gniewem wfzyfcy Panowie. 


GY fię iuż onym gonitwom i godom dzie 
| fkończenia przybliżał, roziachali fie, Pano- 
„wię przednieyfi i Kiążęta, każdy do, domu 
Aweiego, i żadnego Król bez ofobli- 
owego daru i, cofztownego upominku nie pp- 
„Ścił. k Bow. że z wielkim gniewem kw 


m1 EE" LE, A "yw "r PN Te 


OMAG IELO NIE- 66, 


tąd odiachali dla : tego, że fię niemogli dór ` 
wiedzieć imienia, ani rodu. Rycerza onego. 
. złotych kluczów, który między wfzyftkie- 
mi otrzymał wielką fiawę. Potym gdy fię 
Í do twoich domow rozieżdźali, ni oczym mię- 
'-dzy niemi rozmowy nie było, tylko o onym. 
Rycerzu. Po onym roziachaniu, on fławny 
Rycerz Piotr Hrabia z Prowincyi iż długo 
wytrwać nie mógł aby był niemiał widzieć 
Królewny  fzedł do oney: forty, którą gdy 
znalazł otworzoną, i fzedł profto na pakoy 
do niey. _ Tam gdy wefpół byli, Magielona 
dziwnie Rycerza i iego fławę, aż prawie 
ku Niebu _wyniofta, powiadaiąc: iż wielką 
fiawę odniofł, za dzielnością i fzlachetno- 
ścią fwoią, iefzcze więcey iemu życząc, aby 
_fię -zacnieyfzych fpraw przymnażało, Co fy- 
fząc Rycerz odpowiedział iey na to: niero- 
zumiey Nayiaśnieyfza Królewno aby to by: 
ło zfamego ćwiczenia moiego, piękność to 
y. wasza pobudziła wfzyftkie fiły moie do tego, 
`i mocno fama porażała wfzyftkie moie prze-- 
ciwniki, którzy mnie od W. K. Mści odftra- 
« fzyć chieli. A przetoź ia zwycięftwa fwoiego 
nikomu infzemu, przypifywać niechcę, tyle 
ko tobie famey: Nayiaśnieyfza Królewno, któ- 
- ra iefteś naymilfza fercu moiemu. Ale to ba- 
czę, iż twoia piękność zhołdowała wizy» 
ftkie przeęciwniki moie, nad któremi otrzy- 
małem zwycięftwo. A teraz oto fię iedy- 
nie ftarać zechcę, abym mógł być fugą Wa- 
k: Królewfkiey Mości ftatecznym. 
E NE 
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Słyfząc to Królewna rzekła; naymillży. Ry- U: 


cerzu możefz mi beśpieeznie wierzyć iż ia ie= 


mogę: żeś ty fam, mnie zhołdował: A gdy 


ftem tak wielką wdzięcznością ofoby twoiey. — 
- mafetcu fwoim zraniona, że to właśnie rze 


mnie tak widzifz być. 'porażoną, nie frożże fię' 


więtey nademną; gdyż to fzłachetnemu przyro- 
dzeniu "nieprzyftoi: owfzżem fię ftaray, abyś 


_ cżym prędzey fiebie. y mnie, ku fpółney pocie- 


fzę, na pożądaną fwobodę wyprowadził. Gdy 
to ftyfzał Rycerz chcąc doświadczyć jeśliby 
Królewna wiernie y fzczerze ferce fwoie ku 
niemu nakłoniła, uczynił do niey rzecz temi 
fowy: Żacna Królewno iüż nie mały czas te- 


mù iakom niewidział Rodzicow moich; ale' 


żem ia już ferce moje poddał pod pofłufzeńftwo 


, twòiẹ iako wierny fluga, a ka temu niewoł- 


nik, niechcąc czynić, beż woli Pani moiey; 
niechciałem zaniechać aby m fię tego dołożyć 


iżem umyf ten przedfięwziął abym Oyca 
moiego -ñ Matkę  moią'  hawiedził, y 
"wprzód niź pomrą, zdrowie ich oglądał, zda» 
ło mifię za rzecz fiufzną, Rbym to był ób» 


dawił tobie Nayiasnieyfża Pani, profząc dos 


zwolenia, abym. z wiadomością Walzej K. 
Mości odiachać mógł do domi Twoiego; bob 
wiem zapewnie, że Rodzice môi fą fmutai ż 
odiachania moiego, riewiedząc gdziebym fię 
podział. Otoź fummnienie uftawicznie mnie do- 
lega, abym niebyt przyczyną przed czaferh 
Smierci Qyca i Matki moiey, gdyż zde org 


hie miał, Która fercem moim władniefz. Ale 


- 
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dla moiegò odiachania, wielką} żałością tra“ 


"pią. Aieżeli ich  niepociefzę, mogliby w- 


m, paść w żal ciężki, a potym w chorobę, Ç ia- 


EL 


ko fię częftokroć przytrafia) i śmierć: tedy. 
niktoby nie był mężobóycą ich, tylko ia fam: 


A przeto profzę, niechay to mnie nie ruinuię > Ay 
w affekcie W. K. Mci że na czas mały od= 


iachać mùlzę. Te fowa Piotr Hrabia mò- 
wit, EWJRACBAĄC: miłości Królewny | ku 
fobie. 

Uftyfzawfzy to Królewna wnet fię łzami 
zalała, y wdzięczna iey rumianość na twarzy 
odmieniła fie w bladość, y tak fię zbytecznie z 


alterowała ową nowiną, iż fie rychło fowo 


przemówić mogła. Ale trochę ku fobie: przy” 
fzedifzy rzekła: © iak niefzczęśliwa na świe- 


"cie jetem białogłowa: o to w czym fię ferce 


kocha, prawie gwałtem z rąk moich wydzie- 
ra. Omóy: naymilfzy Rycerzu widząc ia flufz= 
ną przyczynę odiachania 'twoiego, iż to chcefz 
czynić, co dobremu Synowi należy, pokazu- 
iąc miłość Rodzicom fwoim, niemogę tego 
inaczey zeznać, tylko iż cię fzłachetne twoie 
urodzenie do tego prowadzi, abyś: fwoiey po- 
winności; (która każdemu należy z rofkzaania . 
Bożego czcić Rodzice fwoie ) dofyć uczynić 
mógł, co fię wfzyftko mnie bardzo podoba. Ale 
z drugiey ftrony, nie zda mi fię odiazdu two- 


dego fiafzna przyczyna. Ty widzifż ferca mo- 


iego ku tobie wierne nakłonienie, nietylko 

abyś na iaki czas niemały ztąd odiachać miał, 

NE że tię iedney * godziny niewidzę, tedy mi 
Ea fię 


A L4 


U h . 
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69. HIŚTORYKA. 
fię rokiem ta godzina być zda: a że pufzczafź, 


na wolą moig, ia aczbym ci rofkazać chciała, 


"F WA 


niemogę, bo trudno temu rofkazać, krórego j 


mam w fercu fwoim: Aby fię iednak tey zwie- ` 


rzchności moiey dofyć ftało, wiem, iż Pańfka 
proźba. za rofkaz ftot, ia tego rofkazywać nie- 
mogę, żebyś mnie tak żałofney nie odieżdżał, 
ale profzę, zoftań tu iefzcze do małego czafu, 
może tym czafem co pociefznieyfzego nam 
przyiść./ Jnaczey wiedz pewnie iż gdybyś od- 
iachał, iabym ma świecie nie długo żyć mufia- 


ła, pewnieby ręce moie włafne pozbawiły. 
zdrowia mojego. Uważ cobyś to uczynił, `“ 
ktoby był śmierci motey przyczyną? Acz ci 


ia wiem; że Rodzice twoi bez wielkiey żało= 
ści być niemogą, że cię tak dawno niewidzą, 
ale y toćby nie mała była żałość, gdybyś fo- 
‘bie utracił iak połowę dufzy twoiey, gdybyś 
utracić miał przyiacielą fwoiegą. A iakomci 
to dawno powiedziała:. ‚że innego nad ciebie 
Oblubieńca mieć niechcę, y to Panu Bogu ślu= 


buię, nie bądźże profzę cię mężobdycą moim, 


y Rodzicow twoieh. Ale'uczyniłbyś im wiel, 
, ką pociechę, gdybyśmy tam wefpół z fobą ia- 
chali. Bo ieślilbyś mnie tak odiachać. miał, 
pewniebyś żadney miłości ku, mnie niepoka- 


"zał, yowfzem wielką nielitość. A przecież AŚ 


wiem iż twoie fzlachetne urodżenie, niedopu» 
ści tego, aby fię 'nademną miało frożyć, niech= 


cieyże profzę żałości do żałości przydawać, A 


.Uftyfzawfzy Rycerz takowe żałofne -owa 
Królewny, dziynie żałością zdięty, prey 


m OMAGIELONIE | zo 


że fię mA iego rozpaść miało, ale aids 
«po fobie pokazać tak wielkiego żalu, wzią- 
« wfzy przed fię męfką myśl, rzekł: Ach nay- 


milfza moia Magielono iużże otrzy łzy z 
płaczliwych oczu twoich, a niechay takowa 
żałość twoia, nie trapi. więcey ferca moiego: 
aczem był umyślił iachać do Qyca fwoiego, 
ale iefzcze fię zatrzymam przez czas iaki, a 
czyliż nam fzczęście przyniefie co pociefznego. 
Bo uchoway Boże, bym ia miał tyfzeć „ żeby 
co żałofnego na W. K. Mść przyjść miało, 
moiego by to ferca bardziey uciśnieniem było. 
A tak profzę ufpokoy fercę fwoie w tych ża- 
lach ciężkich, których ia też ną poły żaży- 


wam z tobą. A ieślibym «0 umyllowi fwo- 


iemu miał uczynić dofyć, tedy iuż tego bądź 
pewna, że tego bez, rozkazania twoiego i 
bez twoiey wiadomości nie uczynię, abym 
w iakim fmutku ciebie Nayiaśnieyfza Kró- 
lewno zoftawić miał. 'A ieżełń będzie wola 
iachać, tedy ią to ślubuię, iż chcę być ftró- 


„żem i opiekqnem cnoty nafzey ` fpołęczney, 


aż do fłufznego czafu; co inaczey nie pokażę, 
tylko tak iakom PrzePOzA ślubówał W. K. 
MS. 

z Słyfząc to Melania wielce; fię ztąd -u= 


cie lzywfzy, rzekła: , Serdeczny  przyiaciełu, ` 


-ponieważ fiyfzę, takowe ` obietnice, twoie; ` 
TA: chcefz być ftróżem cnoty moiey, śmiele 


fig na to fpufzczę, że mnie ta twóla obietni- 


ca nieomyli. A iako (do teso ćzsfu <howaiz 
ftąte. zność twoią, , tak ielt: | adziei w Bogu ) 
pa” 
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w tobie zachówywać będzie, aż do. czafu Gd 
Pana Boga nam naznaczonego. A gdy iuż ta- 
kie fa zamyfły twoie, ( acz powiadaią że fą 
ploche rady białych głow, ale która ferce 
© fwoie wiernie nakłoni do czego, nie wierz 
aby tam co płochego być mogło ) Do tego 
gdy fufzne przyczyny znam i widzę, abyśmy 
ztąd niedługo bawiąc, z pociechą wyiachalie 
` pie , odkładaymyż dłużey  intencyi nafzych. 
Bo niefłufzna abyśmy tak długo miłość fpo- 
łeczną odkładać mieli, gdy. umyf Oyca mo; 
iego: na tym ieft, aby mnie 'zamąż wydał: 
„a ieślibym innego Oblubieńca. oprócz ciebię 
znać miała, wolałabym umrzeć, niż doczekać 
tego. lefzcze dotego widząc chęć twoią 
(ku fobie abym ią nadalfzy czas z lekkim u- 
ważaniem odłożyć miała, fkarałby mnie Pan 
Bóg za niewdzięczność moią. A tak móy nay- 
milfzy, 'iuż cię profzę. długo fię rozmyślay, 
a prędko czyń; widzifz co nąm  zafzkodzić. 
może, i coby nas w wielki żal wprawić mo; 
gło. Acz wiem, że przeciwko woli, Rodzi+ 
cow uczynię, ale to. z wielkiey przyczy”. 
ny uczynię, gdy odwłekom, któreby mnię 
ośmierć przyprawić mogły, tym pofobem ^ 
zabieżę, Już tedy niedługo odwłócz, mis A 
jak nayprędzey iachać mogli. 
Co gdy ultyfzał Rycerz padłfzy na kófana, 
a podniofifzy ku Niębu ręce fwoie, mówił: 
Nayiaśnieyfza 'Królewno, -połowico dufzy 
moiey: to Panu Bogu moięmu ślubuię i imie- - 
niem iego Swiętym oświadczam, żem cokol- 
wiek . wA 
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* wiek obiecał; wiernie to przyfięgam chować, 


bo niczego infzego: niepragnę, tylka  uczci- 
wego towarzyftwa fpolnego. Y tak przy tar 
kich rozmowach poftanowili między. fobą, iż 
mieli trzeciego dnia iachać przed północą , 
Przez ten czas Rycerz miał fię opatrzyć 
wfzyftkiemi potrzebami i przyiachać. do oney 
forty u ogroda, i tam Królewny czekać; pro+ ` 
fila też Królewna aby: miał dobre konie, / 
„żeby mogli tym rychley. uiachać od Qyoa 


: iey. Bo ieślibyśmy omiefzkali, przyfzlibyś- 


my na zelżywą śmierć. Na co Rycerz pozwo- 
łiwfzy, fzedł do gofpody fwaiey z pilnością 
fię gotować; Królewna. też iuż.czafu nazną- 
czonego czekała, i potaiemnie fię gotowała, 


' nikomu- nie oznaymuiąc, tak iż. ona Potency- 


anna, która wiedziała. wfzyftkie taiemnięe 

Królewny, nic otym. niewiedziała, bo Kró-. 

lewna w fercu fwoim taita, obawiając fię, aby 
ta rzecz rozgłofzona niebyła. Y tak čicho w 

tey mierze z obu ftrón poftępowali. fobie, - 
żeby tega naymniey, pares O nie 
mogli, 


Jako Piotr Hrabia 04 uwiożł Diru, 
nę Magielonę. Król: dowiedzsawfzy fig kazat 


i  fzukać z pilności. ale ich mieznaleziono.. 


A Gdy iaż trzeci dzień; antepi. PR 
czas. naznaczony  przyfzedł, . Rycefz w=. 
ziąwfży trzy konie, przyiachał przed pułno- 


„'eą do forty oney, di tam: nalazł, Karólewne 
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fama iedną, która też iuż na niego  czekałą. 
otym nakładłfzy niemało. złota i kamieni /' 
drogich, także rzeczy _ftrawnych na iednega 
konia, wfadził Krolewnę na drugiego, a fam 
na trzeciegó. Jachali iak . nayprędzy przez 
całą noc aż fię iuż rozedniwać miało, Szu- 
kał potym Piotr Hrabia mieyfcą do ukry- 
cią fię befpiecznego z Królewną, i wiachał 
między fkały bardzo wielkie nad morzem - 
będące, które dzielą Anglią. z Królewft- 
wem  Neapolitańfkim i z Francyą; gdzie teź 
~fa wielkie puftynie, w których ga żaden 
człowiek znaleść. niemógł. Gdy iuź bardzo. 
daleka nad morzem w one pufzczą wiachali, 
wnet Rycerz fkoczywfzy z konia, z fadził 
Królewnę z konia iey, konie też rozfiodła» 
wizy, fam też z Królewną ufiadł natrawię 
pod drzewem jałowcowym. Tam fiedząc, 
poczeli fobie rozmawiać o tych rzeczach, 
coby urość ztąd mogło, gdyby ( uchoway 
' Boże) Królowi doftać fię mieli wręce. Pro- 
śmy oboie Pana Boga aby nas raczył zacho- 
wać od złey przygody, ażeby nam dopomoe 
raczył, aby co nayrychley. to co myśliliśmy, 
_fwóy fkutęk wzieło, ażeby też wzdrowiu 
mogli tam, gdzie zamyśliliśmy, przyiachać, 
Po takich rozmowach,  poczełą  zalypiać 
Królewna. Widząc Rycerz Panienkę zmor- 
dowaną, którą całą noc iachala, do takowey 
pracy nigdy nie była przywykła, chcąc aby 
fobie trochę odpoczęła, profił iey, aby glo- 
wę fwoią położyła na łonie iego, żeby. fię 

iey | 
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„iey trochę. ulżyło: gdyż wielce zfatygowa- - 
| na była. Gdy iey to rzekł:  natychmiaft 
-ona fkłoniwizy głowę fwoią na łono iego 
i bardzo prętko zafneła. 

Rano wftawfzy Potencyanna, gdy iuż: do- 
brze. rozedniało, fzłą przed pokoy Króle- 
wny czekać rychłoby wftała. A gdy iuż bar- - 
dzo długo nadzień było, a Królewny nie- 
'flychać, fpodziewaiąc fię Potencyanna; iżby 
Królewna dlą iakiey choroby dłużey fpać 
miała, niż była zwykła, wefzła na pokoy: 
a przyfzedłfzy da łoża, znalazła pościel 
przykrytą, a Królewny niebyło; wnet iey 
wpadło w myślić, iż iuż Rycerz z Królew- 
ną wgrodze. Y natychmieft nikomu nic nie- 
powiadaiąc, bieżała do Rycerza gofpody py= 
taiąc fię onim; a dowiedziawfzy fię, iż precz 
odiachał. czym  prędzey pobiegła na Pałac 
Królewiki z wielkim lamentem „i żalem ta- - 

4. kim, iź prawie od pamięci zdała fię odeho- 
(dzić. Z tą nowiną pofzła do Królowey y 
powiedziała co fig ftało: iako fzukała Kro: 

lewny w pakoiu i w pościeli iey, anie nala- 
zła iniewie gdzie fię podziała. A gdy to Kró- 
lowa uflyfzała ciężkim  zdięta . zoftaia Ża- “ 
lem, iiuź nie ffowy, ale raczey łzami ‘kar 

“zata Królewny . fzukać, i pofzedifzy czym 

prędzey do drugiego pokoiu dala wnet znać 

Królowi co fig italo. Takowa nowina gdy 

da © ufza © /t'Króla  dofzia. / o ediacha- 

niu Rycerza, domyślił fię zaraz iż on Ry- 

cerz uwiozł. O co. KP zy fię bardz > 
przy- 


& 
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przykazał: aby po wfzyftkim Królewitwie fzu- 
kano Rycerzą onego, którego on chiał śmier- 
cią karać okrutną, agdy taka rzecz gruchnę« 
ła po wfzyftkim mieście, wnet, fię wzru- 
fzyło wfzyftko miafto: izaraz oni zacni 
ludzie, którzy na/ten czas przy Królu byli, 
czym prędzey w pogoń iąchalr za Rycerzem, 
A Król z Królową Lwszyftek Dwór był w 
tak wielkim fmutku, iż dla. ciężkiego. żalu 
od rozumu odchodził, Vy; 
Potym Król Potencyanny zawoławfzy: do 
fiebie, rzekł do niey: Na moie Królewftwo 
beśpiecznie to powiedżieć mogę, iżeś -ty nie 
cnoto otym wiedziała, gdyż nikt infzy tak 
z Corką moią nieprzeftawał, tylko ty; a 
tak ty tego gardłem, przypłacić mufifż, ie- 


śli mi prawdy nie powiefz, wiefzli, czyli. 


nie. wiefz otym? Petencyanna fłyfząc fros © 


gie Króła flowa, padła wnet u nóg Króla, 
mowiąc: Nayiąśnieyfzy - Królu Panie a Pa- 
nie móy, ieśli W, K. Mość dowiefz fię ó 


tym, iżbym ia' naymnieyfzą przyczyną była, 


' tego odiazdu Nayiaśnieyfzey Królewny, abo 
otym wiedzieć miała, oto gardło, i zdrowię 
moie; iet w łafce i w rękach W. K. Mei, 


wiechay ginę śmiercią  nayokrutnieyfzą ie- 


ślibym ia otym wiedziała. Biorę fobie na 


świadęćctwo Królową  Jmść Panią „moją, iz 


łakom fię tego- prẹtko, dowiedziałą tedym te- 


go przed nią nie taiła. A tak Król uwie-- 


'rzywizy Potencyannie, fzedł bardzo (mutny. 
do fwoiego- pokoiu, i przez on cały dzień, 
nie 


htip://rcin.org.pl 


a E SER OC BT ET A ELGA 
„NY a, k t 


s 


(OMAGIELONIE DOG a 
nic nieiadł, jani pił od wielkiego fmutka 
Gdy takowa nowina. nieforemna po wfzy- 
ftkim fię Króleftwie  rozfzerzyła, fżukali 
wfzyfcy, roziachawfzy fi ię na wfzyftkie ftro- 
ny: ale nic nieznalazłfzy wracaiąc fię mò- 
wili: - Mufieli żywo w ziemię w. paść. Tak- 

© Że iedni w fześć dni, drudzy w pictnaście 
wrócili fię do Neapołum, powiadaiąc Kro- 
łowi, iż fię niemogli dowiedzieć, gdzieby 
-fig on Rycerz z Kròlewną podział, z czego 
Król był żałofny wielce. 


Jako Rycerz bądąc na pufzczy x Królcw- 
ną, gdy Jpała na tonia iego, przypatrował 


fig płękności iey. 


Dy takowe rzeczy fię Rały, Rycerz na 
oney pufzczy będąc, gdy fię przypatro- 
wał cudney piękności. Królewny, dziwne 
ukontertowanie miał z tego. A widząc 
wdzięczną twarz,  ufta rumiane,  niemógł 
fię utrzymać, ale wnet odpiął iey kfztałtnie 
ną pierfiach, chcąc daley widzieć piękność 
ciała iey; a gdy (tam wielką  fubtelność. 
uyrzał, iefzcze fię tym bardziey ferce iego 
wzrufzyło i zapaliło fię ku miłości Że nie 
ziemfka ona piękność była, ale tak rozu- 
//miał, że na Anioła patrzyć miał, i takśle- : 
PŁ" iey miłością był zdięty, iż rozumiał w 
fobie że go wfzyftkie nayfzczęśliwfze rze- 
czy, potkaiy na świecie, z Magieloną iedną. 
} Ale 


TR ARTOTT 
dta ". 


w KTSTORTAC O 


Ale Pan Bog Wfzechmogący, widząc, iż 
ena miłość zbyteczna niem ała fię obrócić ku 


,tezciwemu fkończeniu, wnet wfzyitko i inaczey 


obrócił. "A chcąc zabieżeć temu, aby fię ia- 
kie wfzeteczeńitwo między tak fzlachetnym 
narodem onych ludzi młodych nie ftało, ono 
kochanie Rycerza bardzo prędko w wielki żal 
odmienił: albowiem Rycerz on przypatruiąc 
fię pilnie piękności Królewny uyrzał między: 


pierfiami iey węzełek czerwony kitayczahy |. 


na złotym łancachu, i chcąc fię dowiedzieć 
eoby to byłe? wyiąw zy rozwiązał go, gdzie 
znalazł one pierścienie, które iey dał w upo- 
minku. Albowiem ọna: tak fię bardzo w nich 


kochała: że iey nic naymilfzego na świecie nies 


s" A tylko gdy ie fobie * oglądała i i na nie pa- - 


Rycerz obaczywfzy, iz to one pier- 


'ścionki były coiey dał żawinąwfzy ie położył 


„ wedle fiebie; daley dziwuiąc fię piękności e 
| „zdało mu figs dakoby był w zachwyceni 


itak im więcey patrzył na iey piękność, 
fię więcey ferce iego nakłaniało ku nie 
rządney miłości. Ale Pan Bóg W fzechmo- 
gący chcąc pokażać onemu Rycerzowi iż żad- 
na rofkofz i żadne kochanie na świecie trwa- 


rg 
JO- 


' de być niemoże, które ielft rad wolą iego, 


wnet ono kochanie obrócił w gorfzki żal. Al- 


-bowiem przyleciał na wielkie niefzczęście 


kruk, ten uyrzawfzy czerwoną- kitaykę we- 


"die Rycerza onego, . a mniemaiąc., że to było 


mięfo, porwał ten węzełek, i jieciai z nim, 


~ ; Jaka 
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` Jako Rycerz począł gonić onego ptaka, i i 
'biegaiąc: od drzewa do drzewa i cifkaiąc za nim, 


AsĘ go na Jkałę rza odnogę Mor/ką 
OBeezywty to Rycerz iż mu ptak porwał 


pierścienie, „począł fobie myślić: 'Y cóżem | 


ia to uczynił? żem te pierścienie tak nieoft- 
różnie położył? oto ten niefzczęfny ptak, poda 
mnie w złą fufpicyą u Królewny 1 że będzie 
* złego mniemania, a tak pomału złożywizy na 
fzatę głowę iey począł onego ptaka gonić, a 

. Królewna tego bynaymniey nieczuła, bo fię 
była dziwnie. zmordowała oną iazdą. Ptak 
od drzewa do drzewa lataiąc, zaprowadził bar- 
dzo daleko za. fobą w lasonego Rycerza po- 


tym zaleciał za odnogę Morfkę na fkałę z o 


nym węzełkiem: Pofzedł Rycerz za nim i ci- 
fkał na niego tak długo kamieńmi, aż on ptak 
upuścił węzełek w wodę. Widząc Rycerz że 


ptak niema w pyfku pierścieni, mniemaiąc że 


„de na fkałę upuścił, począł fię pilnie ftarać o 
to, iakoby ich mógł tam doftać. A iż mię- 
dzy fkałami woda głębóka była, boiąc fię by 


nie utonął, fzedł nad brzegiem, aby mógł zna- 


Jeść, w czymby mógł przeiachać ua drugą 
ftronę: bo fię dziwnie bał narufzyć łafkę oney 
Królewny, aby była fobie o nim czego in- 


fzego nie rozumiała, gdyby u fiebie pier+ 


ścieni była nieznalazia. 


Trafiło fię, nadfzedł na łodź, którą rybitwy dy 


„ zoftawili nadbutwiałą: on z wielkim. niebeśe 
>" wfiadł w oną todi y puścił fię 
na 
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na drugą ftronę. Ale go nadzieia bardzo, omy= 
lita: bo fkoro fię tylko od brzegu odbił, natych- 
miat wiatr wielki powitał, y zaniofi go na 
głębokości morikie. A widząc fię być daleko į 
od brzegu zaniefionym, y będąc blifki oczewi= - 
ftey zguby fwoiey, widżąc że krótko rofko- 
fzy iego trwały, począł narzekać y lamento=" 
wać; Ach iakożem ia nędzny, a ze wfzyltkich 
nayniefzczęśliwfzy y cóżem uczynił, żem te 
`- pierścienie, z tak beśpitcznego mieyfca wyi-. 
mował, gdzie były bardzp dobrze fehowane? 
Już teraz widzę, że fzczęście prędko mieni; ` 
; otv czas niedawny, gdym fię rozumiął być 
, nayfzczęśliwfzym człowiekiem, ateraz: wie 
. dzę, że iuż nad mnie .niemafz. naymizerhiey=. 
fzego. Coż teraz nędzny czynić mam? poftra= . 
dałem wfzyftkiego kochańia mojego, —uwio= 
dłem niewinną Panienkę, y wdałem ią w nie- 
beśpieczeńftwo iawne w tak głębokiey 'ipufz- 
czy, bo ią dzikie zwierzęta rozfzarpią, albo teź —/, 
zabłądziwfzy gdzie w pufzczy marnie zginie, ` 
` niemogąc fobie znaleść pożywienia, Jak zły y 
okiutny ftali fie dziś zemnie morderca, a wy- 
lewacz krwi niewinney, nic inngo nie uczynię, 
tylko: fam fiebie ftrącić mułzę. A mowiąc, to, 
począł potym przychodzić do fiebie: przy= 
wodząc fobie na pamięć boiaźń „Bożą (i- - 
ktoż był dziwnie mądry, acz fig y nay- 
mędrfzemu, pod czas kłopotu 'rożum iznies 
mi, gdzie niemafz  boiażni Bożey ) a tak on 
iako Chrześciańfki człowiek, wziąwfzy przed $ 
fię mocną madzięię o Panu. Bogu, pufzczaiąg 
i Aja w [zy ft- 


» 
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wizyftko na wolą, iego, tak mówił: O Boże 
Wfzechmogący, iak; wielce mnie dziś dotknę- 
ła ręka twoia fłufznie: bo ia opuściwfzy scie- 
bie Boga moiego, w czym innym nie w. To- 


i bie położył wfzyftko kochanie moie; za ten 


mòy 'nierózum uznaię -żeś fprawiedliwie te 
karę na mnie 'przepuścić raczył, przyfzłoby 
mi w paść w rofpacz, y famemu fobie śmierć `° 
zadać, gdyby mi nadziei o zbawieniu moim 
nie czyniły twoie dłowa: mówiąc, niechcę 
śmierci grzefznika, ale raczey żeby fię nawró- 
ci} do mnie y żył. 

O móy W fzechmogący aotiośliwy Boże! 
widzęć 'ia nędzny człowiek, żem zgrzefzył 
przeciwko Tobie: y nietylkom tey doczefney 


- śmierci godzień, ale oney wieczney. za grze- 


chy moie, O móy dobrotliwy' Boże, profzę 
nędzny amizerny człowiek, racz fię zmiłować 
mademną! O Panie Boże QOycze móy, raczże 
Ty iuż obrócić pomtę y-.gniew twóy 1a nę: 
"dznę a grzefźnę ciało moie, a racz tylko za» 
©hować od żguby niewinnę Królewnę Mał. 
żonkę moig, zachoway ią od wfzelkich złych 
przygod; iuż ia niech zdrowiem fwoim przy» ` 
płacę, tylko ona niechby przy zdrowiu fwoim - 
zoftała. Adeivż widzę, iż iakom ia iet śmier- . 
ci blifkim, tak rozumiem, dź też tak wdzięcz-. 
ina oblubienica moia `œ niemoże być bez 
tego, aby iakie niebeśpieczeńftwo na nie przy- 
iść nie miało; o móy miły Panie, wfzakeś ty 
śmożity gdy zechcefz pociefzyć nędznego czło- 


3 Miska Już nie tak famo. fobie dham, . “iako, „o 


kocha. 
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kochaną 'Oblubienicę moią, raczże ią (Ty fam 
zachować od wfzyftkiego złego. Ach zły a 
ómylny świecie, iakoż fię tu nędzny człowiek  - 
w tobie ma kochać, gdy fą bardzo krótkie y 
nikczemne rofkofzy twoie! O zbyt odmienne 
fzczęście! komuż ty kiedy ftatecznie. fużyfz? 
namały czas pofolgowawfzy, wnet wfzyftko 
pomiefzafz, wniwecz: obrócifz? O zły a niefz- 
częfny ptaku ! ytyś małą pociechę wziął z te- 

go: żeś porwał kawałek kitayki z trochą złota, 

y fam pożytku z tego niemafz, y mnieś z moią 
„naymilfzą Królewną rozłączył. Ach Nayjaś- 

` nieyfza y nayukochańfza: Magielono ! cóż ty 
fama z fobą poczniefz, gdy nikogo nie obaczy- 

fz przy fobie na tak frogiey pufzczy? A gdzież 

ty znaydziefz fobie przewodnika, coby cię 
przeprowadził przez tak frogie y niebeśpiecz- 

ne mieyfca? abo kto cię obroni od frogiego 
zwierza? O iak niefzczęfny to był ezas y go- 
dzina, kiedym ia wyiachał z domu Oyca mo- 
iego, y kiedym na Dwór Neapolitańfki! Nie- 
fzczęfne to było męftwo moie, którymem u- 
wiodł tak godną Pannę! O iak niefzczęśliwy 

/ ten czas, któregośmy „tamtąd wyiachałi, Już 

| 'fię podóbno więcey widzieć y ciefzyć z.fobą 

nie będziemy. Ach złe kochanie moie! o cóżeś 

to mnie przyprawiło? żem marnie utraciwfzy 
miłego przyiaciela fwoiego fam wkrótce od 
morfkich ryb pożarty będę. Ach moia nay- -` 
milfza Magielono, w cóż fię teraz twoia pięk- EN 
ność oròci? Cży tylko fubtelne ciało twoie 
na pafzczy od frogich <zwierzow xozfzarpane 


4 - nie 


Ko sh gtbnóŃie | ga 
nie będzie? Q ktoby mi to dał, abym ia fam 
był pierwiey zginął, niźlim ią kiedy w iakie_ 


niebeśpieczeńfi: * miał wprowadzić? nie taks 


by mnie było fzkoda iako ciebie naypiękniey-. 
{za wayfzłachetnieyfza Królewno, 

1O- wfzechmogący a wieczny Boże! kevig 
niepodobnych yzečzy, podobne czynić raczy! 
Ty iako wfzyftko wiedzący Pan, któremu nie 


„łą fkryte talemnice wfzyftkich fere ludzkich, 


wiefz iż żadną nierządną miłością nie byliś- 


„my fkażeni. W tym fię iedno czu'ę być 


winnym przed Maiefiatem twoim, żem zas 
pomniawfzy o Tobie Stwórcy moim. położył 
w ftworzeniu twoim kochanie moie wfzytko. 
Ale gdyżeś ty nie raczył, abym fię był dłu- 


"go wefelił z tak miłego towarzyftwa moiego, 


w tym ia uważam i widzę, iż tọ była Swięta 
wola twoia, A żeś ty wziął zftraży i opieki 
moijey tę fzlachetną i uczeiwą Panienkę, raczże 


dam, byé ftróżem miłościwym i Opiekunem 


iey. a nie racz dopufzczać z miłofierdzia two- 
iego aby marnie: zginąć miała) Ach niefte- 
tyż mnie: żem ia kiedy doczekał tego, że z 
moiey przyczyny niewinna Panienka, tak 
marnie zginąć ma; o zaprawdę lepiey mnie 
było zginąć pierwiey, niżeli iey. © nietzlą- 
chetna śmierci, gdzieś w ten czas była, gdym 


`ç na placu 'Rycerfkim z innym  potykał: 


„Czemużeś mnie tam raczey nie zatraciła 
pierwieyi, niżelim moig naymilizą Królewnę 
wyprowadził od Qyca, iw proch nie obróciła? 


„Nieftetyż! żem 1a kiedy „nędzny doczekał Gi 
F A tak 
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"A tak on fzlachetny Rycetz- 
wielkim niebeśpieczeńtwie | M i 


K lewyyiw tych żalach i lamentach będąc no- 
"we fercei iego trapiły żale, widząc iako inż fię 
była pełna łodź wody nalała, y iuż prawie 
tonęła; w tym wiatry powftaty y między wyfo- 
kie fkały zaniofty, gdzie miał trochę cifzfze 


powietrze: ale go wiatr dobrze ku brzegu 


przybić niechciał, dla czego w'oney dodzi 


czekał oczewiftey śmierci fwoiey; i był tamże 


w niebeśpieczeńftwie onym kę imego poranku 
aż do południa. 
Potym. z trafunku diktat go Okręt Pi- 
"ratow  Morfkich > z ziemi - Maurzyńfkiey, któ- 
rzy go obaczywfzy > famego tylko naimó- 


rzu będącego, iachali ku niemu, i widząc - 
niebeśpieczeńftwo iego, wzieli go do 4 i 


fwoiego. Potym Pan Okrętu oneg gdy 


uyrzał "młodzieńca bardzo pięknego Łodzi f 
wego, wielce go upodobał fobie: A lubo. +. 


na ten czas z przeftrachu był prawie na poły 
umarły; jednak było znać po mim że był za- 
cnego rodu człowiek, i umyślił fię z nim po~- 
"kazać Cefarzowi "Tureckiemu. 'A tak po dłu- 
„gim żeglowaniu -przyiachak= do -Alexandryi, 
tam na ten czas Cefarz 1 urecki miefzkał: do 
którego óń Marynarz pofzedłlzy z. Piotrem 
Hyabią, oddał go Cefarzowi, który widząc 
Młodziana uditnego, wdzięcznie go przyiął, 
dziękuiąc wielce Marynarzowi onemu: i dał 
zaraz wołność « Młodzianowi onemu taką: 


iakiey 


by 


i 
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„Jakó Królewna fama iedna będąc. w oney 


pofsczy, ocuciła fig è nikogo marian, pias 


inta bardzo. À TA 


G? tak w onym. lefie olewa Ma»: 

gielona. fama iedna będąc, dofyć długo z, 
onego fpracowania fpała, po niemałey chwi- 
l ocuciła fię, a mniemaięc iżby iefzcze `na 
łonie u Rycerzą odpoczywała, poczęła mó- 
wić: O móy, naymilfzy Panie, takiż to 
niewczas cierpifz, dla mnie, ia śpię a ty na- 
demna czuiefz? przyftóynieyfzą było abyś ty. 
był fobie odpoczął. A gdy na te‘ fłowa. żad+ 
ney odpowiedzi nie: uftyfzała, mnietmaiąc. że. 
i om też zafnął, pomału głowę podniaiła, y 
uyrzawfzy iż. nikogo. niemafz,  zlękia, fig z 


razu, a mniemaiąc. że gdzie od. niey odfzedł 


nie daleko,, zawołała: naymilfzy, naymiMzy.. w 
A żadney. odpowiedzi. nieftyfzała, tu dopies > 
ro przeftrafzona powftała y poczęła wielkim, 
glofem wołać, Fanie, Panie. Ale gdy fię iey; 
żaden nieodezwał,  zafmuciła. fię: bardza, as 
prawie od pamięci odfzedłfzy, biegała po o- 
ney: pufzczy: tam ifam, krzycząc, „płacząc, 
jycerzu,. Rycerzu, wołaląc: co w niey „Błor. 
fù ftawać mogło. 

Gdy tedy widziała co. Mż z. nią. (ało, ‘od 
wielkiey żałości padłfzy na ziemię omdłała,. 
i, prawie na poły umarła, a leżąc nie. małą, 


- chwilę, przez, długi czas nie mogła ku foz, 


bie przyiść,. Potym zoney. takı wiełkiey żało=. a 


ści. Boche REE w ufiadla pod-drze- < 


wem, 
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, wem, `y poczęła rzewnie płakać, i mówić w 
te flowa: "Ach! nieftety mnie dziś nędz- 
-ney na świecie, y cóż kiedy porkać "ma 
niefzczęśliwfzego, kogo,-nademnie? O iakożem 
ia ieft na świecie ze wfzyftkich ludzi nay- 
nędznieyfza, oto ftraciłam iedyno nadzieię . 
moią. Ach móy naymilfzy, cóż fię ftało Żeś 
. fię odłączył odemie? a czemuś mnie opuścił 
tak wierną małżonkę, 'i towarzyfzkę fwoią? 
Cożeś kiedy złego po mnie poftrzegł, Żeś 
mnie tu nędzną na tak frogiey puftyni w 
tych  niebefpiecznych  mieyfcach  odbieżał? 
wiefz ty fam dobrze, dżem ia w domu Oy- 
ca moiego bez ciebie żyć niechciała, cho- 
ciażem tam wrofkofzy wielkiey' iw Pañ- 
fkim doftatku chowana była. Ach! "nieftetyź 
mnie, iuż widzę że na tey pufzczy długo 
żyć nie będę. O móy miły Rycerzu, gdzie 
Żeś fię na ten czas odemnie odłączył? wiem 
to pewnie, iżeś mnie nie umyślnie opu- 
ścił, ani zwoli twoiey zoftawiona tu ieftem 
frogim beltiom na pożarcie. O iako marnie 
zginę ż świata, Córka Króla wielkiego. Co 
za pogrzeb będzie móy? pewnie nie infzy, 
tylko od frogich beityi, które mnie po 
fztuce rozniofą. O móy naymił(zy, i cóżck ' 
fig do mnie nie podobało, żeś fię tak fro- 
gim ftał nademną? Gdzież teraz ona mi- 
łość którąś mi ślabowai? Cożeś po mnie 
tak złego poznał, żem uciebie na taką 
przyfzła obydę? Jeśli to, żem ci fię była 
wfzyftkich taiemnic  zwierzyła? “Tom ku 
tobie 
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tobie z wierney miłości uczyniła, gdyż ża- 
"den człowiek na świecie nie był tak fercu 
* moiemu miły, iako ty fam. Nie rozumiem _Ț 
coby cię . innego odemnie oddalić miało, 
tylko zdrada, którąm ia Rodzicom moim 
uczyniła? podobnoś mniemał 'abym ia też 
ciebie zdradzić miała. O' móy  naymilfzy s 
zaprawdeć. to nigdy w fereu moim nie po- . 
ftało. O wdzięczny Rycerzu gdzież teraz 
ona twoia fzlachetność, wierne ferce, y ona 
obietnica? Ale na fiebie narzekać mufzę; bo - 
co to za bespieczeńftwo moie było, żem ia 
Pana moiego, Dobrodzieia moiego flugą u- 
' ez$niłą, y na ftrażym gó nad fobą poftand- 
wiła: A zaż mnie nie przyftoyniey było ię- 
mu fłużyć 8 Dopiorobym ci (ach ńieftetyż) 
flużyła, ale nie' mam komu. Bom ftracila 
miłego moiego, Pana moiego, Dob redzieia, 
nadzieię, pociechę, wefele, kochanie, ftróża 
czyftości moiey. Już teraz widzę żem fię ;' 
ftała iako druga Modea, a móy naymilfzy 
b spe Jazonem. 
A tak będąc “ona Królewna a mięlkicy 
rózpaczy, tułała fię tu i owdzie po pufzczy . 


\ oney, fzukaiąc: pilnie i fzpieguiąc Rycerza ` 
"| onego: aż potym nadefzła na te konie na- 


których przyiechali do mieyfca onego. Te 
giy” üyrzáa; zrozumiałą iż. Rycerz: nie fam 
\fwoig wolą odbieżał iey w onym lefie ale ` 
fię mufiało iema co złego przy trafić. Tu 


dopioro” iefzcze więkfzą żałością | wzrufzona, A 


l aiek ZNOWIE na ziemię, ` gdzie nie. mały 
1 CZa8. 
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€zas iak umarła. leżała; nie rychło. potym - 
orzeżwiwfzy  fię znówu poczęła lamento- 
wać. fłerazem tuż. uznala prawdziwie, iż ` 
mnie naymilfży móy nie z chęci opuścił. 
Nie mogę teraz rzec bespięczńie, by  fię 
żemną mie wiermie obchodzić miał; ia. przy- 
czyną tey firaty ieftem, bo nalazifzy fobie 
tak żacny a nieprzepłacony  kleynot, zna- 
lazłfzy nadzieję moią, a dla fpóczynku kró- 
tkiego przez fwoie befpieczeńftwa utraci- 
łam go. O iak niefzczęfay ta fen móy był, 
© zbyt gorżkie ta odpoeznienie moie; gdzie 
"żeś fię podział móy  naymilfzy? dopiętom 
zrozumiała, że nikt inny nie iet przyczy 
zginienia twoiego, tylka. ia niefzczęfni. 
Ach! nieftetyż cóżem naylepfzego uczyniła: 
żem cię tak marnie a pociecho moia’ : o we- 
«fele maie! fobie utraciła? Częmuż -fię mnie 
co złega nieftało, alba mnie eo podobnego 
pierwey przed tobą nie potkałoż Y czemu, 
ieśliż ty umarł, nie ia miało ciebie te 
śmierć zaftąpiłaż Ach niechciała złe. niefz- 
częście, abym ia pierwey była umarła, a ni- 
żeli ty. Ba iaka baczę do fiebie że nietak | 
„mnie byłą wielka fzkada zginąć, iako cie- | 
bie naymiłfzy móy. Q śmierci nie baczna, |“ 
widzę żeś fię umyliła, daleko była -poda- | 
bniey, abyś mnie była nikczemsą. białogło- | 
„wę ftraciła, aniżełi - tak zacnego,  flawnego 
Rycerza który fię mógł wielu ludzi upa- 
dłym przygodzić. Y czemużeś iemu_ życi 
taczey, nie mnie mizęrney nie „ae 
i Dale- / 
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Dalekobyś mi była milfzą rzecz. uczyniła, 
aniżeliś mnie tak w tey żałości zoftawiła? Ale 
4 , D . P . zł i y „+ rb 
tuż mi łez nie ftawa opłakiwać zguby miłego. 
Nie lituyże iuż o froga śmierci pracy fwoiey, | 
oto glowa moia iuż iet. gotowa pod frogi 
miecz twóy, iuż nie żałuy ręki twoiey wy | 


- ciągnąć na mnie, a niechiy niedługo chodzę w ` 


żałobie po f(woim naymilfzym. Ale cóż wiele — 

żądam śmierei, gdyżem iey niebefpieczeńftwem 

wkolo iet otoczona? RON) 
A tak w onym narzekaniu przyfzedłfzy de 


| fiebie Królewna y obaczywfzy, że fię woli 


Z 


Bożey fprzeciwiła, zaraz fię do modlitwy uda- 
ła, mówiąc: Panie Boże Wizechmogący, który 
fan naylepiey wfzyftko rządzić y fprawować 
raczyfz, y króry wedle woli 'Fwoiey Swię- | 
tey cofię Tobie zdaczynifz, a nie ieft ktoby' 
fig Wobie fprzeciwić miał, gdyż to była wot 
la y przeyrzenie Twoie, Żeś mnie tak wiel- 
kim fmutkiem nawiedzić raczył, za to ia pë- 
„karnie dziękuję Tobie; ale to uznaię że fłufz- 
nie y winnie cierpię: bom opuściwfzy Ciebie 
Boga mo ezo, w którym każdy człowiek śmier- 
telny nayprzednieyfze fwoie kóchanie pokła-. 
dać powinien, y wfzyftką fwoią nadzięię za- 
wfze ma mieć w Tobie, tom ia wfzyftko, o 
Wfzechmogący Panie; Pokładała w tworzeniu; _ 
zapomniawfzy o Tobie Stworcy moim. Po. 
znaję żem tak ciężko żgrzefżyła przeciwkó ' 
"Tobie a Wfzechmocny Boże, żem miłość tę, 
którąm Tobie była powinna do człowieka o= * 


wins 


bróciła, y przeto ia nędznica daię fę z tugo 


T 
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winną. J ednak cię profzę nie raczże mnie opu», 
fzczać w teraźnieyfzym niefzczęściu moim, a 


< chciey odmieńić w radość y wefele te fmutki 
y utrapienia moie, pozwol mi iefzcze kiedy -` 


oglądać w zdrowiu małżonka moiego. O kto- 
by mi dał żebym to widzieć mogła w którą fig: 
ftronę obrócił? pewniebym go fzukać nie prze- 
ítala, bym miała wiele krain obeyść. Teraz 
popióro widzę, iż ten przypadek ftrafzny y 
ciężki frafunek, nie fkąd inad na nas-przy- - 
fzedł, tylko za (prawą nieprzyiaciela dufz na- 
|fzych który fię zawfze z pilnością zwykł oto 
| ftarać, iakoby wfzyftkie pobożne uczynki w 
złe odmienić mógł: bo iż widział, zem fię 


| da z naymilfzym moim, żadną nierządną mi- 


„M 


f dością bawić niechciała, rozłączył nas zdrada- 


mi fwoiemi. Ale Ty dobrotliwy: Boże! nie 
day władzy duchowi piekielnemu nad ciałem 


|moim, a Duchem Twoim Świętym wemnie  - 


potwierdź ftateczny móy umyf, abym w 


czyftości była złafki twoiey zachowana do- 


(tąd; aż Ty, iako Pan, miłofietny, wfzyftkie ża- 


łości mole, w wielkie pociechy przemienifz, 
y fprawifz to z dobroci twoiey, iż w dobrym 
zdrowiu oglądać będę ukochanego małżonka 
moiego gdyż to wiem dobrze, iż on ieft mnie 


'zdłafki Twoiey Swiętey obiecany; zaczym 


ia nie wątpię, iż Ty, iako Bóg móy miłofier- 
ny, opuścić mnie nie raczyfz, ale czafu fwo- 
jego obrócifz płacz móy w wefele. „ie 
Po takowey modlitwie, trochę fmutney Kró- 
lewny ferce rozwćfelone zoftało, y niezwy- 
czay- 


Uk — Mać 
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czayney nabrało śmiałości, bo uyrzawfzy drze- 
wo wyfokie, na nie wefzła y patrzała na 


'wfzyftkie ftrony, ieżeliby iego nie uyrzała: 


iednak niç niewidziała, tylko wielką puftynią. 


Potym zlazłfzy z drzewa, fzła iak naydaley © 


moyła, żeby na iaką ścieżkę, trafiła, którey 
fzukaięc przez cały dzień fmutna Królewna 
nic nie iadła ani piła, płaczemfię tylko y łza: 
mi zafilała. A gdy iuż flońce zafzło, fmutna * 
Królewna myśliła, iakoby miała fwoic życie 
zachować od czyftey zguby: a tak upatrzywfży: 
iedno drzewo wyfokie y krzewifte, z wielką 
trudnością na nie wftąpiła, tamże całą noc na 
nim fiedziała płacząc y wzdychaiąc. Tam w 
oney żałości będąc, umyśliła nigdy fię nie 
wracać go domu Oyca fwoiego, wiedząc iako 
go nafiebie rozgniewała. Y poftanowienie w 
tym podobne fłowa uczyniła: Już nic niedbam, 
bylem fię iako tako pożywić mogła; póydę 
po rozmaitych krainach świata tego, izali Pan. 
Bóg nie zdarzy, iż znaydę naymilfzego mał“ 
żonka moiego. A co ia Panu Bogu ó iecuię, 
źe nigdy  fiateczności. fwoićy odmićniać nież 
chcę: y owfzem w czyftości tak, iakom poczęła, 

chociaż też nie znaydę naymilfzego “` móie 
go, aż do śmierci chcę trwać:. Tylko profzę 
o Wfzechmogący Boże, abyś mnie fam" wipo- 

modz raczył. 
© fako: Królewna całą noc fedząć na drzewie, 
"aż do dnia płakała rzewliwie. - 
W." iey takowym narzekaniu, bardzo 
fg kk noc długa PK a wizakże. iednak 
cie: 


a r 
. 

+ f 
1 
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ciefząc frę płaczem, fwoiego naymilfzego: wfpos 
minała fobie, y tufzyła iż go kiedy oglądać 
miała. Gdy iuż dzień nadchodził, a fłońce pro- 
mieńmi zorze zapalało, tedy Królewna z ftąs 
piwfzy zdrzewa: onego wróciła fię ku ones 
mu mieyfcu, kędy na noc była; przyfzedlizy: 
tam, nalazła one konie uwiązane, które z 
wielkim płaczem y żałością odwiązawfzy, mò- 


wiła: Już teraz idźcie po świecie gdzie fię - 


wam zda, aiakośmy wfzyfcy ftracili Pana 
fwoiego, tak go fzukaymy, idźcie każdy w 
ftronę fvoią, yia: też gdzie mnie Pan .Bóg 
obróci póydę. Y tak fzła po onym lefie fzuka- 
iąc gdzieby nalazła iaką drogę. Y znalazła 
wieiki gościniec, przez który przefzła; y nie 
daleko fię /od niego oddalaiąc, fzukała fobie 
drzewa iakiego krzewifłego, na którymby iey 
nikt nie uyrzał, aona żeby fobie kogo upa- 
trzyć mogła. Gdy fię iuż dobrze zipołudnia kw 
wieczorowi nachyliło, uyrzała Pielgrzymkę, 
iedną, która z Rzymu. (zła, y wołała na 
nią. Ona gdy fzła ku niey, widząc Panienkę. 
w fzatach kofztownych, tak fię zdumiała, iż 
nie wiedziała ca mówić miała. Królewna. po- 
tym zftąpiwfzy z drzewa, rzekła: Moia nay- 
milfza Pielgrzymko, profzę uczyńże to dla. 
mnie, dayże mi to odzienie twoje za te fzaty 
moie. Słyfząc to pielgrzymka, rozumiała że z: 
niey żartowała, a mniemaięc aby więcey ludzi 
było przy niey, poczęłafię wymawiać z tego; 
mówiąc: fzlachetna Panienko, nierozumiem 


mu-= 


ooby tego za potrzeba była, dobrze iefk każde . 
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mu tak być dako jemu należy, a przetoż . 


„przeftawać ma każdy na fwoim, wedle ftanu 
fwoiego. Abo mniemacie, iżbym fię ia na tem 
kofztowny ubior wafz łokomić miała, 


na fwoim uboftwie przeftawać, profzę wb 


cie ze mnie nieżartowali? Niemafz u Pana Bo- 
ga względu na piękne fzaty, tak we złey fza- 
cie płatny teft u niego człowiek ubogi, iake 
-bogacz w złotogłowie. Albowiem te zwierz- 
' chne doftatki, tylko to mizerne ciało zdobią, 


ale gdybyśmy wewnątrz weyrzeli, obaczyli-. 


byśmy iak bardzo dufze fzpecą; prędzey w 


ubóftwie można znaleść człowieka pobożnego, © 


wtóry fię Panu Bogu podoba. A tak miła Pa- 
nienko profzę nie naśmiewaycie fię ze mnie. 


Coufiyfzawfzy Magielona, a zalawfzy fię | 


łzami, odpowiedziała: Co mówifz rozumnie, 
mam to na dobrey pieczy, dla tego wierz mi, 
Że fię z ciebie nie naśmiewamy, widzi Pan 


Bóg ferce moie, że mi bardzo omierzły te | 


pftrociny, atak uczyń to dla mnie, przyimł 
te fzaty moie, a możnali rzecz, profzę abyś 
mi fwoich użyczyła. Ufłyfzawfzy. Pielgrzy m= 
ka te ffowa, zrozumiała, iż ona Paniehka z 
niey nie żartowała, ale chciała fię dowiedzieć 
przyczyny, dla czegoby touczynić «chciała? 
Ale Królewna niechcąc fię z nią w żadną rzecz 


wdawać, iedynie iey profiła, aby to dla niey 
uczyniła, żeby fię znią mieniać mogla. ` 


Ona Pielgrzymka niechcąc fię też z nią długą 

rzeczą zabawiać, widząc umyfł iey, przyzwoa- 

liła na wfzyftko. A tak zdiąwfzy z fiebie fza« 
š i À ty, 


„arp 
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© ty, oblokła Królewna Pielgrzymfkie, a ona 
też wzięła Królewny. Potym ona Pielgrzym- - 
„ka dziwowała fię bardzo temu, coby to za. 
/ Panna była, przeto w owey podróży nie mo- - | 
| /gła iey z myśli fpuścić. -Æ Królewna wziąw- 
” fzy na fiebie Pielgrzymfkie fzaty, zaraz fwo- 
ią twarz zafoniła; i choćby ią był przedtym 
znał, tedyby iey był na ten czas nie poznał. 
Niechcąc oraz aby naymniey iey piękność 
była uznana, tedy błotem naczerniła mieyfca 
te na twarzy fwoiey, których fobie zakryć 
niczym nie mogła. = ` 0 06 
Jako Królewa Magielona poruczywfzy fig 
„, Panu Bogu. fzła do Rzymu, i miefjzkała w 
gościnnym Szpitalu, uboftwu  fłużąc: potym - 
Jała do Hewlu, pytniąc fię o [woim Małżonku. 


potym Królewna przyfzedłfzy do oney drogi, 
którą Pieigrzymka  fzła, umyśliła profto 
jgć do Rzymu, nawiedzić Grób Apoftołow 
Swiętych Piotra i Pawła, bo na'ów czas lu- 
dzie nabożni takie drogi odprawowali, które 
fig ściągaią na chwałę Bofką, Idąc ma miey- - 
fce święte przez onę  wfzyftkę drogę, ba~ 
wiła fię nabożeńltwem. A gdy potym do Rzy- 
mu przyfzła, naypierwiey wftąpiła do Kościo- 
ła Swiętego Piotra, tam przed wielkim Ołta- 
rzem pokłęknąwfzy ferdecznie ięła wzdychać, 
_obfitemi fię łzami zalewaiąc mówiła tę modh- 
twę: O Boże naymiłofiernieyfzy.QOycze wfzy= 
ftkich ofierzciałych, oto fig ja poruczam w `` 
6x j obro- . 


r 


| duż Oyca mojego ze wfzyftkim psu i 


„.OMAGIBLONIE 
 ©bronę Swięta Fwoię. Wiefz dobrze 


, opuściła, i na tom fię była udała, abym. 
Ranie‘ świętym Malżeńfkim, ale 
umyfl opak fig obrócił; a podobn 
ftan móy nie podobał tobie? Ja 4 
mieć móy miły Panie, innego Oblubieńcą, 
mad Ciebie Stworzyciela moiego, „ Ty fami 
` Fako 'dobrotliwy - Ocieċ, ‘będziefz proltował 
imfzę drogę do poftanowienia moiego. O.nay- 
' dafkawfzy Panie Jezu Chryfte Synu Boga 
żywego marodzony z Panny Maryi, który 
wfzyftkie wierne ludzie Chrześciańfkie nas 
zywafz Bracią i Sioftrami fwoiemi, profzę cię | 
przez L P miłofierdzie twoie, racz 

to dać abym ia w tym świętym ftanie, który 

fig Tobie podoba, mogła dokończyć żywota | 
fwoiego, A tak z wielką nadzieją modliła fię 
Panu Bogu, nie wątpiąc, że ią Pom w egg 
frafanku. 

Po takowey modlitwie, gdy iuż zkólełą: z | 
Kościoła  wyniść, aż  uyczała © Wuia o 
fwoiego, Sycyłyifkie Xiąże, który był ma ten 
czas od Sioltry fwoiey. Królowey Neapolis 
tańfkiey przyiachał do Papieża profząco lifty, 
w różne 'ftronv, aby wfzyfcy Pana Boga proi, 
fili, żeby *fię Córka iey Królewna Magielo 
do Rodziców fwoich w zdrowiu wróciła. Ona 
myrzawfzy go bardzo fię zlękła, obawiaiąc fi 
'aby iey nie poznał, fzła potym przed Ołearż 
Piotra Świętego, tam poklęknąwfzy nie peered 
„nigdzie obrócić twarzy fwoiey ale fię pilnie 

\ moda 


7 


| BCAA ek, M . 
LĄ i À Í 


NAT BISTORTA. 


> małżonka fyoiego ( ieślaby był żyw) 
izła obcy do Szpitalu Pielzrzym= 
ymie  miefzkała. maiąc w Bor 


iłuchana . 
Gdy tedy: na każdy: FA u grobow Swięe 
tych |  Pańtkich bywała, Szpitale nawiedzała, 
= chorym fażyła, potym umyśliła iść do Pro- 
wincyi, fpodziewaiąć fię tam ufiyfzeć. i cze- 
go pewnego dowiedzieć ofwo:m małżonky 
| zginionym. Wyfzedłfzy z Rzymu, pytała. fię 
| © drogę proftą do Prowicyi. Y przyfzła -dọ 
_ miektórego  Mialta, które zwa - Genua, 
tam fię piłno o drodzę co mayprofkfzey Py- 


tała. Ale iey odradzili, aby -ziemią nie 


fla, powiadaiąc o zbóycach, których ieft 
niemało w pufzczach zabiaiących ludzi „ptzeę 
chodzących, więc, iey radzono. aby fię fta- 
/rała, żeby „morzem tam iachała, naybliże 
fza bowiem i pay befpieczyteyiza” .mofzema 
była. 

"Szła tedy Kodlew ca ku morzu, 1 „naiey 

Hfzczęście trafił fię Okręt, maiący płynąć do 
| Powiatu; który wano Umarłą Woda: tens 
ie Powiat nazwano od Miafta głównegą, 
jo" zwano imarle Wody, aten Piotr 
dot blisko. Prowincyi. Potym Królewna 


«mówiła z Panem Okrętu onego, ieśliby R 


z big awziąć schcieł. „On uyrzawfzy . ią, 


rzekł: 


a; Pana Boga profząc: aby iefzcze uke” 


pietnascie dni ( iako tego 


a) w 
A nidhol że miała APE w fwoich proźbach - 


OMAGIEŁONIE „SA 


rzekł: uczynię to dla: Pana Boga iż cig, Z 


fobę wezmę, jakoż i wziął... AANE 

Gdy tam. do onego Kraiu. przyiachali. wys 
fiadłfzy z Okrętu fzli do Miaft ; które zwa” ` 
no Hewel Uyrzawfzy iedna faboźna Mie»; 
fzczka Królewnę Magielonę mniemaiąc Że by- 
` ła: profta Pi 


ielgrzy mka; profiła  iey w dom 
fwoy: i wdzięcznie ią przyiąwizy, ` przy- 
niofła fzklankę. wina ftodkiego, i dała iey 
wypić, i niechciała iey na noc wypuścić Z, 
domu fwoiego, pilnie fię pytaiąc oiey piel- 


grzymowaniu. Jakoż. Królewna powiadała. l 


iey iako z Rzymu fzła, ʻa iako z Genui nie, 
radzono iey iść pufzczami dla niebefpieczeń- 
ftwa, iiak morzem płynęła do Hewlu. 


Pytała też oney fwoiey Gofpodyni, co- . 


by był za obyczay w eney ziemi ich y. 
jeśliby też Cudzoziemcy, fwobodne NIE 
przeyście przez ziemię mieć mogli? Odpo-. 
wiedziała  Gofpodyni: Wiedz: o tym. miła. 


Pielgrzymko, (iż _ ziemia Pana .  nafze- : 


go, ieft bardzo beśpieczna i wolna, a Pan 
nałż Wolfang Hrabia Prowincyi, ieft. bar- 
dźo możny, a ktemu  Xiąże fobie wolne 
trzyma ziemię fwoią zawfze w pokoiu, po- 
cząwizy od Prowincyi, aż do Aragonii y- 


nigdy nieprzyiaciel niętargnoł fię na Pań» - 
ftwo iego, który też: rofkazał po wfzy= 


ftkim Pańftwie twoim, abyśmy: Cudzoziem- 
com wielką chęć pokazywali. Jedno iż: te- 


raz Pan nafz i Pani, f w wielkim (mutku 
z tey przyczyny: iż iednego Syna maiąc, 
Na G 


flawne- 


"i 


iy 
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ffawnego Rycerza któremu vioo nie- 
było, utracili, ten fię naparł iąchać dla wia- . 
domości, coby: fię między poftronnemi Naro- . 
i dy „działo; iiuż to dwa lata, iako o nim nie 
> fyfzeli, 1 nie wiedzą gdzie fię obracał; z- 

| tąd zoftaią w wielkim fmutku po nim, y 
wiżyfcy poddani, KŚ żalu i _ frafunku RE 
iemy. j bii 

Gdy tak’ ona Gofpodyni; cnoty i diii- 
dności onego Xiążęcia: Piotra Hrabi wy- 
liczała, fyfząc to Magielona, „wnet zrozu- 
miała, iż iefzcze go w domu nie było Oy- 
cowfkim i niernogąć wytrwać a łzami fię za- 
lewaiąc mówiła do oney  Gofpodyni: O u- 
czciwa Pani, żal fię Panie: Boże ieśliby ten 
itak fzłachetny i godny Pan i potomek Kią- . 
żęcia Pana wafzego, miał marnie zginąć. 
A tak ciężko wzdychaiąc, obie wefpół pła- 
kały. Ale Magielona w fercu fwoim roz- 
myślała, iż nie beż przyczyny Rycerz on 
od niey odłączył fię, mufiała iakaś zła 
przygoda mań przyjść: a tak od wielkiey ża- 
łości ferdeczney płakała. Widząc ona Go- 
fpodyni, iż ona Pielgrzymka rzewno płakała 
tedy ię iey tym bardziey  rozmiłowała, 
wielką iey chęć i uczciwość w domu fwo- 
ni poza prez” wy dni. j 


Jako Magiólyńia trzy dm w Hewlu mis- 
fźkaiąc, radziła. fig Gofpodyni: gdzie mo- 
gla Panu Bogu w oney xiemi flużycź 


:4 | i . 5 $ p Gdy 


Gór tam póz: trzy dni w onym- mii 

czku, Magielona i „w oney .gofpodzie prze? s 

miefzkiwała, iedney nocy niemogąc | fpać» 

myśliła fobie w fercu fwoim, ig "af fig” 

zginiony móy naymilfży madżo! iom üle wró- | 
obi 


inaqzey í ie poftąpić, 


cił, nie przyfzłcby, mi. 
iedno fię tu ftarać 6 lak ieyfee gdziebym 
głowę fwoią - bespi ie fchronić mogła, y 
Panu Bogu fłużyć, abym tak  Panieńftwo 
fwoie bez wfzelkiey' zmazy, fnadnie zacho= 
wać mogła. Y rano wftawfzy na modlitwy 


fwoie zwykłe fzła potym do fwoiey Go- 


fpodyni, pytaiąc fię iey leżeliby -ona nie- 
wiedziała o iakim mieyfcu fpokoynym? nie 
daleko Kiążęcey ziemi, gdzieby mogła Pa- 
nu Bogu fłużyć, aż do śmierci fwoiey. i 

'Gôöfpodyni widząc : tak fzlachetny umy 
oney Pielgrzymki, powiedziała iey: ieft tu 


niedaleko na granicach w Pańftwie XKiążę- 


cia nafzego iedna lnfuła, którą zowią Po- 
gańfki Port, doktórego wiele Okrętow z. 
rozmaitemi y bogatemi kupiami przychodzi, 
prawie zewfzylikiegó świata; Gdzie dla fkał . 
wyfokich ieit trudny i niebeśpieczny  przy= 
iazd, oraz dla zarazliwego powietrza, które 
z tamtego morza między fkałami zaraża 
wiele żegłarzow, iprzeto w tamtym porcie, 
wiele chorych ludzi zofłaie. Przeto fzlache- ' 
tna Piełgrzymko ( ieślici fię moia rada podo- 
ba) mnieby fię zdało, żeś tam naybeśpie- 
czniey mogła Panu Bogu flużyć; opatruiąe 


- tych chorych, ENNS wielką zapłatę, y 


t wie- 
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wieczne. błogofiawieńftwo od -Pana Boga 
otrzymać mogła. j 
Matychmiaft fię rada takowa Magielonie fpo> 

- dobałe; i zaraz fię pożegnawfzy z oną Gó- 
fpodynią y podziękowawizy iey za one chęć, 
i zadobrą wolą, fzła na ono mieyfce, króre 
fię iey bafdzo podobało. A co miała na ten 
czas pieniędzy,. łożyła na wyftawienie Szpi- 

_ tala, i Keściołek nie wielki przynim zbu- 
dować rozkazała na chwałę Panu Bogu. 

Gdy dokończono budowania . onego, Kró- 
Jewna wprowadziła fię tam, i rozkazała «rzy 
łoża zbudować na któsychby. ludzie ciorzy 
mogli leżeć, i którymby onaż wielką pilno- 

ścią fużyła. Jakoż wielki tam wczas czy- 
piła afama dziwnie furowy żywot z wielkim 
nabożeńftwem wiodła tak iż ludzie oney In- 
fuły, którzy tam uftawicznie miefzkali, wie» 
dząc iey cnotliwy i święty żywot, nazywali? 
ią też. Świętą Pielqgrzymką Aże onych cza- 
fow- przy obrazach nie małe cuda ftawały, 
przetoż też u onego Kościoła Swiętego Pio- 

© tra, wielkie Gę cuda pokazywały, zwłafzcza 
žl. około ludzi chorych. X potym óno mieyfce 
przyfzło do wielkiey fławy, iż fię tam do 
niego wiele ludzi fchodziło, dla czego wiel- 

kie ofiary u onego. Kościoła bywały. Czafu . 

iednego Wolfang Hrabia z Prowincyi iPe- 

<tronella Małżonka iego, Ociec i Matka Pio-- 
tra Hrabi z Prowincyi, obiecali fię z wielkim - 

.  nabożeńftwem do Kościoła onego ftawić, i 
> - gdy tam payishi uważaiąc on porządek 
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Szpitala i Kościoła onego, bardzo fig delais 7 


iąc, mówili fami do fiebie: (3 zaprawdę, mufi. 
to być iakaś Pani święta, dowiedziawizy fig 
atym Szpitalna, iż tak zacne Xiąże z Xię+ 
żną przyiachali, wyfzła przeciwko mim, i 
uczćiwość uczyniwizy, - 'z wielką ie powagą 
przywitała, że fię bardzo dziwowali  oney ` 
iey układności, iż takie „poważne  flowa z 
uft oney ubożuchney Niewiafty pochodziły, 
a dziwuiąc fię onemu rozumowi iey mieli ią 
fobie za świętą, tak iż fig w niey zakocha 
li, i wielką iey uczciwość czynili. Potym 
ona Xiężna pofzedłfzy na ftronę' z oną 5Szpi» 
talną, poczeła fię ufkarżać i żałośnie płakać 
przed nią, wfpominaiąc Syna fwolego -i odie- 


chanie iego mówiąc: iż to iuż dwie lecie, 


iako onim nic nie wiemy gdzie-fię podział, 

i ieśli żyw foftaie albo zginął, Widzągę. 
Szpitalna bardzo fmutną Xiężnę acz famą 
niemnieyfzy żal na fercu fwoim miała, ie» 
dnak niechcąc tego pokazać po fobie poczę: . 
ła ią wdzięcznemi flowy: ciefzyć;. a tak z 
oney fpołeczney „rozmowy, niewymównie Pe- 


_ tronella była ucielzona, 1 obiecała ią czę: 


$ciey nawiedzać ku fpołecznym rozmowom, 
obiecując ią też obdarzyę wfzyftkiemi potrzex 


‘Pami, tak ku żywności, iako też isku napray 


wie. Kościola i Szpitala. „Za. co iey Szpital- 


„na bardzo- dziękowała. Potym iey też Pe- 


tronella profiła, aby iey przed. Panem Bo- 
giem w modlitwach fwoich. nie przepomina- 


da, aby ia pacielzyć raczył. Ço ona z wiel- 
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ką chęcią obiecała, bo go na lcpfzey pieczy: * 
miała niźli ona. Jeżliby fię też trafiio od 
kogo dówiedzieć ( iakoż wiele rozmaitych 
Narodów do tey Jnfuły chodzi ) iieżeliby: - 
fię trafił iey Syn, żeby iey nie omiefzkiwa= 
ła dać znać o nim; co wfzyftko ona Szpital- 
na z wielką chęcią uczynić obiecała. Gdy 
iuż z onego Szpitala Wolfang z Petronelią 
iachali, poczęła Xiężna przed Wolfangiem za- 
lecać onę zšwiętą Panią, powiedaiąc iako ofo= 
bliwe ukontentowanie z iey rozmowy mia- 
ła. Po odiachaniu, Magielona iako była zwy- 
kła, izła do pofług onych ubogich, a tam ka- 
źdego znich opatrzywfzy, fzła na (poczynek 
fwóy i modląc fię Panu Bogu : poruczała 
wfzyftkie fprawy Swiętey opiece Jego. - 


Jako Wolfang Xiąże x Petronella żoną fwo- 
ią do domu przyiachali ze Szpitala onego gdzie 
przynieśli Rybacy rybę w którey znaleziono: 
pierścienie, które niegdy dała na Pore j 
fwoim: ASAP Jeoiemu. i 


Tego è u, gdy z onego Szpitala Wolfing 

Hrabia” Małżonką fwoią przyiachali do 
domu fwolego, Rybacy łowiąc ryby na mo- 
zu, ułówili ofobney piękności rybę, którą 
zwano wilk morfkis a rozumiejąc być godną. > 
aby ią podarowano iakiemu zacnemu Panu, 
że była w onym Xięftwie Wolfanga Xia- 
Żęcia Zona chcąc fig tym przyfużyć ley 


-. zanieśli onę „rybę a to dja tego: aby im 


Wo- 
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wolniey dopaścił połowu w morzu na grun- 
cie fwoim; gdy potym ona ryba w kuchni, 
była fprawiona, tedy kucharz w brzuchu ry= 
by oney nalazł węzełek czerwony kitaycza- 
ny, który  wyiąwfzy niofi -do Xiężny, nie 
wiedząc co w nim było, która chcąc fię do- * 
wiedzieć co iet, odwinęła i obaczyła „one 
trzy pierścienie, które była dała przy po 
gnaniu Synowi fwoiemu. 

"Tam gdy ie poznała, od wielkióy żałości 
omdławfzy na ziemię upadła, tak: iż Panny 
Dworfkie niewiedząc co fię iey dzieje, rozu- 
miały że iuż umarla. Potym ieli iey “pulfy 
trzeć; po niemałey chwili, przyf-fa ku fobie. 
Y mało co: otrzeźwiawfzy, pofłała po Wol- 
fanga Męża fwoiego, któremu z wielką ża” “ 
łością oznaymiła co fię z nią ftało, i iako iuź 
ftracili rtedynego Syna fweiego. 

Y pokazała : muone pierścienie; które z > 
morfkiey ryby wyięli. Y poczęła z wielkim 
płaczem narzekać, mówiąc: O Synu móy miły, 
o iedyna nadzieio ftarości nafzey! iuż' teraz : 
ia nędzna Matka twóia! nędznieś dokazał Ry- 
cerftwa fwoiego! Ach nieftetyż minte fmutney: ? 
Matce, czemużem ia. kiedy, dozwalała, Jedy- 
nego Syna maiąc, puścić go ż domu? O mar=' 
„ma rybo, tożeś ty pożarła Syna- moiego! 
sp Ach móy naymilfzy Synu, iakiż to byb 
grób twóy w głębokościach  morfkich! O; 
niefzczęfny to był czas w któryś fię pokwa, 
pił iachać, poprawiać fawy nafzev, otoż/ 
NE z Rój głęboko fig zanurzyła ffawa. 

two- 
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`. twoial Omóy naymilfzy Synu, nierychł? 


iuż wypłynie ku górze męftwo twoie! Q 
złe niefzczęście, niemogłoś na nikim innym 
pokazać frogości fwoiey, sedno nad Synem 


moim iedynym, ` z którego „ciężkie . fmutki” 


miafto / pociechy w ftarości moiey, doczekas 
„łam fię, miafto podparcia fłabości moiey przed 
ezafem smierci! Ach okrutna śmierci, żeś 
*mi iuż  odięła wfzyftkie pociechy i radości 
'moie! a gdyś mi teraz odięła nay wdzięczniey- 
fzego Syna molego, weźmi też impie: zą 
nim . 

~ Słyfząc Wolfang NUAR Małżonki fwo 
iey Petronelli, był wzrufzony żałością z śmier- 
ci Syna fwoiego, ale Pan rozumny ciefzył 
-Maiżonkę fwoią mówiąc: Miła Petronello, 
"cóż iuż czynić mamy, a zaż toieft w mocy 
nafzey przeciwić fię woli Bożey? fnadz fię 
tak Panu Bogu podobało. Aczci żałofne fer- 
ce wytrwać niemoże, żeby fmutkiem wielkim, 
wzrbfzyć ĥię nie miało: alę gdyż fię tak 
Panu Bogu podobało, to mamy z rąk iego Wa 
„dzięcznie przyimować. 4 czyliśmy to fami, 
od fiebie mieli, on tęnam był dał, on zaś 
wziął, za co nięchay będzie Jemu wieczną 
chwała: Zaniechayże tedy profzę cię tak wiel-.. 
kiego: narzekania twoiego, albowiem tak fer-, 
ce moie przyprawifz o wieczny ból, „iakoż 
go iuż czuię w tobie. Otrzy. i. profzę cię miła, 
Petronello oczy twoie od teź: ciefz fię przy- 


klady ftarymi fwoimi, wfpomniył Jakoba w 


iakiey był żałości po fwym Jozefie, a prze- 
cie. 
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| a go Pan Bóg pociefzył. Wfpomniy W 
Jọba; iako był. potracił wfzyftkie Dziatki i 
maiętności, a Pan Bò ftokrotnie go pociefzył. 
- Wfpomniy na Tobiafza iako fię z nim i infze- 


» mi. ludźmi Swiętemi Pan Bóg obchodzić ra- 


czył, a gły oni nie wątpili o łafce Jego; 


tedy im znamienite i hoyne dawał pociechy: 
Tak my niewatpmy w łafce Jego, a on nas . 
ftokrotnie pocielży. Słyfząc Petronella tako- ` 
wą mowę Męża fwoiego, poczęła mówić: 
O móy naymilfzy Mężu radabym ferdecznie 
żeby mi Pan Bóg takie ferce fprawił abym 
fię mogła takowey żałości odiąć, ale nie mo- 
gę- Lnskfza była fprawa Jakoba Patryarchy, 
gdyż Syn iego był żyw, ale nafz ( iak tego 
fa pewne znaki ) po członku rozniefiony od 
frogich beftyı morikich zoftał! Ach niefzczę- 
fna rybo tożęś mi dziś żalofną nowinę przy» 
niofła, iuż przynieś zaraz i śmierć mnie ża- 


j  łofiney Matce lego! - A tak będąc w onym 


fnutku, rozkazała wnet z ścian w Pałacach 
fwoich zebrać one kofztowne obicia, a na 
mieyfce ich czarnym fuknem' obić rozkazała,. 
pokazując tym żałobę po śmierci Syna fwoiego. 
"Także też Wolfang M'iąże rozkazał w fwo- 


-ich Pałacach dczygić. A gdy takowa fmutna 


nowina rozefzła fię po wfzyftkiey ziemi 'wfzy- 
fcy poddani iego w wielkim: fmatku byli, 
ufłyfzawfzy o śniierci Syna Xiążęcego. = 
A gdy też ta nowina do-oney Infuły do» -v 
fzła, gdzię byla Kròlewna, ktorą ona ufły , 
 faawizy wielce fię zafmuciła. Jednak chcąc ; 
i ofie 
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fie. pewniey rzeczy dowiedzieć, haita 
Kurfora, pifała lift do Xi iężny Petronelli,, w 

te fiowa: Dofzła mnie iakaś nie dobra nowi“ 
na, iakoby Syn Wafzey Xiążęcey Mci zat 
pewnie miał umrzeć, z czegom ieft bardzo 
źżałofna. Albowiem znaiąc łafkę Wafzey X'ią- 
żęcey Mci na przeciw fobie, z pilnością fta- 
rałam fię oto, iakobym mogła iaką pociefzną 
nowinę przyfiać Wafzey X iążęcey Mci, ale 
uprzedziły widzę żałofne nowiny. A prze- 
toż iakobym fię rada fpołecznie:* z Wafzą 
Xiążęcą Mcią z wefołych nowin riefzyła, 
tak też poczytam za-rzecz fłufzną, abym z tey 
fmutney nowiny fpołecznego żalu doponiaga-. 
ła. Aiż iefzcze temu wiary nie daię, to 
mi fię zdało przyftoyniey uczynić, abym fig 
przez pifanie dowiedziała od Wafzey Xi iążęcey 
Mci, aby mi tego za iakie bepieczęńftwo r 
dworne badanie fie W. X. M. nie raczyła . 
poczytać, gdyż mnie nie infza rzecz do tex 
go przy wiodła; jedno Chrześciańfka powin- 
ność, iż każdy widząc fmutnego bliżniego 
fwoiego, ma też byc uczeftnikiem iego fmut- 
ku, albo wefołości , Znaiąc tą tedy ofobliwą. 
łafkę Wafzey X'iążęcey Mci ku fobie, zanie- 
chać tego niechciałam, abym też o tym wie- 
dzieć nie miała, eo fię tam na ten czas.dzieie, - 
około Wafzey Xiążęcey Mci. Zatym fig 
 łafce Walzey Miążęcey Mci zalecam, na za- 
wfze życzliwa inayniżfza fużebnica. - 
“Gdy takowy Lift do Xiężny był przynie- ; 
'fiony, fkoro jey go przeczytano, była bardza 
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-krótkiemi onego Pofta (o wielkey fwoiey ża- 


łości iey oznaymuiąc ) odprawiła, powiada- 
igc iż tam fama w prędkim czafie u niey bę- / 
d, a wfzyłtko co fię ftało z moim naymil- 
fzym Synem oznaymię. On Pofeł aby był pe, 
wpieyfzą fprawę dał oney Szpitalney, A. 
nością fię pewney rzeczy między Dworzany . 
Xiążęcemi dowiadywał, bo mu to spitale 
zleciła, by fię wywiedział co fię tam ftałó A 
tak wywiedziawfzy fię doftatecznie, wrócił fig 


„do oney infuły:-y fprawiwfzy od Xieżny Pofel- 
ftwo powiódział, iż tu fama w prędce będzie. 


Potym Magielona pytała fię, co tam dowiedział? 
odpowiedział: że Rybacy ułowili rybę w mo- 
rzu, którą zowią wilk Morfki, y darowali ig” 
Xiążęciu y w oney rybie znaleziono trzy 
pierścienie, które była dała Xiężna Synowi 
fwoiemu na pożegnaniu. Ufyfzawfzy Magie- 
lond ò pierścieniach, zaraz fię domyśliła, iż te ` 
były które miała od niego. A tak zwątpiw= 


"fzy o życiu iego, acz przed Poflem z tym fię 


nie wydała, fzedłfzy do Celi fwoiey znowu la-- 
mentowała, w te ffowa: Już widzę iż tak ofie- 
rociała ieftem białogłowa że niefzczęśliwfzey 
nie mafz nademnie. Ach nieftetyż mhie od 
wfzyftkich opufzczoney! y czemużem ia pier- 


` wiey fama nie umarła? O naywdzięcznieyfzy 


Małżonku móy, iuż fię ia nie uciefzę z towa» 
rzyftwa twoiego! O niefzczęśliwa rybo, dałe- 


. kô bardziey przynależało, abyś mnie była po- 


żaria, niżeli Oblubieńca „moiego. , O jako kró-- 
kto 


i 
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tko, y bardzo na czas mały nafza miłość fpo: ` 
łeczna trwała? afmutkowi y boleści, żadnego 
końca niemafz, zawżdy fig w nędznym fercu 
moim co. żałofnego ponowić mufi, iamci, ( ach 
. biada mnie ) ia tey śmi erci, przyczyną była. 
Przetobym teraz raczey umrzeć zaraz wolała, 
niżeli tak częfto mam umierać. `, 
|. Potym Xiężna Petronella, będąc tak bardzo. 
żałofna pofwoim Synu, żeby fię nie iako w 
oney żałości uciefzyła, iachała do Infuły Portu. 
Pogańfkiego, aby tam uczyniwfzy obchod Sy= 
nowi fwoiemu, z oną Szpitalną fię fpołecznię 
ciefzyła. Albowiem Xiężna ią bardzo kochała, 
iż ( iako fię pierwiey powiedziało ) za świętą 
ią miała. Gdy przyiachała, zaraz ku Kościoło- 
iwi fiẹ udała, a Szpiłalna poftrzegłfzy ią do 
niey wyfzła y przywitawfzy fię fzły do Kośs 
cioła. Tam pa niektórych modlitwach Xiężna 
bardzo żałofną będąc, przyzwała do fiebie Szpi-. 
talney y poczęła iey ofwoim fmutku powia- 
dać, mówiąc: Szlachetna Ponno, wdzięcznam 
była z pifania, twoiego, widząc iż ofobliwą 
miłość fkłoniłaś ku mnie y ku Doómowi memu. 
Jabym ta była rada’: widziała; żebyś fię była 
zemną ciefzyła z powrocenia Syna mojego, ale 
gdyż inaczey. Bóg chciał, więc mi teraz fpo- 
łecznego żalu dopomoż. Jużem ftraciła - wfzy-. 
ftką pociechę ftarości moiey iedynego Syna 
-..molego” iuż go podobno więcey nie obaczę, 
Ach nieftetyż mnie. żałofney Matce, żem kie- 
'dykolwiek na to pozwalała Synowi moiemu, 
aby był iachał na to niefortunne sr ra 
e ý wo- 
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fwoie, Słyfząc Magielona tak żałofne ńarze+ 
kanie fmutńey Matki, poczeła rzewro pła= 
kać. Słyfzałam Miłościwa Pani, że w tey ry+ 
bie co ią X iążęciu darowali, naleziono iakieś 
pierścienie Syna vo Xiążęcey Mci, pro- 
fzę ieślilby Wafza „Xiążęca Mść miała przy 
fobie, racz mi też pokazać; potym Xiężna pož 
kazała iey; ona poznawfzy, iż też fame były, 
które niegdy od Męża fwoiego miała, dopiore 


"więkfzą boleścią ferce iey przerażone było. 


Ale iako mądra Panienka; niechcąc tak wiel- 
kiey żałości pokazywać. po fobie, wefołą miną 
y Rowy ciefzyła Xiężnę y famą fiebie, mówiąc: 
Miłościwa X'iężno każdemu powa/ nemu fercu, 
nicinnego więcey nieprzyftoi, iedno w nay- 
wiekfzym przypadku, rozumem fię fprawować: 
Prawda Że to nie mały żal ferce opanować 
mufiał 'Wafzey X'iężęcey Mci, iednego tylko 
Syna maiąc, tak go marnie poftradać. Ale tym 
fię ciefzyć należy, że to wola Boża była; a ce 
fię iemu podobə, na tym przeftawać” mamy. 
Y lubo tu widzę iafne znaki śmierci Syna 
Wafzey A'iążęcey Mci; iednak ftyfząc 0 cno= 
cie, uczciwości, układności; przeciwko każde- 
mu ftanowi, przychilności y dobrym zacho-. 
waniu iego, tak mi go ferdecznie żal, iakobyma. 
krwi 'iążęcey fkolligacona z nim byla. Ale 
wiedząc Miłościwa X iężno iż ielt wiele'zdań ' 
ý omylnych podobieńftw na świecie ; iednak 
fię to pod czas częfto odmienia, że o'czym ` 
iuż prawie zwątpiemy, potym fię toinaczey 
ódmieni y nadgradza. Nie podobnać była rzecz, , 
dy dal gdy 
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gdy lòzefa Patryarchę, Bracia Jzmaelitom zaš 
przedali, aby był mógł kiedy przyiść do ta- 
kiey godności, na którą go Farson Król Egip- 
fki wywyżfzył: Nad to: Ocke iego mniemał; 
że go zwierze ziadły, nie fpodziewał fię, aby 
był kiedy z wielką pociechą miał oglądać Syna 
fwoiego, przecie to Pan Bog. dziwnie ( nad 
wfzyftko mniemanie ludzkie ) odmienić raczył, 
oczym wfzyfcy dobrze wiemy. A któż wie, 
'co fię iefzcze z Synem Wafzey Xiążęcey Mci 
dzieie? mógł te pierścienie iako ftracić, abo dać i 
komu infzemu, które przez czyie infze ręce 
zginęły. A kak Miłościwa X'iężno, profzę aby- 
Wafza Miążęca Mść nie przypufzczała żalu do 
ferca fwoiego, gdyż tak poważnemu fłanowi, 
w każdym niefzczęśllwym przypadku fprawo- 
wać fię rozumiem przyftoi. Bo takowe lamen- 
ty Xjążęciu Jego Mci wielkie żałość przy- 
niofą; y ieśli ię Wafza Xiążęca Mść od nich 
' niepowściągniefz trzeba fię obawiać, abyś go te- 
raz przed czafem o śmierć _nie przyprawiła: 
'aleieżeli to ivż Pan Bóg za grzech nafż ta- 
„ kowy. żal dopuscić raczył, tedy to wdzięcznie 
od niego przyimować mufiemy, y dziękować 
Jego SŚwiętey dobroci, za wfzyftko: gdyż co- 
kolwiek czynić raczy, wfzyftko to nam ku 
lepfzemu kóńcowi fprawuie. A tak ona Szpi- 
talna acz fama potrzebowała więcey, aby ią | 
był kto w iey fmutku yżałości = pocie- 
fzył, ` iednak iak ` mogła. /ciefzyła, oną 
X iężnę Matkę zginionego Małżonka fwoiego. 
"Po oney rozmowie  Xiężna getta 
; s byla 
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była uciefzona; i odmieniwfzy umyff fwódy z 
lepfzą myślą poczęła to Panu Bogu poru- 
czać, i dała wiele iałmużuy do onego Szpi-- 

| tala profząc, aby fię wfzyfcy : z nabożne- 
mi proźbami do Pana Boga udali to ief: 
Żeby iefzcze mogła w dobrym zdrowiu ©0- 
 głądać Syna fwoiego, a ieśliby go też iuż ra- 
czył wziąć z tego świata, aby go przyiąć 
raczył do wieczney a nigdy  niefkonczoney 
chwały fwoiey. Jachała tedy Xiężna z le- 
plz} myśłą do domu fwoiego,  Magielon 
w wielkiey żałości zoftawiwfzy.  Magielona 
wfzedłfzy do Kościoła, ięła rzewno płakać, 
modląć fię Pana Boga profita, «aby Małżon- 
ka iey w dobrym zdrowiu przywrócić ra- 
czył do Rodziców fwoich, ieśliby był żyw.: 
Potym to fama w fobie rozmyślała iako onę 
pierścienie ftraciła zfzyi fwoiey, ale żad- 
_dnym obyczaiem tego dòyść niemogła. A 
biedząc fię z myślą, wnofiła fobie, że Ry- 
cerz boiąc fię Matki, wziął iey pierście-. 
* nie one, y fam od niey uciekł. Ale rozmyśla= 
iąc fobie, iż mu żadney przyczyny do tego nie 
dała, dla czego by fię od niey odłączyć 
„miał, poczęła. z płaczem: narzekać mówiąc: 
O fzacowne złoto, kogoż ty kiedy do czego , 
„dobrego przywiedziefz? Czemużeś mnie móy © 
naymikzy nie zbudzil? a czemuś mi nic nie 
rzekł? aczyłibym ia ich tobie była odmó- 
„ < wila? mogłeś to omnie dobrze trzymać, 
` gdym bez ciebie w domu Qyca moiego zoftać 

" niechiciała pow: fig ze wfzyftkim fama da- 


ła, 
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AtS ;YWOSTYWRTZY s; | 
ła, wfźak ah tia i pierścienie twóie były? 
O moy naymiifzy; otoż pierścienie te wró- 
city. fię do rąk "Matki twoiey, ale ty ach: 
nieftetyż gdzieś fię podział? INawroć fię, na- 
wróć omóy naymilfzy, za kleynoty fwoie- 
mi, a pociefzyfz fmutną Matkę fwoią; ale ' 
podobno iuż próżne narzekanie: Ach bymi 
fię to -godziło czynić w tey głębokości mtor=. 
fkiey, pewniebym cię fzukała, ale gdy złe 
niefzczęście tę nowinę przyniofło, 1uż nie 
przyidzie, iedno cię Panu Bógu poruczyć, 
aby dufzę twoią przyiął w łąkę fwoią. A 
deśliś iefzcze w żdrowiu z łalki Bożey zacho- 
iwany ieft; profzę pokornie //fzechmogący 
Boże, racz go przywrócić do Qyca iego, ku 
/ pociefze nas pragnących tego. A tak ona 
Królewna mocno to ufiebie poftanowiła ie 
-sliby Piotr pó ję wrócił fię do Rodziców 
- fwoich, że iuż tak przy onym Kościele i 


Szpitalu, w czyftości Panieńfkiey Wa dox Ą 


kończyć żywota fwoiego., Í 

ak Piotr Hrabia będąc czas długi przy 
dworze Cefarfkim, profit go, aby je na 
Mi Rodzice /woie. 
G? fię tak ftało, on S Młoż 

dzieniec Piotr Hrabia, będąc czas nie- 
mały przy Dworze Cefarza Sołtana w Ba- 
pilonii w wiełkiey łafce i miłości, nie ina= | 
ćzey, gtx iakoby był włafnym - Synem ` 
iego: „A nietylko iż: go fam Cefarz kochał, 
HBA ale 
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. ale i wfzyfcy ludzie Pogańfey, tak moźniefi 
. iako iubozfi, mieli go w wielkiey uczciwo-- 
ści, z tąd, Że fięz każdym przyftoynie zax. 
chował. Cefarz gdziekolwiek miał wefoł być - 
tedy nigdy niezapomniał, aby po Piotra po-- 
“faé niemiał, bo fię dziwnie kochał w mą- 
drych i roftropnych radach iego. A z nikim chę:. 
tniey Cefarz niemawiał iako z nim: bo o 
co tylko pytał, tak okoła rzeczy Rycerikich 
iako o Rzeczy-pofpolitey, tedy znim żaden 
nie umiał Jepiey rozmawiać iako Piotr Hra- 
bia. A lubo częftokroć Cefarz  wefoł był 
y: Pictra przy fwoich  biefiadach  miewa', 
~ przecie Piotr niemózł być ,wefoł przywo-. 
dząc fobie na pamięć Magielonę : ftraconą 
Małżonkę fwoią. ` 
Albowiem od onego czafu, iako go na- ` 
wałności Morfkie od niey odłiczyły tedy. 
nie wiedział, gdzieby fię podziała, i coby: / 
fię znią działo; Bo tak rozumiał, iż ona. 
będąc  Królewfkiego rodu, ifubtelnie wy- 
 chowana gdyby na nią fiafunek miał przyiść, 
tedyby. iey Szlachetnemu przyrodzeniu fzko=: 
dziło, zaczym trudno fię z oney pufzczy: 
miała wywikłać y rozumiał, że ią zwie-. 
rzęta pożarły, zkąd zawfze wielką żałość, 
na fercu miał. A widząc wielką łafkę Ce- 
farfką ku fobie, umyślił dńia jednego ` profić 
Cefarza o pozwolenie aby mógł nawiedzić. 
Rodzice fwoie, których iuż przez czas nie< ` 
mały niewidział. Y trafiło fię iednego dnia, . 
iż Soltan  Cefarz „bardzo BA wefoł a wie- 
H le 
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le ludzi wedle zwyczaju świata onego, z” 


„włafzcza Chrześcian na fwobodę wypufz” 


czał, i wiele im frebra i złota i pieniędzy 
rozdawał, upatrzywfzy Piotr. Hrabia ( gdy” 
był Cefarz naywefelfzy ) iż miał przyftęp ku 
otrzymaniu tego wfzyftkiego 'coby tyłko Ce- 


~ farza profił, przyfzedł(zy do Cefarza, i wiel- 


ką uczciwość mu uczyniwfzy, upadł na ko- 
lana fwoie, i interefs fwóy powiedział: 
Nayiaśnieyfzy Cefarzu, a Panie między in- 


fzemi Pany naymożnieyfzy, Panie móy *mi- 
łościwy; przez niemały cżas będąc przy”. 


Dworze Wafzey  Cefatfkiey miłości, znałem 
zawżdy łafkę Wafzey Cefarfkiey Mci ku fo- 
bie igdym fię naymnieyfzym fówkiem za” 
kimkolwiek do Wafzey Gefarfkiey Mci przy”. 


«czyniał, zawżdy wdzięczną Wafżey: Cefar- 


fkiey Mci twarz uznawałem ku fobie- y 
wfzyftkom fnadnie otrzymał. A iż iefzcze 
dotąd 'akom diet na Dworze  Wafzey Cefar- 
fkicy 'Mci, nie fam od ficbie nieprofiłem, 
teraz abym w:proźbie moiey nie był odrzu» 
cony, pilnie, pokornie, i uniżenie profzę ro= 


„zumieiąc to, iż proźbą moią Maieftatu Ma- 


fzey | Cefarfkiey Mci naymniey fobie nie na- 


rafzę. Albowiem Nayiaśnieyfzy, Cefarzu nic - 


nielłufznego od Wafzey Cefarfkiey -Mci do- 
magać Gę chcę. A tak pokornie sprofzę, 
aby Wafza Cefarfka Mość  miłościwe ucho 


twoie i wdzięczną twarz. fwolią Cefarfką 
<ku mnie obrócić i-pokazać raczył, abym ia < 
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w fufznych proźbach fwoich dziś od Wa- - 
fzey Cefarfkiey Mci wyftuchany był. 

Gdy Cefarz ufiyfzał tak pokorną proźbę 
jego rzekł mu: Ty fam znafz iakoia zawżdy 
„mam ukontentowanie z tego, gdy rozmowy, . 
albo fprawy twoie dochodzą do ufzu moich, 
y iefzcześ tego nigdy-niedoświadczył, abym _ 
ia kiedy odmówić miał tobie o oo mnie profiłeś, 
aiakom fa zwykł wiełe czynić dla ciebie w 
cudzych proźbach coż rozumiefz? izaliby to 
Ofobie 'moiey Cefarfkiey przyftało, abym miał 
pogardzić włafnemi prośbami twoiemi? Nao- 
ftatek: choćbyś mnie chciał profić o trzecią 
część Pańftwa moi:go, uczynię. Atak iuż 
powiedź czegoć niedoftawa, a żadney rzeczy - 
dziś tobie nie odmówiemy. Co ufłyfzawfzy, 
Piotr dziwnie był pociefzony z tego, począł 
Cefarza profić, mówiąc: Nayiaśnieyfzy Cefa 
rzu, Panie móy Miłościwy, uznawsm niewy- 
mówną łafkę ku fobie Wafzey Cefarfkiey Mci, 
któreyem ia nigdy niegodzien abym. to fłufznie 
kiedy mogł, albo umiał rekompenfować ufługa- 
mi moiemi, które nigdy nie fa tak doftatecz- 
` ne, aby fobie ziednać mogły łafkę tax hoyną 
Wafzey Cefarfkiey Mci. Xle iż to fzczera do- 
brotliwość y Pańfka Wafzey Cefarikiey Mot 
iafka fprawuie, póki życia motege będzie, że- = 
chcę ufty fwoiemi uftawicznie godność Walzey 
* Cefarfkiey Mci głośno po wfzyftkim świecie 
 ozgłafzać. A że Nayiaśnieyfzy Cefarzu, fly- 
fżę z miłościwyck ult Wafzev Cefarikiey Mei, 
iż w fiufznych prożbach fwoich odrzucony być 

Ha .. i nie 
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niemam, za takową Miłościwą łafkę Wafzey: 
Cefarfkiey Meci pokornie dziękuię. Rozumieną 
Nayiaśnieyfzy Panie; iż miłość fynowfka ku Ro-- 
dzicom ieft to ofobliwy dar Boży, a wiem iakg 


ten zacny: kleynot iet y płatny u Wafzey Cez 


farfkiey Mei, gdyż Matkę fwoią w takiey uczę 
giwości raczyfz chować, iż to w podziwiemy. 
iet u wfzyltkich Narodow. poftronnych. Ztąd 
ia widzę. iż Pan Boz Wafzey Cefarikiey Mej 
za to ofobliwie błozofławić raczy, y Wafza Cee 
furfka Móć w pokoiu Pańftwa fwoie fprawo- 
wać raczyfz; ten święty y chwalebny przykład 
biorąc ia też fobie od Wafzey Celarfkiey Mci, 
umyśliłem Rodzice moie nawiedzić, którzy ie- 
fzcze fą żywi, abym im powinność $ynowfką 
podobie pokazał, przeto Nayiaśnieyfzy Cefa- 
rzu,” profzę pokornie abym za dozwoleniem 
Wafzey Cefarfkiey Mci mógł nawiedzić Ro- 
dzice fwoie, y w ftarości ich pociefzyć byta 
nością moią, 4 przetoż profzę aby ta fufzną 
moia proźba o nię łafkę u Wafzey Koko 
Mci mnie nie przyprawiała 
Gdy: Cefarz proźby wyfłuchał gioa mòs 
wié Acz widzę fufzną proźbę twoią, żer 
fię do tego mafz co cnotliwemu Synowi 
przyftoi eżynić ku Rodzicom,. ale że mi fię 
zda za rzecz nmieflufzną, abyś ty od. Dwo- 
ru nafzego odiachać miał, /gdyżem ia na. cię 
włożył taki “Urząd, iż tylko przez <ciebie 
famego od Maieftatu nafzego pochodzą wfzli» 
kie fprawy, tak ofobliwe, iako i pofpoo- 
te: A nie widzę przy Dworze tree keye í 
À y f ( 7 y 


ARG: 


baiia PU cz. A EE" W A 


OMAGIELONIE O ag 


by“ tak fnadnie w to potrafić miał, iako ty. 
'Aczem rzekł fowo iż fię tobie z niczego 
nie wymówię iakożem to gotow, uczynić, 
ale możeli fig bez tego obeyść? radbym też 
„, mu abyś nie odieżdżał od Dworu moiego; 
Co widząc niemogę "poganić umyfłu i przed= 
fięwziecia twoiego; ale ieśliby fię. mogły 
takie kondycye znaleść, iżbyś. ty mógł tey, 
powinności fwoiey ku Rodzicom fwoim (nie 
ieżdźąc do nich) dofyć: uczynić: wfzak ła 
eno przez pofia możefz. fwoim- pifaniem zdro- 
wie ich nawiedzić. Oto. fkarby; moie: wizy- 
ftkie nie f} zawarte: przed! tobą, nabierz co 


potrzeba złota,. frebra;; kofztownych. kleyno-- 
tow, a pofzli. Rodzicom: twoim, tedy mi u=. 


czynifz rzecz: wdźięczną; a:nie- napieray fię 
fam iachać- odemnie: bo to* pewnie. wiedz, 
iżem. ia. ferce- moie- Cefarfkie: nakłonił, ku to= 
bie: iż: cię: nayprzednieyfzym: Panem: po fobie 


gł: 


w: Pańftwie- fwoim- uczynić: chcę,, /a toć, 


fwoim». ftowem.  Cefarfkim. ślubuię.. Ale iż 
bym. ia. uczynił: dofyć:; fiowu:  Lobietnicy. 
fwoiey: Cefarfkiey,. tedy to. dla. ciebie: uczy-. 
nię: ( że: cię- bardzo. kocham) | że: ci pozwalam 
wyiachać -z. Pańftwa: moiego,. tylko tym fpo- 
fobem: abyś: mi. ślubował, iako- fkoro na 
wiedzifż Rodziee: fwoie, abyś. fig zaraz do, 
mnie wróćjł: Co. ieśli uczynił ia to com . 
ci- Cefarfkim. fwoim: ftowem abiećał;, zechcę - 


> 


nieomylnie wfzyftko* ziścić. Co. RY Aly ul yaa 
e 


fzał Piotr upadlizy do nog Cefank 
wić począł. Nayiaśnicyfzy Cefarzu“ niemo- 
À sę 
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ge tego ineczey zeznać, ia niegodny Was- | 
fzey Cefasfkey Mci fluga tylko to: żelLió, | | 
mam tak wiele -godności, ule to wfzyłtko ` 
iedynie mam z łafki Cefarfkcy. Znam teź | 
© Nayiaśniey: Cefarzu tak niewymówną i ża> . 
-dnym ięzykiem nie wyfławioną  iafkę Wa- 
= fzey Cefarikiey Mości ku fobie: tak, iż nie- 
š wiem aby` który Syn, miał więcey kiedy 
/. znać m Qyca włafnego, co ia ędoznaię, ala 
~ fię oto ftarać ufilnie: będę iakobym te ła- 
fkę niepotrzebną mógł  edflużyć. A tak 
Nayiaśnieyfzy. Cefarzu dofyć teraz mam 
+ łafki, iż tem odnieść mogę w dòm Kedzicow* 
moich miłofierny  refpekt Wałzey Cefar 
fkiey Mci (drogich fkarbow nie: rufzaiący 
gdy fwoią: prezencyą będę- w progach Ro- 
dzicow moich, ate im za naywiękfze boga-. 
óbwa ftamie, widząc nadto; że te fam Pan' 
Bóg zdawna obficie ubogacić raczył. uecz- 
rózumiem Nayiaśnieyfzy  Cefarzu, że tym 
fiawnicy dòm ich ozdobić mogę; gdy: od: 
takiego Pana) któremu na całyra świecie w 
możności i bogactwach niemafz równego )- 
wniofę zacne” kleynoty i upominki, których 
żaden Krol naymożnieyfzy, ani żadne nayza- 
cnieyfze Xiąże mieć niemoże choćby fię też 
chcieli naywigecy 0 to iufiłnie- ftarać. A 
przetoż tę miłościwą łafkę, i tę obietnicy od 
Walzey Cefarfkiey Mei wdzięcznie przyląw-= 
fzy, pokornie za wfzyftko dziękuię Miłości- 
wemu Panu; a ia mino dei) że ikoro tylko 
EVIR paw 
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teg OM AGREMONIE ; ‘gag A, 
` IRRE AA „Rodzieę fwoię, zaraz kę, pange % 
"ce do ,Wafzey, CAE s 
Widząc Soltan umyfł i przed ięwzięcie Pio uch 
tra Hrabi, wnet rozkazał lifty pifać do wizy- 
ftkich Bafzow Urzędnikow , i do wfzyftkich 
czafow po wfzyftkim Pańftwie fwoim aby, 
oni Piotra wfzędzie z wielką bekia 
przyimowali. A cobykolwiek rozkazał, aby 
go fłuchali iako famego Sółtana, i gdzieby mu 
fię zły przelazd trafił, aby go przeprowa- 
dzili ałbo ffużebnikom fwoim przeprowadzić 
rozkazałi. Tak gdy go iuż Cefarz od fiebie 
"odprawował, i dał mu wielką obfitość: zło- 
"ta ifrebra, kleynotów bardzo drogich, z 
wielkim żałem żegnanie. i rozftanie CEREIJO 
z onym Piotrem Hrabią było. VA 
Wziąwfzy -Piotr Hrabia tak łafkawą i 
miłościwą od Cefarza odprawę począł fię w 
"drogę wybierać, i trafił mu fię Okręt który 
fzedł do Alexandry) w którym. Piotr puścił 
fię z onemi Marynarzami aż do micyfca. Gdy 
do Alexandryi przypłyneli, tedy Piotr Hra- 
bia fżedł nayprzod do Czaufa z liftem prze- 
czytawizy wnet z wielką uczciwością przy-. 
dął Piotra Hiabię. Y odpoczywał. tam przez 
kilka dni, tamże chcąc tym befpieczniey za- 
wieść do Qyczyzny fwoiey  fkarby onę od ` 
Cefarza profił Ozaufa aby mu rozkazał zró- 


„bić fafeczek nie wielkich czternaście, które “i. | 


gdy ucżyniono rofkazał foli w nie nafypać 

''aw pośrzodku  pochował kleynoty; ; potym ~ 

` prófił Czaufa, żeby mu ziednał Okręt dla 
: iacha- 
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Y palaz! iednego Żeglarza który fię brał Z ` 


kupią do Królewftwa Francuzkiego, gdzie fię 


; też brał Piotr Hrabia. Gdy tam z onym Ze- 


glarzem umawiał fig coby mu miał dać za 
to, żeby go wziął do Francuzkiey ftrony y 
'zonemi /czternalftą fafeczkami, tedy nadto 


|. Zeglarz zacenił, iemu więcey Piotr Hrabia ` 


i 
X 


poftąpił, i zaraz mu wfzyftko zapłacił. Tam. 


że potym z onemi falkami wfiadł do Okrętu, . 
a Marynarze mniemali żeby fol wiozł: bo on . 


„między nimi ten głos pufzczał, że do ubogie» 
go Szpitala miał oddać one fafeczki z folą, 


gdy iuż będzie nie daleko OQyczyzny fwoiey. ` 


Widząc ftarfzy Okrętu onego, iż miał naie- 


mnika dobrego, bardzo mu rad był. Tak te 


dy iachali maiąc bardzo wiatr pogodny aż do 
Infuły, którą zowią Gogonią, gdy iuż na 
mieyfce przyiachali. Piotr Hrabia wyfiadł- 
fzy z Okrętu, począł fię przechodzić po oney 
Infule, nalazi tam łąkę"bardzo. wdzięczną; na 
„którey była. wielka obfitość kwiatków bar- 


(dzo pięknych i wonnych, których -odorem 


i widokiem wielce fię ukontentował. - 
"Będąc w onym dziwnym zamyśleniu, czę- 


ścią z wielkiey pracy, zalnął na oney łące; - 


potym Zeglarze widząc, iż mieli pogodę 
niechcąc chwili dobrey omiefzkać fobie, ze- 
brali fię iachać, a widząc ftarfzy Okrętu o- 
nego, iż iego naiemnika nie było, kazał go 


wołać. Ale ontak był bardzo zafnął, iż ża- 


dnego wołania niefłyfzał, a gdy fię go Pan 
- Okręg- 


Okrętu onego do 
gle rozciągnąć i rufzyć t 
śpiącego, lubo oni rozumi 
ko zbłądził. 

Gdy potym iachali aż do onego Portu Pa 
'gańikiego, gdzie był zbudowany Kościoł à 
Szpital ku czci Świętego Piotra z Magielo- 


gdzieś dale- 


n4, tamże wyłożywfzy rzeczy wfzyftkie z 


©krętu onego, mówili: a z tą folą onego 
dobrego „Pana/ co uczyniemy? wfzakże ią 
miał wolą dać do Szpitala, ażeby fię ftało 


woli iego dofyć, ponieważ dobrze nawigacią 
- zapłaci, zodawmy ią wtym ubogim  Szpi- 


talu. Potym fturfży  Okrętu onego, fzedł 


do Szpitalney, mówiąc: miła i Dobra Pani, 


mamy. tu czternaście fafeczek foli iednego 
dobrego męża, który fię był z nami puścił na 
morze, ale iż gdzieś zbłądziwfzy zginął ( i a 


tę rzeczy miał wolą oddać do Szpitala ) za- © 


czym według woli iego oddaiemy tobie po- 
zoitałe naczynia. Weźciefz to a proście, aby 
go Pan Bóg w zdrowiu zachować rmczył. 
Szpitalna takowy dar wdzięcznie od onych 


f Marynarzów przyięła, trwielce im dzięko= 
wała, i rozkazała złożyć one, fafeczki do 


Szpitala. v a 


` Jako Magielona zh iedną fafeczkę odbić kd 


sata znalazła w ney wielkie JAE yi 


T Resto fię czafu jednego, iż SP od 
‘bic sals 'iedne falke, i dobywać foli ali- - 


ście g 


T 
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„drugą i 
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ście tam EJ dl 
bra, i kle; majtych. Odbiła. potym 
i nakizła w onych 


drugich fafkach wielkie obfitości rzeczy ko- 


fztównych, potym fobie mówiła: Jeżeli ten -> 


Pan którego fą te fkatby, nie żyie, niechże 
będzie Bog miłościw Dufzy iego, alë jesli 


mA żyie, niech go Niebo pociefzy i ferce iego 


Swiętemi napełni konfolacyami.. A ieśliby go 
tu Pan Bog przyniofi, tedy iemu fię iefzcze 
wrócić może; ą ja to czynić będę co z chwa- 
łą Jmienia Bożego będzie: Y pofłała po mu- 
larzów, gdzie, fię tylko mogła ` dowiedzieć 


-o naylepfzym. Rzemiefniku, i z wielkim kofz- 


tem. "i nakładem Kościot budować poczęła; te- 
„dy W krótkim bardzo czafie zbudowała. ko- 
fztowny Kościoł i Szpitąl, tak dalece: że 
wewfzyftkim. Chrzęściańftwie trudno było o 


<, drugi taki; i dziwnie fławny na wfzyftkie . 
| ftrony świata, tak: iż wielkie mnoftwo ludzi 


tam fię zieżdzało dziwuiąc fię doftatkowi o- 
nemu; a widząc iż ona Szpitalna nie miała 
żadnego dochodu, dziwowali fię temu bardzo, 

i tak wfzyfcy mówałi. Zaprawdę to mufi 


Być święta Pani: Be weyrzawfży na iey ubo- 


ftwo, ktożby rzekł, aby ona kiedy- temu tak 
'kofztownemu ' budowaniu mogła dofyć uczy- 
nić? Sami Rzemieślnicy bardzo fię temu dzi+ 
wowali, żkąd ońa Szpitalna na takową Fa- 
brykę.- doftatek ` miała. Słyfząc -Wolfang Hra- 
bia i Petronella, iakim kofztęm „w Pogań- 
kim Porcie Kościoł Swiętego Piotra z Szpi- 
zł talem 
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: fala byt zbudowa 


+ 


"że w żałobnym odzieniu przyiceł 


Je 
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H „mieyfoe ono 
zielkim. Tam 


ali, wyfłu- 
chawfzy Mfzy Swiętćy i Kazania rozkazali 


nawiedzić z nabożeńit 


„fobie przywołać Szpitalney, i rozmawiali z 
(nią długo ożału i fmutku pochodzącym z 


ftraceńia Syna fwoiego Ale Ñona była w 
niemnieyfzym żalu: iednak ( łubo więcey fa-. 
ma pociefzenia potrzebowała ) ciefzyła i ie iako 
mogła. Po takich rozmowach, iachali do do< 
mu zóftawiwfzy znaczną Ślnażnę na pos 
orzeby onego Kościoła t Szpitala. 

Jako poonym długim fpaniu, ocucił fig 


Piotr Hrabia, a uyrzaw/ży nocne ciemności ad- : 
dziwił fi tak twardemu  zaśnieniu Jae: 


Dy bardzo długo leżał SAAS fnem zmo= 


rzony Piotr. Hrabia, odecknął fię potym, 
a weyrzawizy w Niebo, obaczył iż noc iuź 


blifko była, zdumiał fię że tak bardzo zafnął. 


Wftawfzy zonego mieyfca, fzedł ku brzego- 
wi morza gdzie Okrętu  odfzedł. A'gdy go 


nie zaftał, rozumiał, iż dła ciemności niemógł 
uyrzeć Okrętu onego, i począł wielkim gło- 
fem wołać na Zeglarzów, ale fig mu nikt nie. 


odezwał. A tak złąkłfzy fię wielce, znowu 


wpadł w wielkie niebefpieczeńftwo, i nowy 
fmutek ferce napełnił iego, tak: iż od wiel- 
kiey żałości padł.. iako. umarły na ziemie, 
i prawie od pamięci iod rozumu odfzedł, į 
tam „leżał długo na ziemi; niżeli do fiebię 
- przytzedł. Potym uważywizy có fię tało 
ftało 


— 


ht psc 


© 


4 
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wiae: Ach nieftetyś r 
mnie nay /izemu człowiekowi na . 
„świecie, i ki 3 kiedy. Syn ludzi urodził 
fię nie fortunny na świecie,  iako ia? 
" Ach ciężka i bolefna odmiamo, nie dofyćże 
ei na tym było żeś mnie moiey  naymilfzey - 
Malżonki pozbawiła? Jefzcze fie to za mała 
zdało, żeś mnie przez długi czas w fiużbę po» 
niewolną do człowieka Pogańlkiego wypra- 
wiła? Ç gdzicbym iuż wolał chociaż w. wie+ 
ezney. niewoli 'zoftawać? ) Y tak przez oną 
całą noc, biąkał fię po, pufzczy i narzekał, w 
'wielkiey żałości aż do famego prawie dnia 
trwaiąc. Gdy.był iuż dzień poglądał tami 
fam, upatruiąc po.oney Infule, gdzieby mógł 
znaleść iako łodkę albo nawę, ale tak onym 
~ chodzeniem ; fpracowany i gorącością floneczng, 
zemdlony, fetorem wod - moríkich zarażony, 
- żałością fzrdeczną zdięty, widząc iż znikąd. 
ratunku niema i pomocy upadł na oblicze fwo-: 
sie; ależąc krzyżem, wołał do Pana Boga: O: 
Boże W fzechmogący, ieżeli iet wola: twola:. 
„raczże mnie pociefzyć. Ale: kóg: dcbroczyn-. 
ny, który. wiernych fwoieh- nigdy: nieopo+ , 
-fzcza, dziwnym fpofobem: dodał: mu konfola=- 
cyi. Albowiem trafunkiem przyiachali: Mary- 
narze do [nfuły aney;. aby: upragnieni. będąc. 
ochłodzili fię: fitedką wodą, która. tam: plyne- 
ła 2 fkały, i tam uyrzawfży człowieka: leżą: 
cego ina poły umarłego; przyfzłi do niego, a 
zmiowawizy fig: nad. nim;, trzeżwii go-iako: 
mogli, a gdy iuż. trochę przyfzedŁ ku fobie,. 
tedy 


` ftało, adczdkii 
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tedy go wzieli z fobądo nawy, ipołożyw- 
{zy go, zakryli odzieniem fwoim i przyiachali 
z nim do miafta, które zwano Krapania, i tam 
go do Szpitalu wprowadziwfzy, oddali $zpi- 
talnemu,  iodiachali. Gdy Piotr w onym 
Szpitalu nie mały czas był, trafiło fię czafu 
iednego, gdy według zwyczaiu przechadzał fię, | 
nad morzem, iuyrzal Okręt zgotowany do 
iachania, a chcąc fię dowiedzieć zkąby był, i 
dokądby fię obrócić miał, ufiyfzawfzy tam 
marynarzow  ięzykiem - Qyczyzny fwoiey 
mówiących, pytał ich iakoby rychło odiachać 
mieli do domu.  Odpowiedzieli mu, iż naydaley 
ża trzy dni. Szedł potym Piotr do Starfzego 
Nauty Okręth onego i profił go, aby go wziął 
zfobą powiadaląc mu, że był ztey ziemi z 
którey i oni, a iż tuprzez czas długi był zdięty 
niemocą wielką. Uyrzawfzy Nauta młodzia- 
na udatnego, tylko zchorzałego, obiecał to u- 
czynić, żego miał wziąć iako ziomka [woie- 
go. Y powiedział mu Nauta? Wiedź -o tym, 
Że my nie zaraz do Prowincyi, poiedziemy, ba | 
mufiemy być w Pogańfkim Porcie nad morzem, 
który zowią Wodą Umarłą, a ztamtąd ( zofta- 
wiwfzy towary fwoie w lńfule tego Portu ) 
poiedziemy ku domowi; Piotr chętnie na 
wfzyftko pozwolił; i wfiadłfzy w ukręt, ia» 


chał z nimi. -Y wfzczeła fię wzmianka w © 


onym Okręcie, o Kościele 1 Szpitalu Swięe 
tego Piotra z magieloną. Gdy Piotr ufiyfzał, . 
i4 wfpominaią o magielonie, zdumiawfzy fi 
pytał ich pilnie, gdzieby był taki Kościoł á 
Szpi 


WR TR ACAYDPEJCA "O e dk EN 
WADY ri ŻW. COWE CC e: 
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Szpital? Y odpowiedzieli BNS * tey Tnfale; by 
ktorą zowią Portem Pogańfkim, i nie dawno 


ieit, iako tam Kościoł ieft wielkim kofztem - 


wybudowany, i wielkie fiętam cuda dzieją. = | 
Dla tego tobie radziemy, żebyś fię tam obie* 
cał, gdzie możefz rychley przyiść do dobrego 


zdrowia; tylko fię dobrą wiarą a prawym. fer- 


cem tam ofiarny. ftyfząc to Piotr, ślubował 


Panu Bogu przeż cały miefiąc zoftawać w o= 


nym Szpitalu, fpodziewać fię tam czego do- 
wiedzieć „a naymilfzey Magielonie fwoiey, 


4 lubo zawfze mniemał, że umrzeć albo zginąć 


miała: Potym przypłynęli do onego. Portu 
Pogańfkiego, i tam onego chorego expedyo- 


| walis A gdy Piotr z Okrętu wyfiadł, ucie- 


fzył: fię wielce, iż mu Pan Bóg raczył dać — 
przyiść do poźądanego Portu nie daleko Qys - 


ezyzny fwoiey, wfzedfży. do Kościoła dzięko- 


wał mu zato; Potym z Kościoła onego wy= =. 
fzedłfzy, w fzedł do fzpitala, aby tam odpo= - 4 
czął fobie, gdzie tak fóbie umyślił, aby nie' 

nie oznaymował © fobie Rodzicaem fwoim, , 


© póty pokiby nieprzyfzedł do pierwfsego zdro” 


"wia. Szpitalna według zwyczaiu fwego we” 


fzła do Szpitała nawiedzać chorych, tam wi=` 


„dząc nowotnego Peregrynanta między infzemi, 


kazała mu ‘witać z łoża, azmywfzy głowę, 
ręce, nogi, całowała iako była zwykła kas 
żdemu czynić, i w krótce przyniofia mu „białą 


“pościel i fpocząć kazała. Przyniofła mu po- 
„tym ieść i pić, aby. fię pofilił, i mówiła do 
"niego. Wdzięczny” gerei wizy ftkiego czegoć 


tyl-- —- (3 


akua AGA WŁ 


da 


t bi, tedy «obie rozkaż, abyś 
hłey przyiść do dobrego zdrowia. ` 


7 Jako Magielona będąc n% ten vzas Spitalną 


poznała wdzięcznego Małżonka wego, 


{52I iuż nie mały czas był Piotr Hrabia w 
Szpitalu onym, począł do zdrowia przy- 


*chodzić, wielką albowiem P Szpitalna 
€ 


ókoło niege miała. A bardzo fię dziwował 
pracy i ftaraniu oney Szpitalney: około chorych, 
a zwłalzcza widząc iey piłność około fiebie. 


Y myślił tak, w w fercu! o Boże módy: dzięka- Sg 


ię ci, żeś mię inż ze wfzyftkich trudności i 
boleści wybawił: i tak w myślach zakazał, 
W tym Magielona według zwyczaiu fwego 


<hodząc między choremi, gdy do onego gościa 
,sowotnego przyfzła, widżąc go płaczęcego, ~ 
-mniemała że to dla niędoftatku iakiege czynił, 
-albo dta niewygody; i zaraz pytała go; wdzię- 
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czny gościu dla czegoś tak fmutny, dła cze- 


'go płaczefz? Powiedź mi, czegoć nie doftaie, 


j do cię dolega? Nie nie mafz tak trudnego, 


'eoby dła Was nie uczyniono, cokolwiek fobie - 


rofkażecie, ia pracy nie będę Owa artes, 


Odpowiedział Piotr: so święta Pani, nie Sy 


* nic czegoby tu mnie nie doftawało, i owizem 


znam wielki «łoftatek, : wielką pracą, i pilność 


 walze około zdrowia mego Ale łudzi niemo= 


tnych zawfzeieft ten 'obyczay, iż gdy oni 


„obie eys przefzłe dolegliwości: na pamięć. 
r ; 3 przy- > , ` ; p 


` Rko być mufi, . ALU 


/ 


wade CEŁ 8 A 
przywodzą, tedy z trudna ferce wytrwać mos. 
Że,-by fię znowu boleść wznowić nie miałaz 


bo chcący fig uciefzyć pierwfzych przygod 
przypominaniem, w fpomńiawfzy fzczęscie i 
niefzczęście, tedy fię zewfząd żal w fercu. 


fzerzy. Bo iź fię człowiek z rzeczy fzczęśli- 


wych nie rozwefeli to pierwizy a wielki żal; 
a będąc w żałości, i utrapieniu uftawicznym, 
tedy tu drugi, a iefzcze nieznośnieyszy. A 
gdy Szpitalna ufyfzała, że o przy padkach io 
niefzczęściu gość on przypominał ciefzyła go 
mówiąc: prawdać ieft gościu miły, iż rzeczy 
przefzłe a zwłafzcza które z niefzczęścia przys 
przypadaią, wielką żałość. w fercu rozmnażsią; 
ale to zawźdy na świecie być mufi; a żadne- 
go człowieka nie mafz tak zaenego, iak ubo- 
giego któryby kiedy iakiego niefzczęścia i 
przeciwnych łosow nie miał doświadczyć na 
fobie. 4 tak ciefząc go, i fama fiebie ciefzyła, 
iednak chciała fię z daleka wypytać, co go za 
niefzczęścia i przygody potkały. Piotr chcąc 


iey wfzyftko oznamić, bo widział roftropną . 
; białągłowę, począł nie mianuiąc ani wfpomi- 


mając ofoby; fwoie wfzyftkie przygody wyli= 
czać mówiąc. Był ieden zacny człowiek Na- 


rodu Xi iążęcego, miał też i Małżonkę Rodu 
Ksdlewfkiego, ci tylko iednego Syna mieli, . 


wktórym fię-bardzo ziego dzielności i mę» 


ftwa kochali! "Tam ufyfzawfzy o iedney 


kney Panieneę . w cudzych Kraiach u ied+ 
nego wielkiego Króla, która. fię ofobliwię 


-, gp ludziach Rycerfkich kochała wziął przed fig 
ten 
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O iks? aby też tam iachał, chcze fię PORE: 
sm. fwoim. A KR to fobie u Oyca 
#7 i Matki iż mu pozwolili (acz z wielką Żałością) 
) iachać, do cudzych Kraiów. Potym gdy był 
(przez niemały czas na Dworze onego wiel- 
kiego Króla, gdzie ta Panienka była, ktora w 
piękności fwey_na świecie równey niemiała; 
Tam gdy fię wiele zacnych Rycerfkich ludzi 
|  ziechało, ten któregom tu namienił, miał 
i fzczęście od Pana boga iż żaden nie mógi zrów- 
| nać Rycerfkim dziełom iego, zkąd go Król, 
* Królowa, i ona zewfzech naypięknieyfza Kró- 
| lewna, bardzo kochali. Y tak fię przydało iż 
| on Rycerz był potajemnie wezwany do oney 
Królewny tam z fobą namówiwfzy fię, że 
| mieli w ftanie Małżeńfkim żyiąc dokończyć ` 
| żywota fwego, a zezwoliwfzy na toon Rya i 
cerz, uwiodł potaiemnie onę Królewnę od 

| Qyca i Matki iey obawialąc fię aby ich nie 
į naleziono wiachali między fkały, i puf/czaiąc 

| mad morze konie, tam fobie odpoczy wali. 
Panienka będąc  fpracowaną, zafnęłą na łonie 

, Rycerza onego, tam fię gdy. przypatrywał 
piękności iey, odpiął fzatę na pierfiach, a uy- 
rzawfzy węzełek czerwony związany roz 

l wiązał go, i znalazł trzy pierścienie w nim, 
co, iey był dał w upominku, które mu dała 
prży pożegnaniu Matka iego, położył ie we- 
dle- fiebie, w tym przyleciał ptak porwał on . 
węzełek, mniemaiąc by mięfo było. Oba 
wiaiąc fię Rycerz by na fię nie rozgniewał 
PA ehec; doftać pierścieni W 
I + 


a 


+ 


` 


f 
c 
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za nim fzedł, ptak uleciał za odnogę mórfką,! 
"Rycerz znalazłfzy łódkę, chciał doiechać ptaka" || 


` głębokości morfkie, -a Panienkę w oney. fro- 
giey pufzczy zoftawił i tak rozumiem, iż) © 


a 


onego, ale go wiatry porwały i zaniofły.w |" 


ią frogie zwierzęta ziadły. Otoż moia świę- 
ta Pani, gdy fobie to przypomnę bez żałości 
być nie mogę. Zrozumiawfzy to Magielona 
że iey ftracony Małżonek ieft, nie daiąc znać 
o fobie, od wielkiey radości zalała fię łzami 
bo fwoią twarz wfzyftką zakryla. 


Jako Magielona poznaw[zy Małżonka fuego, | 
_ «iefzyła go w [mutku iego. og | 


| 

| AA z | 

Ą/ Dzięczny gościu a miły przyiaciełu, iako |. 
was Bóg zachować raczył i od frogiey | 

nawałności morfkiey, tak wam to wfzyftko | 

według myśli fprawi że Małżonkę fwą, któ- |, 


cie, i Rodzice fwe w dobrym zdrowiu na 
wiedzicie i obrócą fię wam wfzyftkie fmutki, 
w wefele. Aiateż z ftrony fwey, będę Pana 
Boga profiła, aby was pociefzyć raczył. Tas 
kowa pocieehę gdy Piotr ufyfzał, wftawfzy . 
iął iey dziękować, mówiąe: O święta Pani,' 
tak miłe fą ffowa twoie, że 'przeniknęły ferce - 
moie, iżem ieft ofobliwie pociefzony | w cię- 
fzkim utrapieniu mojm. YW grofzę ufilnie aby= 


j 


„mą tak uprzeymie miłuiecie wprędce uyrzży- | 


y 


ście fię za mną modlili, bo wierzę iż modlitwa | ` 


wafza, wiele mi pomodz może u Pana :Boga. 
Co rzekłfzy chciał ią ścifnąć "zà nogi, ale mu 


y « za~ i 
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zabroniła tego, a podniofifzy go, kazała abV 
fię położył- Potym fzła do Komory fwo” 
jey, a napifawfzy lift do Hewlu do oney Go” 


fpodyni, u którey była przez trzy dni, pofłałą 


do niey Kurfora fwego, -dawfzy, mu pieniędzy, 


A 


aby iey. tam nakupiła złotogłowu, iinfzych , ` 


rzeczy kofztownych, pereł, złota, iedwabiow: 
Co ona Gofpodyni dla niey z wielką chęcią u- 
czyniła, mniemaiąc, aby to dla ozdoby Kościo= 
ła, ona Pielgrzymka kupowała. Bo to iuż 


wiedziała, iako wielkim kofztem tam była 


Kościoł zbudowała. Potym pofłałą po Kra- 
wca bardzo dobrego, coby iey- wfżyftko -po- 
robił. Gdy iuż tedy miała to wfzyftko cze- 
go iey było potrzeba rofkazała czym prędzey 
Krawcowi fzaty robić. tak: iako na iey ftan 


Królewfki należało. A gdy onemu Krawcowi / 
rofkazowała, dziwował fię bardzo, i nigdyby 


= 


był nie potrafił, aniby był temu dofyć uczy” 
nił, gdyby byłcdniey informacyi nie miał; 


ponieważ ona na wfzyftkim fię znaiąc, dobrze 
rofpowiedzieć mufiała, Rofkazała też nakupić 
opon i obicia kofztownego, co iey wfzyftko 
ena  Gofpodyni z wieką chęcią fprawiła, i 
©defłała. Przyezdobiła tedy dwa pokoie, ie- 
den w którym fama miefzkała, a drugi blifka 
fiebie. YAprawiła pościel bardzo kofztowną, 
kołdry także fzacowne i wftawiła iedno łoże 
do fwego pokoiu, a drugie do drugiego, obiw- 
fzy onemi oponami. Potym rofkazała łaźnię 
zgotować, i wedle zwyczaju fwego fzła na 
więdzić chore. Y przyftąpiwfzy do Piotra 
PRE) la es rzekła, 


ze SA 
835 "HISTORTA kę. 

|;  mzekła: Przyiacielu miły, niecheę abyś tu * 
wo ięcey między choremi innemi leżał, aleng 

N 8i kazała łaźńią zrobić, abyśfię z tych bru- 
"dow omył, ia ei polłużę; potym. ci dam ofobny i 
pokóy, pościel, gdzie będziefz miał fwóy 
w tzas, bo mam nadzieię w Panu Bogu, iż cię 
w rychłe fpociefzy i uzdrowi. Potym ge 

wyprowadziła z tamtąd, i zaprowadziła do 
PALAC mu fama fłużyła; i zmy» 
wizy głowę iego natarła ią wonnemi oleyka+ 
mi i całowała. Potym go kazała prowadzić 
© » _do.onego pokoim, który była dla niego przyó* 
zdobił. Gdy Piotr do pokoiu przyfzedł, zas ` 
"dziwił fię niewymównie imówił fam w fobie: 
a zaprawdę apparencya takowa. nie człowieka 
to proftego:- widzę. iż Pani, która tym Szpita= . 
Jem rządzi, mufi być Królewfkiego rodu: bo 
| tak wfpaniałe ozdoby nie w każdym Xiążęcym 
| dómu mogą fię znaleść. "Magielona fzedifzy ` 
|do fwego pokoiu, ubrawfzy fię kofztownie, 

;  zawinięła figę w cienki rąbęk: a wfzedłfzy do 
niego gdzie leżał, rzekła: Nayuczciwfzy Ry- 
ćerżu, oraz Małżonku móy naymilfzy iu£ 
teraz niech będzie uciefzone {erce twoie, 
które przez nie mały czas. {mutne było. Utom 
ia ielt ona ftracona Magieloną twoia, dla któ- 
reyś wiele złego ucierpiał także i ia dla ciebie; 

, Jamei ieft,którą opuściłeś śpiącą na:głębokiey' 
EE pofzczy. lam ieft ona którę wziąłeś z domu 
|| Króla Neapolitańfkiego. lamci dała łańcuch, 
którym miała od matki moiey; a przeto móy 
naymilfzy Małżonku, uż 'tera4 _poznaway, 

bł z BWA żem ! 
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tak odwinąwfzy rąbek widzieć fię pozwolila 
ipoznać z twarzy iwoiey, urodą piękną ozdo 
 bney . i 


Jako Pio'r uznat pożądaną feilar, jem 
5ę, i ikg radosć Jpoteczng mieli, 4 


GY Piotr Hrabią z Ph cyi Piei 

T cznieyfzą Malżonkę fwoią uyrzał, ktò= 
rey przez długi czas niwidział powftawfzy 
mile ią przywitał, az oney wielkiey radości, 
plakali* oboie tak bardzo: Że naymniey zegot. 
flowa nie mogli przemówić: a ufpokoiwfzy fię 
od płaczu fiedli i fwoie rozliczne "pręj gody 
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żem ja ieft ta którey pragnie serce twoie. 4. 


m 


wfpominali, Jaka była, radość? nie podobna = 


aby ią kto piorem fwym  dofłatecznie okre- 
ślić potrafił Ale tenby fnadnie wyraził, Ktà-. 
by tam ` w takowey w śle był. Królewna: 
albowiem nie mogła fig. napatrzyć wdzię-| 
cznęgo Małżonka fwego także i on wzaięm- - 
nie. Potym Piotr Hrabia wyliczał niefzczę-. 
ścia fwoie, iiako był w łafee u Sołtana Çefa- 
rza, iako. tam wiele wyfłużył, i iako mu co 
poginęło, iako fig fam z wielkiey -załości w. 
morzu chciał utopić. Ona także wfpominała, 


(i 


„0d 


iako Matka iego i Ocieg byli  żałośni gdy PX. 


pierścienie iego w Morfkiey Rybie znalezli 
iako iey teź one fafeczki do rąk ag 
zą,które zbudowała Kościoł i Szpital: i 

ły on dzień na miłey kanwerfacyi 8 5 
Poga. poftanowili między fobą żeby” to co 


PY: nay- 


http://rcin.org.pl R. 


z Era 


6% zy KESZORY A 

nayprędzey oznaymili Rodzicom fwoim. W 
tym rzekł Piotr Hrabia: naymilfza Małżon- 
ko i oblubienico moia obiecałem Panu Bogu 
będąc na morzu żem nie miał oznaymić Qy- 
cu i Matce, ażebym  pierwey przez cały 
miefiąc tu wtym Szpitalu przemicfzkał fú- 
Żąc Panu Bogu iS. Piotrowi Patronowi fwe= 
mu tak iakom zwykł czynić; rzekła potym 
Magielona iowfzem naymilfzy móy, gdy- 
Żeś to Panu Bogu obiecał, tedy fię i mnie 


© podoba. 4 tak Panu Bogu za te łatkę dzię- - 


kować będziemy, profząc go, aby nas w do“ 
brym' zdrowia, błogofiawieńftwie chować 
raczył. Jednak móy naymilfzy mnieby fig 


` tak zdało gdyż mam z Matką wafzą wielkie 


zachowanie abym dò domu wafzego iachała 


(dl abym z nią poftanowiła, żeby ona pofpołu 


tu z Qycem wafzym przyiachała; wfzak że 
ja to tak taiemnie będę fprawowała iż imo 
powróceniu wafzym nie opowiem póki tu fa- 
mi mie przyładą, toż dopiero im „oznaymie-- 
my. logdy Piotr uftylzał bardzo fię mu to 
podobało. Gdy fię inż dnia onego noc przy 


_ bliżała Magielona pożegnawfzy naymilfzego 
,fwego, fzła na fwòy OP iako zwykła 
"była. ; 


Gdy /fię iuż dzień poczynał, Magielona 
ftała rano a wziąwfzy na fię odzienie, w 
którym ubogim fiużyła do [nfirmaryi wfzedl- 
„opatrzyła chore przyfzła też do nay 
milfzego fwego pytaląc go: iakoby mu fię 


` onèy hocy POST miało odpowiedzi, 


7 dzi- 
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-dziwował fię _oney tak wielkiey pokorze 
iey, iż ona będąc tak zacnego ftanu Króle- 

wfkiego, niewftydziła fię. chorym: udziom fu- 
żyć, ofobliwie fię w takim życiu kochaiąc, 
mówił: Już widzę naymilfza Małżonko mo- 
ia, iż Pan Bóg W fzeckmogący nie dla czego 
dnfzego, mnie z trudności w.ybawić: raczył, 
dedno dla enotliwego życia. twoiego, w któ- 


rym widzę iako- fię chwalebnie . fprawuiefz . 
za co Panu „Bogu ofobliwie- dzękuie albowiem - 


-to uznaię iż żadney godności we mnie nie 
'mafz, ani była, czymbym: ia tou Pana, Boga 
zaftużył, iednak to wfzyftko, dla famey ciebie 
ze mną dzięie fię gdyżeś to fwemi S.: fpra- 
wami, i mnie i fobie u: Pana Boga. zafłużyła, 


ona'potym mówiła: móy nay milfzy już mi 
daycie - pozwolenie, abym iachała i oznaymi- 


ła Rodzicom wafżym takie pociechy, i rado- 
ści nafze; wiem iź im. będzie wdzięczna na- 
wina: którey Piotr rzekł: iuż. cię niechay 
Pan Bóg prowadzić raczy. A tak iachała do 


Prowincyi. Gdy fię Wolfang. Hrabia i Pet- 


ronełla dowiedzieli: o przylachaniu; Szpitalney 
wyśli przeciwko niey i zwielką ią uczciwo- 
ścią przyieli, dziwuiąc fię: co by to. było no» 
'wego iż tak dobrowolnie w ich» dom przy- 
iachała, gdyż przed tym nigdy od polfługi 


ludzi: chorych Szpitalna na krok ieden wy- 


niść niechciała. Wziąwfży ią potym z fobą 
do Pałacu. fwego wielsą iey, uczciwość od- 
dali, iakóż dla legi godności było komu, cho- 
©iaż ielacze nie- wiedzieli, iż rodu Króle- 
tc 
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s gdy tam na ten czżs. 
była; iak że zwykli oni zaeni ludzie 
przed nią Ufkarżać fię w żałości fwoiey, tak 


dd na ten CZAS, 'nayprzod © zginieniu Syha 
* fwoiego' r. cz zaczęli, powiadaiąc: iako fig 
‘nigdy ferce ich od żałości ufpokoić nie może, 
"gdyż fię Z nikąd onim dowiedzieć nie mogli, 
tar « Dopiero Magielona ftyfząc to, poczęła mó: 
0 wić do, nich: Miłościwe Xiążęta zaprawde 
| lto wafzemu tak zacnemu 'i poważnemu  fta- 
nowi „nie przyftoi tak fię woli , Bożey prze- 
o eiwić, nie bez przyczynym przyiachała, ale 
zA abym oznaym la. że nadzieja w Panu Bogu 
~- iż możecie w krótce oglądać Syna fwego, 
- tylko wątpić nie chcieycie w łafce Bożey, a 
` przeto ia com wiedziała, befpiecznie wam o- 
~ powiadam. Gdym fię do Boga modliła nocy 
 przefzłey: ukazał mi fig Pan Chryftus må- 
ai iąc z fobą Rycerza młodego, irzekł do mnie: 
oto, mafz, tenci iet ftracony Syn Wolfanga 
| | Xiążecia dla którego on ieft w wielkim frá- 
j “fanku. A- tak idź do nich, a powiedź im 
| niechay tu przyiadą. Potymem rzekła: o 
u 'módy Panie, iam cito gotowa uczynić co mi 
'rozkażefz. Rzekł mi potym Pan, iuż idź a 
„gdy oni aieuwierzą tobie, oto maíz, łancuch, - 
'ukaż go im. 

, Dyrzawfzy wolfing i i Petronella ch Sy- 
na fwego dziwną radością i wefelem byli napeł- 
nieni dziękowali iey za fzczęśliwą nowinę i 
chcieli aby była na noe unich zoftała, ale 
Że fię im z tego wymowiła mówiąc, iż nie 

przy- 
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profzę, żebyście mi za złe ni 


o MA GIB Ło 
przyftoyna rzecz, maiącgw, 
zacnego, Syna wafzego a F 
by ieso zacney ofobie wcza 


fzę pofpiefzać na przyięcie iego, | 
Wolfang rzekł: to ia rozkażę wozy. go 
wać, i poflać tak mięfiwa różnego lake: 
poiu rozmaitego na przyiazd gościa „wdz ©. 
cznego wafzego, a Syna mego. Odpowie- ` 
działa Szpitalna, nie ieft tego > żadna na ten 
czas potrzeba: iuż fię poftaram że Syn Wiel- pR 
kiego Xięcia Mości. będzie miał co ięść i 
pić, tylko o tym pilnie Wafze niech będzie 
ftaranie, iakobyście na czas naznaczony 
przyiachali do, mnie, A profzę was te fukna 
żałobne każcie z ścian . pozbierać, pokazuiąć . pie 
pewne znaki przyfzłego wefela fwoiego. — 
A Gdy Niedziela przyfzła tedy Wolfang 
Hrabia z Petronell} Małżonką fwoią, ize- ka 


wflzyftkim Dworem, fwoim bogato przyla= 


iachali do Kościola Piotra S.Z Magieloną y 
wyftuchali Mfzy Swiętey' i Kazania, a gdy 
iuż po wfzyftkim nabożeńtwie było, weze = 
wala z. fobą na mieyfce ofobne. oma) Szpial- == 
na, Xiężną i Xięciai wprowadziwfzy, ich do. - 
pokoiu onego, gdzie był Piotr Syn ich, 
trzymając iedno, ża iednę a drugie za drugą 
rękę, mówiła ` teraz uznawaycie, pilnie fię 
przypatruląć ieśli to ieft Syn- wafz? A gdy- 
Piotr uyrzał Qyca i Matkę fwoią, fzedł ku 
drzwiom a upadłfzy do nóg ich od wielkie- zał 
go płaczu ʻi radości, nie e mogł nic przemówić, « | 
* Pozna: = 


u GH 
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Poznali © natychosiafi Qyciec i Matka Syńa 
fwego, a śe fkaiąc i całaiąc go płakali tak, 
że naymni zego flowa przemówić: oł Sigi 
ezu i- od wieikiey radości nie mogli: Tam 
gdy fig; iz płaczem i radością witali, Magie- 
łona od mich odefzła do fwego- Pokoiu gdy 
Rodzice z Synem fwoim rozmawiali pytaiąc 


„go oróżne rzeczy i o tozmaite przygody: 


kiedy powiadał wfzyftko co fię znim dzia- 


ło: przychodzi Magielona pięknie - i bogate. 


przybrana, którą gdy -Xiężna i Xiąże uy- 
 xzeli zadziwili - fię, niewiedząc z kądby. fię 

wzięła tak piękna Panienka, którey pfa- 
wie wewfzyftkim świecie równey nie było: 
którą Piotr wftawfzy mile. przywitał. Ca 


Rodzice uyrzawfzy, bardzo fię dziwowałi:. 


Rzekł potym Piotr, Oycze* nayłafkawfży y: 
naymilfza Matko mola, tać ieft Panienka za- 
enego i wielkiego Rodu.“ Corka Króla Nea- 


połitańfkiego dla któreyem ia był wyiachał z. 


domu fwego. Ta przez nie mały czas. cze- 
kała mnie tu w fwoiey czyftości Panieńfkiey; 
i zbudowała Szpital i ten Kościoł, fłużąc u- 
bogim, i opatruiąc ludzi chorych, Tać ieff 
'naymilfza Małżonka. moia, którąm ia był u- 
tracił. A tak przyfiąpiwfży Wolfang Xiąże 


z Petronellą, z wielkim podziwieniem ią wi: 


tali, dziękuiąc Panu Bogu. iż on to wfzy- 

ftko dziwnie fprawić raczył, że im. w: przód 

przywrócił ukochanego Syna ich, i złączył 

f częśliwie Małżeńftwo: nad wfzełką ich na- 

dziecię. tak wfzyfcy fpołem fzli do Kościoła 
| gdzie 
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gdzie kazali wewfzyftkie dzwony dzwonić: | 

i dziękczynienie Bogu śpiewać. * 
To gdy fię tak ftało, rofkazał Wolfang 

Hrabin znakomite gòdy obwołać które miał 


T 
MDS Wr A 
<A 
"o Uag 
E 


X 


fprawiać dla Syna. Roózpifali lity do'Kròlow, - 


Wiłofkich Ziem, do Króła Francufkiego Szwa- 
gra fwego: do Króla Neapolitańfkiego Oyca 


| Magiełony:  Małżonki Syna fwego, i do 


MXiążęcia Niemieckiego: naznaczaiąc im 
czas na dzień Piotra Świętego i wte fto- 
wa były pifane lifty. KA 

Gdy mię wielka pociecha w ftarości 
moiey potkała, iż Syn ;mòy ukochany, któż 
regom przez długi czas nie widział, za : 
dziwną fprawą Boga Wfzechmogącego í prze- 
bywfzy dziwne: a trudne, przygody i niebe- 
fpieczeńftwa powrócił ę do domu; A co. 


więkfza iż w Xięftwie fwoim znalazł za 


dziwnym rządzeniem żywą ftraconą Małżón- | 
kę fwoię Córkę wielkiego Króla Neapo- ` 


litańfkiego Imieniem  Magieloną. A że nię 
"«ymówna radość mnie w fłarości potkała, « 
prozę iako fwych miłościwych Panów y 
- przyiacioł, abyście mi pomogli tego jad 
cznego wefela, i oftateczney podobno pociew 


chy w ftarości moiey: gdyż to Małżeńftwo ` s 


Syna mego przez tak długi czas, w wiel- 
kiey uczciwości i czyfłości ieft zachowane 
aż do dnia teraźnieyfzego, profzę, aby Wa- 
fze Godności, na Akt ziachać  fię raczyli, 

„na dzień Piotra S. aby ten ftan Małżeń. 


iF 


fki A na Po, wedle porządku Kościoła $, FA 


iuż- 
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już miał eiccen, utwieidzenie przy obei 


p 


cności wafzey:. Gdy. ten lift. do Neapolitaeńs 


fkiego Monarchy. przynieficno tedy go głośno ` 
kazał czytać przed wfzyfikiemi, a fam od 
 wielkiey. rodości płskał, i pofiawfzy po Krós 


łową oznaymi iey toco fię fiało. - 


Potym Piotr Hrabia: wfpc mniawfzy fobie, że 


deklarował Sołtańowi, iż nawiedziwfzy Ros 
dzice fwoie wrócić fię miał do jego Dworu, 


nie zdało mu fię aty fowo fwe Kycerfkie 
odmienić miał, radził fię Qyca fwego, coby, 
diego wtym za zdanie było, powiadasąc: ia- 
ko ieft Pan możny, mocny apotencyi ego 


nie podobna oprzeć fię komu; uchoway Bo- 


żę aby fię miał oto urazić na mnie, mogli- 
byśmy  fiebie w niebeśpieczeńftwo i X'ięftwo, 


mafze podać. Zdałoby mi ię abyśmy do nie- 


| go lift  napifali, oznaymuijąc mu fzczęście 
-_ mafze „ponief.częfnych y rozmaitych przy pad= 
| kach. ktore nas potkaly; tak mniemam ze mu 

`i tó miło będzie. 

|. Tedy- pifał lift temi flowy: Wolfang Xiş a 
„łe wolne; a Hrabia Prowincyi, Piotr młod- 


fzy, Petronella /iężna -i Nagielona króla 


Niezwyciężonemu Cefarzówi ofiaruiemy, y 


- fiebie zalecamy. Nayiaśnieyfzy Cefarzu Pa- 
nie nafz Miłościwy fawa idobroć Walzey. 
Cefarikiey_ Mości. iako hoynie Narodowi ħa- 
_ lfzemu rozgłofzona, nie można, aby, fiów tak. 

"wiele  doftawało, abyśmy to kiędy opowie- 
- „dzieć MOSH; . Niewyflawioną SR dafke: 
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Wafzey C. M. nad Synem nafzym: okazaną 

, gaco on, i my wfzyfcy. W C. M. > wiecz+ 
| nie odlfiugiwać. b dziemy. A lubo miłościwy 

| | Cefarzu Syn nalz, Obiegął fię dopełniać uflug 


-$ fwoich u W., C. M. iednak po ciężkich, przys: 


padkach, którego w drodze» potkały iadąć od 


W. C. M. zoftał od nich cudownie wyha:. 


wiony. A teraz przyfzedłf(zy do fzczęścia po- 


żądanego, z którego fię  ciefząc zupełnie ną 
akt Nale PEPE, | "SR, AO 


ika na ono  wefele, ziachali fig zaprofzenę 


o 


ati 


Królowie, Xiatgta; i Turecki Bafa aam 4 


wninkami -Mafie osie. 


Gy czas i dzień naznaczony JAE D Pa 

Aktowi przychodził, ziachało fię wiele 
Królow możnych; Monarchow „Xiążąt i Pas 
nów także i Pofeł Cefarfki, a ziac hawfzy fię 


- 


+. Magieloną, ale dowiedziawfzy fię o Cetarfkim 
Pośle, czekali na niego. Potym oni wfzyfcy |. 


} gotowali fię iechąć do Kościoła $. Piotra z M 


OJ 


Królowie, i Kiążęta zefzli fie do iednego 
Pałacu, a Wolfang Hrabia, i Piatr Synie: 7 
|89, wy: j "przeciwko Polowi Cefarfkiemu, | 


| tamże publi cznie przed wfzyftkiemi  Pofelit: | 


wo odprawował, i głośno były lilty Cefar-=- 

leż czytane, i oddane dary; iachali potym ` 

(e ślubu u do Kościoła S. Piotra, tego który. 
agiel 


dw 


pk 


na^ zbudowała. Gdy do Kościoła z . 


wielkim tryumfem przyiachali, z Genui Bi- y 


FP dawai ślub Stadłu onemu. 


á E) | A d Gdy e RY 


% 


WSZ Z o A W; 
IRR Gdy | iż | poślubie było; gleon zdzia 
Pa ieznygh (przy różnych inftrumentach? tąk 
| iż ziemia, prawie od. wielkiego huku. držala: 
Bi, Potym wrócili fię doidömu 1 przez. czternaście — 
i dni, ową wielką PT Oy E aN ù 
fs EA. Tam każdy, chcąć pò- fobie pokazać wdzię- 
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